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| i Rok XXXII. 


Tajemnice. 


Dzieją się w Polsce rzeczy, o których 
przeciętny obywatel czyli tzw. szary czło- 
wiek żadną miarą sądu sobie wvrobić nie 
może. Nasi sanacyjnego pokroju dziennika- 
rze wskazują nam na Francję, że krajem 
tym rządzą rozmaite przybłędy i tajne kli- 
ki (masońskie), a prawdziwi Francuzi zała- 
muja tylko ręce i z bólem patrzą, jak ten 
piękny i bogaty kraj stacza się coraz niżej. 

Swoista demokracja żydowsko-masońska 

podniecana przez agentów Moskwy, tak o- 
słabiła Francję, że może wprawdzie wciąż 
jeszcze zaopatrywać czerwoną Hiszpanię ol- 
brzymimi masami broni, amunicji, aeropla- 
nów i tanków, ale nie mogła już zabrać gło- 
su w tak kapitalnych sprawach jak zabór 
Austrii przez Hitlera. I znowu jest tam u 
éteru rząd, w którym zasiadają masoni i 
żydzi. 
Oto macie waszą demokrację! — wołają 
pewni politycy. U nas jest inaczej. My się 
na nikogo nie oglądamy, lecz prowadzimy 
własną politykę — na wewnątrz i na ze- 
wnątrz. Za przeproszeniem, jaka to jest po- 
lityka? I dlaczego tak wygląda, a nie ina- 
czej? Daremnie byśmy o to pytali. Widzimy 
tylko pewne jej przejawy, ale źródła nie 
znamy. Minister Beck swoje pomysły i in- 
tencje otacza stale mgłą tajemnicy. Tak da- 
lece, że nawet o ultimatum pod adresem 
Litwy dowiedziało się nasze pismo drogą 
Prze — Paryż (od własnego przedstawicie- 
la). 

Tajemnicą otacza się u nas prawie wszy- 
stko. Nie tylko sprawy zagraniczne i woj- 
skowe (aż do przesady), ale także liczne za- 
gadnienia wewnętrzne. Przy zablokowaniu 
niezależnej prasy przez cenzurę życie pu- 
bliczne w Polsce i jego rozwój przestaje być 
zrozumiałe. Do wiadomości publicznej prze- 
dostaję się tylko to, czego absolutnie zataić 
nie można, albo co rządzącym — się podoba. 

Weźmy pierwszą. ż. brzegu sprawę ży: 
dowską, Ileż tò o- niej nagadano w Sejmie 
i Senacie! Zgubne wpływy żydowskie omó- 
wili nawet doskonali znawcy tego tematu. 
Przedstawili ich rolę nie tylko w dziedzinie 
gospodarczej, ale także w innych. Poruszył: 
by się niemały kamień, gdyby go żydzi tak 
traktowali jak to robią z Polską. A skutek? 
Żaden. Tkwi w tym niewątpliwie jakaś ta- 
jomnica, którą przebić mogłaby tylko do- 
kładna znajomość stosunków w tych ko- 
łach, które w swym ręku mają władzę roz- 
strzygania. ; 

Albo sprawa masońska. Ileż .to. było ha- 
łasu i wzburżenia w kraju, gdy w Sajmie 
grupa Sławka wystąpiła ze znanymi odkry- 
ciami o organizacji masonerii w Polsce! 
Wskazano wyraźnie na możnych opieku- 
nów masonerii, ogłoszono konstytucję Wiel- 
kiej Loży w Polsce i wydrukowano jej od- 
bitki. Znowu bez żadnego skutku. Tyle tyl- 
ko, że masoni poszukują winnego, który 
ową „konstytucję komuś niepowołanemu 
wydał. Poza tym nikt się nie dobrał do 
owej „obcej agentury", któta nawet miała 
odwagę strofować ministra oświaty za to, 
że zbyt obcesowo dobrał się do Związku 
Nauczyciełstwa Polskiego. 

Tenże Z. N. P., potępiony tak dosadnio 


przez premiera Składkowskiego, znowu 
jest w laskach. Wydał olbrzymie sumy na 
takie bolszewizujące wydawnictwa jak 


zamknięty już „Dziennik Popularny“ i na- 
kłada 3 złotowy podatek na członków, aby 
załatać dziury stąd powstałe. I nikt nie na- 
kłada mu hamulców, ale owszem dowiadu- 
jemy się, że p. premier bardzo uprzejmie 
przyjmował nowy zarząd, który nice nie jest 
lepszy od dawnego. 

Czym to wytłumaczyć? Przeciętny oby- 
wateł musi wpaść na myśl, że są jakieś si- 
ły, które nie pozwalają „skrzywdzić* pew- 
nych kół i organizacji. Tak się składa, że 
są to koła i organizacje lewicowe. 

Na inny moment, choć pókrewny wy- 
szczególnianym wyżej, zwraca uwagę „Mer- 
kuriusz Polski“. Dowiadujemy się z niego, 
że istnieje w Warszawie (oczywiście!) jakiś 
Instytut Oświaty Dorosłych. Ma on wszyst- 
kiego 183 członków, a subwencji otrzymał 
18 tys. złotych. Tymczasem tak zbożna in- 
stytucja jak Polska Macierz Szkolna, która 
utrzymuje 260 szkół, nie otrzymała ani gro- 
sza. Tylko kuratoria szkolne płacą po 60 
złotych zapomogi miesięcznie tym szkołom, 


-które po prostu są niezbędne i właściwie 


rząd je utrzymywać powinien. 

Tow. Czytelni Ludowych, działające w b. 
zaborze pruskim, które ma 20 tysięcy 
członków i utrzymuje 1.600 bibliotek, otrzy- 
mało_w przeciagu 4 lat aż — 1.000 (tysiąc) 


(Ciąg dalszy. na str. 2.) 
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| x Wyznanie francuskiego egoizmu narodowego. 


Francja nie jest niczym zobowiązana, 


aby spieszyć Czechosłowacji na pomoc! 


Paryż, 13. 4. (PAT) Wybitny uczony fran- 
cuski, profesor prawa, swego czasu doradca 
prawny Quai d'Orsay p. Joseph Barthelemy, 
zamieścił w „Le Temps“ artykuł o Czecho- 
słowacji, który wywołał sensację w kołach 
polit 'cznych. 

Prof. Barthelemy oświadcza na wstępie; 
iż wobec kampanii propagandowej na ła- 
mach pewnej części prasy francuskiej, 
zmierzającej. do zaangażowania Francji w 
obronę Czechosłowacji, sumienie obywatela 
nakazuje mu wyjaśnić zasadnicze elementy 
problemu czeskiego. 

P. Barthelemy stwierdza, iż Czechosło- 
wacja jest zlepkiem różnych narodowości, a 
problem obrony tego państwa nasuwa sze- 
reg poważnych wątpliwości. Autor 

na zasadzie analizy prawnej dochodzi 
do 'mmiosku, iż Francja nie jest zobo- 
wiązana do rozpoczęcia wojny w o0- 
bronie zagrożonych Czech. 

W armii czeskiej — pisze prof. Barthele- 
my — służą żołnierze niemieccy, którzy z 
pewaością mają poczucie. że nie służą wła- 
snej ojczyźnie. Poza trzema milionami 
Niemców w Czechosłowacji, żyją również 
i inne narodowości, które bynajmniej nie 
uznają państwa czeskiego za swoją ojczyz- 
nę. 20 łat istnienia republiki czechosłowac- 
kiej nie rozwiązało problemu unifikacji te- 
go państwa. Powyższe stwierdzenie nasuwa 
pytanie. 

czy dla zachowania istniejącej formy 
państwa czeskiego, które jest politycz- 
nym zlepkiem różnego rodzaju naro- 
dowości, warto rozniecać wojnę świa- 
tewe 


P. Barthelemy odpowiada negatywnie. 

Czy Francja — zadaje z kolei drugie py- 
tanie autor — sama może obronić niezależ- 
ność Czechosłowacji? Z oświadczeń Cham- 
berlaina i Hendersona wynika, że jeżeli 
Francja rozpocznie wojnę w obronie Czech, 
te z pewnością zostanie w niej osamot- 
niona. Autor uważa poza tym, że pomoc s0- 
wiecka dla Czechosłowacji jest fikcją. 

Czy istnieją jednakże jakiekolwiek zobo- 
wiązania, by Francja zmuszona była rozpo- 
cząć wojnę w razie zaatakowania Czecho- 
słowacji? Prof. Barthelemy odpowiada, iż 
zobowiązania takie nie istnieją. 

Traktat z 25 stycznia 1924.r., nakłada na 
Francję obowiązek uzgodnienia stanowiska 
z Czechosłowacją w razie komplikaćyj mię- 
dzynarodowych, jednakże ściśle w ramach 
Ligi Narodów(l). Traktat z r. 1924 jest więc 
zwykłym ogniwem organizmu genewskiego 
i posiada wartość taką, jaką posiada Liga 
Narodów. 

Poza Ligą Narodów nie posiada on żad- 
nego konkretnego znaczenia. Drugi traktat 
franeusko-czeski z r. 1925 jest częścią dodat- 
kową traktatu locarneńskiego i z chwilą u- 
nicestwienia paktu locarneńskiego, również 
przestał mieć jakiekolwiek znaczenie. 

Francja więc — kończy p. Barthelemy — 
nie jest w żaden sposób zobowiązana pro- 
wadzić wojnę, by utrzymać sudety w zależ- 
ności od Pragi. 


* + + 


-~ Glos- p. Barthelemy —- to głos -tego 
egoizmu francuskiego, który drzemie w du- 
szy każdego Francuza. Ma on swego dość, 


nętrzną 


rał będzie utwory: 


Dr, T. 


dla wszystkich Czytelników przygotowuje 
na zbliżające się święta Wielkiejnocy 
Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego“ 
w postaci specjalnie powiększonego 32 stron- 
nego bogatego w treść i imponującego szatą zew- 


CJĘ 


musszmenrus ŚwięąśEOcCZMCŚEG 


Jak zwykle z okazji uroczystych świąt „Dziennik 
Bydgoski” przyniesie rewię znanych autorów, których 
twórczość spotyka się zawsze z uznaniem Czytelników 


Rumer Wielkanocna; 


obok wszystkich stałych działów „Dziennika” zawie- 


Tis. mér. FC, Wezuński 
G. Morcinek 

Arkady Fiedler 

F. A. Ossendowski 

Dr. T. Fielpińtsfzi 

. Brandomwmshi 
H. zbierzefiows£i 


Alina Śrus-Ftrzernnirisftaa 
Pt. Firasichzi 

F. Mawaowski (Saddy) 
KH. Fkuuninefi 

St, StraGbsfżi 

F. BBartnicHi 


J. 
K, 
3. 


Rotodziejczyk 
Kończak 
Surmoiviechzi 


CZĘŚĆ GRAFICZNA Samwła $frzypczaka, 
o liczne karykatury Fłkuiuaki i Feydafa. 


Numer wielkanocny „Dziennika Bydgoskiego będzie 
niezbędną częścią składową świąt w każdym polskim 
domu i fundamentem nastroju świątecznego. 


po dziurki do nosa i nie ma zamiaru nasta- 
wiać głowy za cudze sprawy. i 

Pan Barthelemy ma najzupełniejszą ra- 
cję jeszcze z jednego punktu widzenia. Woj- 
nę we Francji wypowiada parlament, nie 
rząd lub prezydent. Gdy Niemcy przekro- 
czą ”ranicę Sudetów, parlament ten zacz- 
nie radzić nad wypowiedzeniem wojny. Jak 
oblicza płk. Baron na łamach „France Mi. 
litaire", Czechosłowacja w najlepszym razie 
może się opierać Niemcom maximum 14 dni 
ito przy założeniu, że zbieranina narodowo- 
ściowa w czeskiej armii będzie się biła jak 
lwy. Nim więc parlament przedyskutuje 
tę sprawę, Benesz będzie siedział w obozie 
koncentracyjnym. 

Stanowisko zajęte przez p. B. na łamach 
„Tempsą”, to tylko 


wyraźna zachęta dla Niemców, 
aby rozbili Czechosłowację. 


Oto do czego doprowadza francuskie umi- 
łowanie pokoju! 

Dla nas ten artykuł ma kapitalne zna- 
czenie. "Gdyby dziś Niemcy zmienili kie- 
runek ataku na nasze Pomorze, ten sam p. 
Barthelemy mnapisałby bez zająknięcia, że 
Francja nie ma obowiązku Spieszenia na 
pomoc Polsce w celu „uciskania niemieckiej 
ludności Pomorza“. 

Opierając się na wywodach pana B., 
traktaty z Francją to świstki papieru tym 
się różniące od niemieckich, że są ostemplo- 
wane przez Ligę Narodów. (s5) 


Daladier- uzdrowić chce Francję 
pożyczką i inflacją. = 


Paryż, 13. 4. (PAT). Motywacja wniosku 
o pełnomocnictwach, która zakreśla mniej 
więcej ramy zamierzeń rządowych, sformu- 
łowana jest o wiele krócej i mniej szczegó- 
łowo, niż to było we wniosku premierą 
Bluma. Pomija milczeniem całkowicie 
sprawę podatków od kapitału, proponowa- 
ną przez premiera Bluma, co jest rozumia- 
ne powszechnie jako zarzucenie tej kon- 
cepcji i nie wspomina zupełnie o zawie- 
szeniu na dwa lata amortyzacji długów 
państwowych. Projekt finansowy nowego 
rządu jest zatem o wiele skromniejszy od 
projektu Bluma i różni się zasadniczo w 
jednym tylko punkcie. Zamiast bowiem po- 
datku od kapitału podejmuje z powrotem 
początkową koncepcję ministra Marchan- 
deau i gabinetu Chautemps'a 15-miliardowej 
pożyczki na cele obrony narodowej. Poza 
tym premier Daladier przejął bez zmiany 
do swego planu finansowego kwestię pod- 
wyższenia © 10 miliardów kredytów  bez- 
procentowych, udzielanyoh skarbowi pań- 
stwa przez Bank Francji (tj. inflacja). W 
kułuarach parlamentarnych liczą się z tym, 
że rząd uzyska dla swyg pełnomocnictw 
większość, jednakże rermiary tej większo- 
ści są na razie jeszcze zupełnie nieokreślo- 
ne. 


Wyk sk 


Projekty Daladier'a — to tylko dojutr- 
kowanie. Infłacja i pożyczka jest pla- 
strem wystarczającym na 8 miesięcy do- 
kładnie. Deficyt miesięczny wynosi 3 mi- 
liardy. A co po tym? — red. 


Krok naprzód i krok włył 
na terenie metalurgii paryskiej. 


Paryż, 13. 4. (PAT). Zakończenie strajku 
w przemyśle lotniczym w okręgu pary- 
skim zostało potraktowane jako poważny 
sukces nowego rządu. Robotnicy, pracują- 
cy w zakładach lotniczych, zgodzili się o- 
swobodzić natychmiast okupowane zakła- 
dy, jak również zgodzili się na przedłuże- 
nie czasu pracy z 40 na 45 godzin tygodnio- 
wo w zamian za 7-proc. podwyżkę zarob- 
ków. 

Wśród strajkujących robotników pary- 
skich poczyna się budzić coraz poważniej- 
sza reakcja przeciw dwuznacznej grze ko- 
munistów, którzy rozpętali obecny strajk. 
W całym szeregu fabryk przemysłu meta- 
lowego i motorowego, robotnicy domagają 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Tajemnice. 
(Ciąg dalszy). 


złotych zapomogi. Czym się tłumaczy ta 
różnica? Oto w Instytucie Oświaty Doro- 
słych działają takie siły jak Heleną(!) Statt- 
lerówna, podpora Związku Nauczycielstwa 
Półskiego oraz głośna pani Krahelska, któ- 
rej książki nawet konfiskowane hyć musia- 
ły. W T. C. L, b. zaboru pruskiego takich 
„podpór* nie ma, a na czele stoi ksiądz ka- 
tolicki. 

„M. P.“ powiada, że to stara historią. 
Pan premier atakuje prowódyrów Z. N. P. 
za bolszewizm, pan minister oświąty pro- 
wodyrów: Z. N. P. chroni. Ministerstwo pa- 
na premiera walczy z robotką madame 
Krahelskiej, ministerstwo oświaty daje na 
tę robotkę pieniądze. 

Siara to wprawdzie historia, ale nie 
mniej zagadkowa. Przeciętny obywatel 
chętnie pragnąłby się dowiedzieć, czemu 
się tak dzieje. 

Takich zagadek i tajemnic jest mnóstwo. 
Idą, fundusze publiczne na wydawnictwa i 
organizacje, które hołdują rozmaitym kie- 
runkom, a obywatel płaci i nie wie, po ja- 
kiego kaduka grosz jego rozprasza się ms 
niewiadome cele. Wydrwigrosze deklamują 
wprawdzie o wykuciu „mocarstwowości” 
naszej, ale tylko tak długo, dopóki odczy- 
waja przypływ forsy. Gdy przypływ ustaje, 
odchodzą — na stronę, jak tego dał dowód 
np. Legion Młodych. 

Kto za to wszystko jest odpowiedzialny? 
Stawiamy to pytanie bez nadziei na odpo- 


wiedź. 
m 


15-kilometrowa wyrwa 
na froncie czerwonych, 


Saragossa, 13, 4, (PAT). Korespondent 
Havasa donosi, że linie wojsk rządo- 
wych na drodze z Morella do Inaros zo- 
stały przerwane na szerokości 15 km. 
Przeciwnik cofnął się w kierunku Mateei 
Albacete. Przeprowadzenie tej operacji 
otwarło powstańcom drogę do San Matea 
i Albacete. Powstańcy uzyskali przez to 
rozszerzenie podstawy dojścia do morzą 
oraz okrążenie całego pasa znajdującego 
się jeszcze w rękach wojsk rządowych 
między Teruelem a Montalłan. 


Schodzą już do morza. 


Saragossa, 13. 4. (PAT). Korespondent 
Havasa donosi, że wieczorem oddziały 
armii gen. Aranda porzuciły ną. odcin- 
ku Morella dwa wzgórza i schodzą ku 
morzu. Oddziały te posunęły się o 7 km 
naprzód. Po zapadnięciu nocy operacje 
nie zostały przerwane, 


„Polonia“ w nowym porcie żydowskim 


„ Jerozolima, 13. 4. (PAT) Statek polski 
„Polonia“ zawinął wczoraj po raz pierwszy 
da nowego portu w Tel Aviyie, gdzie wysa- 
dził przeszło 300 pasażerów, przeważnie 
emigrantów żydowskich. Na przystani ze- 
brał się wielki tłum, który zgotował polskie- 
mu statkowi entuzjastyczne przyjęcie. Zar 
winięcie „Polonii* upamiętnione zośtąło w 
złotej księdze Narodowego Funduszy ŻY: 
dowskiego, a kapitana statku powjtały de- 
legacje miejscowych organizacyj społecz- 
nych i kulturalnych. 


Pod hasłem kolonii 
zamorskich dla Polski. 


R 


| W ub. niedzielę odbyły się na terenie ca- 
łej Rzeczypospolitej wielkie manifestacje i 


pochody propagandowe, zorganizowane 
przez Ligę Morską i Kolonialną pod hasłem: 
„żądamy kolonii zamorskich dla Polski". 
Na zdjęciu portret Macieja Sierpniaka — 
Polaka gdańszczanina z czasów Stanisława 
Augusta -— twórcy marynarki polskiej. 
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Wyznanie francuskiego egoizmu | 


narodowego... 


(Ciąg dalszy) 


się przeprowadzenia głosowania w sprawie 
dalszego przedłużania się strajku. 


Na terenie wielkich zakładów samocho- 
dowych Renault, cały personel biurowy 
i starszy personel techniczny oraz inżynie- 
rowie w liczbie 4 tys ludzi, przeszli do po- 


rządku dziennego pod hasłami strajkowy= 


mj i stawili się w dniu wczorajszym do 
pracy. 


To też zównoczsśnie z podjęciem pracy 
przeż fabr yki przemysłu lotniczego, strajk 
rozszerzył się na inne zakłady metalurgicz- 
ne. Ta dwuznaczna działalneść związku 
zawodowego metalowców i unii związków 
zawodowych okręgu paryskiego wyraźnie 


wykazuje, 


Liczba strajkujących 
wynosi już 150.000. 


Paryż, 13. 4. (PAT). Zastrajkowało 
1.500 robotników zakładów Delahaye w 
Paryżu, okupując warsztaty. 

W chwili obecnej robotnicy okupują 
110 zakładów przemysłowych. Licz- 
ba strajkujących sięga 130.000. 


Daladier złożył deklarację 


przed Izbą Deputowanych. 


Paryż, 13, 4, (PAT), . Izba deputowa- 
nych wysłuchała deklaracji rządowej, 
odczytanej przez Daladier z wielką u- 
wagą. Liczne ustępy deklaracji były 
przyjęte długotrwałymi oklaskami. O- 
klaski te były prawie jednomyślne, kie- 
dy Daladier oświadczył, iż rząd nie po- 
zwoli na żadną działalność niepożąda- 
nych cudzoziemców oraz kiedy oświad- 
czył, iż Francja pragnie pokoju, oparte- 
go na poszanowaniu prawa, a nie na 
pewnego rodzaju abdykacji, będącej 
wstępem niewoli. 


* t 4 


Deklaracja Daladiera byla bardzo o- 
gólnikowe i poruszała tylko hasla pa 
triotyczne, na które każdy niemal Fran- 
cuz może się zgodzić. — Red. 


Paryż, 13. 4. (PAT). Tekst projektu 
ustawy, mającej na >celu odbudowę fi- 
hansową poprzedzony jest wstępem, w 
którym rząd motywuje konieczność u- 
zyskania pełnomocnictw, 

Po wstępie w projekcie ustawy figu- 
ruje tylko jeden artykuł, upoważnia- 
jacy rząd do wydawania w drodze 
dekretów zarządzeń, jakie uzna za 
konieczne, ze względu obrony narodo- 
wej i odbudowy gospodarczej i finan- 
sowej kraju, 

Dekrety te będą przedstawione do a- 
probaty izbom prawodawczym, najpóź- 
niej do dnia 31 grudnia 1988 r. 

(Nie wynika z tego, że Daladier bę- 
dzie dyktatorem i że zapędzi robotni- 
ków do pracy. Na to mu parlament nie 
pozwoli — red.). 


a 
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Wszyscy Polacy za Olzą 


domagają się autonomii. 


Mor. Ostrawa, 13. 4. (PAT). Komitet po- 
rozumiewawczy stronnictw polskich, bedą- 
cy naczelną reprężentacją polityczną całej 
łudności polskiej w Czechosłowacji i skła- 
dający się obecnie z przedstawicieli 


„Związku Polaków“ i „Polskiej Socjali- 
stycznej Partii Robotniczej“ 


powziął na swym posiedzeniu w dniu 9 
kwietnia br. uchwałę następującej treści: 

„Komitet porozumiewawczy na: swoim. 
posiedzeniu w dniu 9 kwietnia 1938 r. w 
czeskim Cieszynie uchwalił wszystkimi si- 
łami Polskiej Socjalistycznej Partii Robot- 
niczej i Związku Polaków w Czechosłowa- 
cji solidarnie nadal dążyć do zdobycia 
praw polskiej ludności w Czechosłowacji 
i jej równowprawnienia. Ponieważ mimo 
dotychczasowych usiłowań komitetu poro- 
zumiewawczego i pomimo przyrzeczeń ze 
strony miarodajnych czynników nie widać 
zadowalających i pozytywnych wyników, 
oświadcza, iż 


zgodnie domagać się będzie załatwienia 
spraw ludmości polskiej w drodze ustawą! 
autonomii 


zagwarantowanej narodowej”, 


Za co Czesi konfiskują 
„Dziennik Polski? 


Mor. Ostrawa, 13. 4. (PAT). Ostatni nu- 
mer „Dziennika Polskiego“ został ponownie 
przez władze czeskie skonfiskowany. Kon- 
fiskacie uległa część notatki, w której 
„Dziennik „Polski“, omawiając praktykę 
cenzurálna w Czechosłowacji stwierdza, iż 
z 6.ostatnich numerów dziennika 5 uległo 


konfiskacie, a 


z 9 artykułów, 6 skonfiskewano 
za omawianie działalności partii komuni- 
stycznej i Kominternu. 
Ponadto w niedzielnym numerze „Dzienni- 
każ konfiskacie znaczna 


ka Polskiego" 
t. „Istota słowackich da- 


część artykułu p. 
żeń politycznych”. 


Ziednoczenie związków siwych 
chce przeprowadzić Dz0a. 


Warszawa, 13. 4. (Tel. wł). Biuro Ozonu 
komunikuje, iż w ub. wtorek odbyła się u 
szefa OZN gen. Skwarczyńskiego konferen- 
cją przedstawicieli trzech central zawodo- 
wych, a mianowicie: Ch, Z. Z. Zj. Polskich 
Żaw. Zawodowych i ZZP. Konferencja mia- 
ła na celu omówienie zagadnienia zjedno- 
czenia ruchu zawodowego, aktualnej współ- 
pracy organizacji ideowo zbliżonych oraz 
emówienia szerokieżo programu Świata 
pracy. 

Zebrani na konfereneji przedstawicieli 
central zawodowych stwierdzili, że zjedno- 
czenie ruchu zawodowego w Polsce jest ko- 
niecznością zarówno z uwagi na interes 
ogólno państwowy, jak i interes świata pra- 
cowniczego. W wyniku obrad zebrani po- 
wołali komisję, składającą się z przedstawi- 
cieli wyżej wymienionych organizacyj, któ- 
ra będzie miała na celu śpisz kon- 


kretnych wniosków dla realizacji zjednocze- 
nia ruchu zawodowego. 


* * 


zk 


Sprawa ta szczególnie nas obchodzi. Nis 
interesujemy się Zjednóczeniem Polskich 
Zw. Zawodowych, powstałym po rózbicin 
ZZZ, nas obchodzi sprawa Ch. Z. Z. i ZZP. 
Korespondent nasz natychmiast po otrzy- 
maniu powyższej wiadomości usiłował u 
źródła zasięghąć wiadomości. Do sprawy 
tej powrócimy w Rate tekk numerze. (W) | 


Domy dla kolejarzy. Wzdłuż linii kele- 
jowej Sierpo—Toruń i Sierpc—Broednica 
wykonane zostaną w r. b, nowe domy dla 
służby drogowej w liczbie siedmiu Jedno- 
cześnie przewidywana jest przebudowa kil- 


iż poza akcją sttójkgwą stoją 
czynniki komunistyczne, starające_ się wy- 
rzec drogą strajków nacisk polityczny na 
rząd Daladier'a. 

ku domów mieszkalnych na tych liniach. 


czwartek, dnia 14 Kwietnia 1938 BE BSW, > 


Zgon Szaliapina. 


śpie: 


Paryż, 13. 4. (PAT). Zmarł sławny 
wak rosyjski Teodor Szaliapin. 


Życie Szaliapina było jak barwny, boga- 
ty. w przygody film. 


Urodził się on w 1873 r, Jako syn bled- 
nego chłopa z Kazania. Był z pochodzenia 
Gruzinem. Miał smutne dzieciństwo. Był 
terminatorem u szewca, a następnie u sto- 
larza, a nawet tragarzem w portach nad- 
wołżańskich. Spotkał się w jednym z miast 
nadwołżańskich z wędrowią trupą teatral- 
ną. W Tyflisie udało rau się zapewnić bez- 
płatną naukę śpiewu i już w 19-tym roku 
życia wstąpił do zespołu opery tyfliskiej. 


W r. 1893 Szaliapin zawarł pierwszy 
kontrakt z dyrekcją opery cesarskiej w Pe- 
tersburgu. Dalsza Kariera była wręcz gza- 
wrotna, Przez cały szereg ląt był najpopa- 
larniejszym śpiewakiem w Rosji. 


Przed wojną Szaliapin występował jesz- 
cze rządko w Europie zachodniej. Dopiero 
od r. 1923 , gdy wyjechał z Rosji, aby do niej 
już nigdy nie wrócić, zaczęła się jego 
Wiośalna wedrówka po wszystkich 'więk- 
szych scenach europejskich i ametykań- 
skich. ; 


Gąże jego osiągały zawrotne sumy! W r. 
1934 $zaliapin zaangażowany został do jod- 
nej z paryskich wytwórni, gdzie umiano 
wykorzystać jego wspaniały talent aktorski 
i powierzono mu wykonanie roli don Ki- 
szota. 

poznanie Pa Sarro. 


Bankowcy żądają umowy zbiorowej 
w całym kraju. 


Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Związki Pra- 
cowników Bankowych podjęły akcję o na- 
danie mocy powszechnie obowiązującej u- 
mowie zbiorowej w bankach i komunal- 
nych kasach oszczędności. W sprawie tej 
zwołany zostaje zaraz po świętach Wielka- 
nocy zjazd delegatów związków bankowców 
z całego kraju. Będzie on obradować w 
Warszawie w dniach 24 i 25 bm. (r.) 


Nowa organizacja przysposobienia 
wojskowego w szkołach. 


Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Ministerstwo 
oświaty rozesłało okólnik do szkół o orga- 
nizowaniu hufców szkolnych przy sposobie- 
nia wojskowego w szkołach żeńskich i mę- 
skich. Obowiązek organizacji spoczywa na 
dyrekcjach szkół, Do hufców przydzielani 
będą delegaci PW, Program zajęć przewi- 
duje nie tylko ćwiczenia w porze dziennej, 
lecz również szereg ćwiczeń w nocy. Nowa 
organizacja hufców szkolnych wprowadzo- 
na będzie w życie z rokiem 1938/89. (r.) 


Premier francuski Daladier 
jest żonaty z warszawską żydówką, 


Warszawa, 13. 4. Premier francuski Da- 
ladier jest żonaty z Alicją Engolcówną, ży- 
dówką z Warszawy. Urodzila się ona w Ode- 
sie i od 1923 r. mieszkała w Warszawie. 
w” się śpiewu i brała udział w koncer- 
ac 


Młoda śpiewaczka wyjechała na studia do 
Paryża, gdzie uczyła się śpiewu. Na jednym 
z koncertów poznał ją obecny premier. Brat 
Engelcówny jest sekretarzem w kancelarii 
adwokackiej w Warszawie. 


Czy laureat Nobla, Iwan Bunin 
wygłosi odczyty w Warszawie? 


Warszawa, 13. 4. (Tel. wl). Rosyjskie 
organizacje emigracyjne wystosowały za. 
-į proszemie do laureata Nobla, pisarza Iwana 
Bunina, by przybył on do Polski w celu wy- 
głoszenia odczytu. Bunin odbywa obecnie 
podróż pe krajach bałtyckich. Niewiadomo, 
czy wizyta dojdzie do skutku, gdyż odczyty 
Bunina zapowiadane były jeszcze w roku 
1937, jednakże przyjazd laureata Nobla nie 
nastąpił, gdyż odmówiono mu zezwolenia 
na wygłoszenie odczytu w Polsca. ; 
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ARE czwartek, 
dnia 14 kwietnia 1938 r. 


Wynik 
mieckiego jest naprawdę godny podziwu. 


niedzielnego - plebiscytu nie- 


Wszelkie zastrzeżenia co do możliwych 
„cudów nad urng“ cichną wobec wymo- 
wy cyfr i naprawde rekordowej spraw- 
ności organizacyjnej, jaką się popisał na- 
rodowy socjalizm. Jeśli chodzi o techni- 
kę orgamizowania narodu i montowania 
„dywiołowego entuzjazmu“ hitleryzm 
może naprawdę zaimponować, przestra- 
szyć i pobudzić czujność. i 


Hitlerowska propaganda idzie bo- 
wiem nie tylko na wewnatrz Trzeciej Rze- 
szy, ale i na zewnątrz — wszędzie 
gdzie się znajduje niemczyzna. Do plebi- 
scyłu potrafili Niemcy zmobilizować 
wszystkich swoich obywateli, przebywa- 
jących poza granicami kraju. Tak sa- 
mo zreszią mobilizują stale pod znakami 
swasłyki wszystkich Niemców zagranicz- 
mych, przygotowując przy pomocy pro- 
pagandy późniejsze wystąpienia poli- 
łyczne. 


„dAnschluss” Austrii został przygoto- 
wany przez propagandę. Pamiętając o 
tym, musimy bacznie śledzić wszystkie 


drogi propagandy hitlerowskiej wśród 
Niemców w Polsce. Propaganda ta jest 
systematyczna i wszechstronna — obej- 


muje również oddziaływanie kulturalne. 
W tym zakresie istnieje nawet specjalna 
fundacja Goethego dla Niemców zagra- 
nicznych, obejmująca dotychczas 6 na- 
gród: 1) nagroda Herdera dla Gdańska, 
Prus Wschodnich, krajów Bałtyckich, 
Polski i Rosji. Dysponuje nią uniwersy- 
tet w Królewcu; 2) nagroda Eichendorffa 
dla Niemców w Czechosłowacji; 3) na- 
groda ks. Egeniusza dla Niemiec w po- 
łudniowej Europie; 4) nagroda Stein- 
bacha dla ludności alemańskiej w Szwaj- 
carii nad górnym Renem, w Alzacji, 
księstwie Liechtenstein, księstwie Badeń- 
skim; 5) nagroda Mozarta dla Austrii 
i południowego Tyrolu; 6) nagroda Gor- 
resa dla niemieckiej Lotaryngii, Luksem- 
burga i pozostałych krajów. nad środko- 
wym i dolnym Benem... 

Do tych sześciu nagród przydano 
obecnie jako nową,nagrodę Kopernika(!), 
przeznaczoną dla niemczyzny w Polsce. 
Przyzna ją po raz pierwszy w r. 1938 
uniwersytet we Wrocławiu. Przeznaczo- 
na jest ona dla osobistości, które są zwią- 
zane 2 Polską albo pochodzeniem, albo 
miejscem zamieszkania, a odznaczyły 
się przez wybitne zasługi na polu pi- 
śmiennictwa, malarstwa, muzyki, sztuki 
stosowanej albo folkloru. 


Okazuje się, że Niemcom nie wystar- 
cza już, zamalowywanie na mapach Ślą- 
ska, Wielkopolski i Pomorza barwami... 
III-ej Rzeszy. Mimo wielokrotnych, spro- 
stowań i dowodów nauki polskiej nie 
chcą zrezygnować 3 Mikołaja Kopernika. 

Tej zaciętej, planowej akcji propa- 
gandowej musimy się również planowo 
i stanowczo przeciwstawić! 


, armene | wagczitwani 


Humor polityczny. 


O OSI RZYM — BERLIN. 


Spytał kiedyś kogoś ktoś: 
„Po co jest ta cała oś? 

Czy nie mogą się też Włosi 
kręcić koło — własnej osi?“ 


Odnparł temu komuś ktoś: 

„To jest bardzo dziwna oś! 
posmarować ją w Londynie — 
to rozłupie się w Berlinie!“ 


(„Nowa Rzeczpospolita“). 


WILSON I MOJŻESZ, 


Zmarły ostatnio płk. House, jako prote- 
stant, znał dobrze Pismo Święte, zarówno 
Nowy, jak i Stary Testament i lubił na tym 
tle przeprowadzać porównania. Po śmierci 
Wilsona zwykł opowiadać następującą a- 
negdotę: 

«Prezydent spotyka w raju Mojżesza, któ- 
ry wita go słowami ubolewania: 

— Jakże ja pana żałuję, panie prezyden- 
cie! 

— A to czemu? 

— Czemu? Bo ludzie nie chcą uszano- 
wać pańskich 14-tu punktów. 

Na to prezydent ściska ze wzruszeniem 
dłoń Mojżesza: 

— A ja żałuję cię jeszcze bardziej, pro- 
roku! 

-— Czemu? 

-— Bo 10-rga przykazań ludzie słuchają 
eszcze mniej, niż moich 14-tu punktów. 


-_ DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXII. Nr 88, 
Trzecia strona. 


Święto muzyki polskiej w Poznaniu. 


„Harnasie Szymanowskiego 


doczekali się realizacji scenicznej w Polsce. 


Karol Szymanowski przy kompozycji 


Poznań, 'w kwietniu. 

Po tułaczkach na obcych scenach (rok 
1935 — Praga, r. 1936 — Paryż, r. 1937 — 
Haraburg) i po entuzjastycznych głosach 
fachowej prasy zagranicznej, doczekali się 
nareszcie „Harnasie* realizacji na scenie 
polskiej. Powtórzył się po raz nie wiado- 
mo który znany fakt, że wszystko co do- 
bre, co wartościowe, pierwsza musi ocenić 
zagranica, że bez pieczątki obcej trudno 
znaleźć uznanie u swoich. 

A dodać należy, że stosunki, jakie w na- 
szym życiu muzycznym panują. nie bardzo 
harmonizowały z spuścizną, jaką nam twór- 
ca „Harnasiów' zostawił. Warszawa, sto- 
lica 34-milionowego państwa, w której nie 
ma ani opery, ani na godnym poziomie 
stojącej orkiestry filharmonicznej, War- 
szawa, która znajduje kiłkusettysięczne sub- 
wencje na reprezentacyjny balet, mający 
robić propagandę za granicą, a która nie 
może pomóc głodującym członkom orkie- 
stry filharmonicznej i która z dziwnym 
spokojem dopuściła do  skandalicznego 
strajku operowego, Warszawa, która prze- 
cież pierwsza powinna dobiegać się o za- 


szczyt wystawienia jednego z największych | 


dzieł jakie Szymanowski stworzył, 


. TA WARSZAWA, KTÓRA JUŻ DAWNO 
PRZESTAŁA BYĆ STOLICĄ KULTU- 
RALNĄ POLSKI, p 

nie dorosła do tego zaszczytu. aby na sce- 
nie walącej się opery ujrzeć po raz pierw- 
szy wystawione „Harnasie* Karola Szyma- 


Jerzy Kapliński, jako Harnaś, 
podczas prapremiery. polskiej baletu. ta- 


trzańskiego „Harnasie* ma scenie Teatru 
Wielkiego .w. Poznaniu. 


nowskiego. Na. szczęście znalazło się w 
Polsce miasto, które rolę stolicy kultural- 


„nej Polski na siebie przyjęło i nieprędko 


zdaje się odda to stanowisko. Tym mia- 
stem jest Poznań — stolica nie tylko Ziemi 
Zachodniej, ale słolica kultury muzycznej 
całej Polski. Rację miał dr Suligowski, 
twierdząc, że odrodzenie muzyki polskiej 
nadejdzie z prowincji. To odrodzenie już 
idzie. W czasie, gdy Warszawa konferuje 
jak zażegnać strajk w operze, inne miasta 
powoli, ale z niezłomnym uporem budują 


FUNDAMENTY POD GMACH PRZY- 

SZŁEJ KULTURY MUZYCZNEJ NA- 

RODU, KTÓRY WYDAŁ CHOPINA, 

MONIUSZKĘ, SZYMANOWSKIEGO. 
Czytelnicy wybaczą mi łaskawie tę małą 
dygresję. ale po sobotnim święcie w Poz- 
naniu, nie mogły nie nasunąć się te luźne 
uwagi. 


Wieczne wartości „Harnasiów”. 


Czym są ,„Harnasie”, jaką pozycję zaj- 
mują w derobku twórczym Karola Szyma- 
nowskiego, a w związku z tym jakie war- 
tości przedstawia, balet ten w naszej muzy- 
ce narodowej? Z muzyką Podhala zetknął 
się Szymanowski jeszcze przed wojną w 
swej rodzinnej wiosce Tymonówce na U- 


Willa „Atma“ w Zakopanem 
kolebka „Harnasiów* 


krainie. Do tematu podhalańskiego, który 
musiał go zainteresować swą oryginalno- 
ścią i swą archaiczną prostotą, pisze wa- 
riacje fortepianowe op. 10, w których tru- 
dno się jednak doszukać prawdziwej, od- 
czutej nuty podhalańskiej. Potera przy- 
szła wojna; Szymanowski w poszukiwaniu 
własnego stylu przechodzi różne fazy i do- 
piero w roku 1928 nutę podhalańską znaj- 
dujemy w pierwszym mazurku. Ale jakaż 
przepaść między tym jednym mazurkiem, 
a opusem dziesiątym. Tam tylko temat i 
mistrzowskie opracowanie tematu, tu praw- 
dziwy folklor, tu muzyka wyrosła z ducha 
muzyki podhalańskiej. W mazurkach Szy- 
manowski, podobnie jak Chopin, nie uży- 
wa motywów ludowych oryginalnych, ale 
tworzy muzykę, duchem muzyki góralskiej 
przesiąkniętą. Ale nie w mazurkach miał 
Szymanowski wyrazić swoje credo arty- 
styczne 


„HARNASIE* DOPIERO MIAŁY BYĆ 
HYMNEM NA CZEŚĆ MUZYKI POD- 
HALAŃSKIEJ WYŚPIEWANYM, 


miały być pomnikiem dla tej tak innej, 
żadnymi obcymi naleciałościami spaczonej, 
zdrowej muzyki ludu podhalańskiego. W 
„Harnasiach* Szymanowski używa orygi- 
nałnych motywów, nie cofając się w ich o- 
pracowywaniu przed najbardziej rażącymi 
chropowatościami i dysonansami. Ale 
czyż muzyka góralska, tak jak ją rdzenni 
górale grają, jest konsonansowa, czy nie 
razi ucha mniej odpornego na wszelkie 
„ludowe przygrywanie*? 

„Góralską muzykę taneczną — pisał 
Szymanowski — albo się rozumie i odczu- 
wa tajemnym jakimś instynktem rasy, i 
wówczas kocha się ją, tęskni do jej tętnią- 
cego uniesieniem życia, utajonego w chro- 
pawej, prostokątnej, w kamieniu jakby 
wykutej formie, albo się jej nie rozumie, i 
wówczas nie znosi, uważając ją za brzydką, 
za natrętną, obrażające cywilizowane uszy 


YO OOO MOOD OO OOOO YA 


Teka ministerialna i... kapusta. 


Wileńskie „Słowo“ przytacza charakte- 
rystyczną anegdotę o znanym mężu stanu 
Stanisławie Grabskim, opowiadaną przez 
jednego z dyplomatów, przebywających on- 
giś w Rzymie: 

„Jest rok 1924, czy 1925, Grabski przy- 
jeżdża do Watykanu dla finalizacji kon- 
kordatu» Nagle dostaje depeszę z kraju — 
nominację na ministra oświaty. W pierw- 
szej chwiłi jest nieco uradowany, ale po- 
tem się zasępia. Dlaczego? Oto pensja mi- 
nistra będzie o kilkaset złotych mniejsza 
od pensji profesora z dodatkiem dziekań- 
skim, a tu jest liczny dom, dzieci w szko- 


łach... Po namyśle dochodzi jednak do 
wniosku: trzeba będzie zasadzić w ogro- 
dzie warzywnym więcej kapusty, ona jest 
najbardziej dochodowa! W epoce licznych 
funduszów dyspozycyjnych, reprezentacyj- 
nych itd. — czyż to nie wzruszający dowód 
ofiarnej, a bezinteresownej służby publicz- 
nej?“ , 

Dziś zresztą takie wątpliwości są nie do 
pomyślenia.  Jędrzejewicz tak podniósł 
pensje ministrów, że profesor uniwersytetu 
musiałby zasadzić sporo hektarów kapu- 
sty, aby dorównać w uposażeniu- ministro- 
Wi. 


i nerwy barbarzyństwo, za odwtotny bie- 
gun normalnych naszych pojęć o pięknie 
muzycznym“. ETE 

To wyznanie najlepiej może charaktery- 
zuje podejście Szymanowskiego do muzyki 
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W ostatnim konkursie precyzji 
w obserwatorium Teddington 
zdobyły zegarki OMEGA pierw- 
sze miejsce uzyskując 97.8 
punktów na 100 teoretycznie 
możliwych. Zegarki OMEGA. 
zachowały tym samym nadal 
światowy rekord precyzji. 


Zegarki OMEGA są 
do nabycia wylacz- 
nie w avtoryzo- 
wanych miejscach 
sprzedaży, które 
gwałantują fo: 
chową obsługę. 


Jedynie zegarki 


ludowej w ogóle, a muzyki góralskiej w 
szczególności. 


Wielki sukces opery poznańskiej. 


Treść baletu, której autorem jest kom- 
pozytor, jest krótka: w pierwszym obrazie 
na hali bawią się wesoło górale, nie bierze 
udziału w zabawie młoda góralka, narze- 
czona narzuconego jej górala.  Przerywa 
zabawę strzał; wpadają zbójnicy; ogólna 
konsternacja. Jedynie młoda narzeczona, 
stoi wpatrzona jak w obraz w wodza Har- 
nasiów. Drugi obraz — chata góralska, w 
której odbywa się wesele góralki, marzącej 
o pięknym  zbójniku. Strzał!  Wpadają 
zbójnicy, bójka, drugi strzał gasi światło, 
zbójniey porywają narzeczoną. W trzecim 
obrazie wódz Harnasiów z porwaną dziew- 
czyną odchodzi w góry, a Bartos Obrochta 
gra swe rzewne melodie góralskie. 

Ta krótka treść stawia 


OGROMNE TRUDNOŚCI INSCENIZA- 
CYJNE. 


Trzeba. gestem, ruchem tą treść opowie- 
dzieć, trzeba każdy takt przebogatej par- 
tytury uzmysłowić, trzeba w końcu tchnąć 
życie w cały ten barwny tłum, który w 
drugim szczególnie obrazie przez scenę się 
przewija. Rozwiązanie tego problemu spo- 
czywało w niezawodnych rękach p. Stat- 
kiewicza, którego ogromny nakład pracy 
wszyscy muszą ocenić. Pełnym życia, za- 
dzierżystości Harnasiem był p. I. Kapliński 
— doskonały tancerz, narzeczoną — p. Z. 
Grabowska. ~ i 

Dyrektor dr Zygmunt Latoszewski, ini- 

cjator wystawienia „Harnasiów“, może zu- 
zasadnioną dumą spoglądać na dokonane 
dzieło, a cała muzyczna Polska winna mu 
wdzięczność za pokazanie Polsce jednego 
z najwspanialszych dzieł naszej narodowej 
kultury. 
" A nastrój na widowni? Po pierwszym 
obrazie trochę chłodny, zamienił się po 
skończonym przedstawieniu w burzę entu- 
zjazmu. 

Między przedstawicielami świata mu- 
zycznego Warszawy, Katowic, Torunia, 
Bydgoszczy nie zauważyliśmy reprezentan- 
tów Państwowego Konserwatorium Mu- 
zycznego w Warszawie, którego pierwszym 
rektorem był Karol Szymanowski. 


Edmund Rósleż, 
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Przeszło pół miliona dzieci nie chodzi do 
szkoły. [Ilość dzieci w wieku szkolnym. od 
1 do 18 lat wynosiła ogółem na początku 
roku szkolnego 1937/88 — 5.161.981. Z ilości 
tej tylko 4.649.884 (40,1%) dzieci poszło do 
szkoły. Poza szkołą pozostało 512.086 (9,9%) 
dzieci. ży: 
O A 

U osób, posiadających wysokie ciśnienie 
krwi, jak również u osób o nieregularnym 
dźiałaniu serca, naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa stosowana regularnie, po- 
woduję bez wysiłku wydatne wypróżnienie. 
O a n 


Wychodźtwo | powrót wychodźców. > W 
styczniu 1988 r. powróciło do Polski ogółem 
3.627 wychodźeów, z czego 1.607 z krajów 
europejskich, a 2.020 z krajów pozaeuropej- 
skich. Z Europy najsilniejsza emigracja 
była z Francji —- 1.301 osób i z Belgii —- 
208 osób, natomiast z krajów zamorskich 
najwięcej osób wróciło z Argentyny —- 987 
i Paragwaju — 542. W tym samym czasie 
wyemigrowało z Polski ogółem 2.774 osób. 

136.606 mieszkańców liczy Częstochowa. 
Według obliczeń statystycznych, miasto 
Częstochowa ma 136.006 mieszkańców. W 
tej liczhie 106.629 katolików i 28.119 żydów, 
149 ewangelików. 441 prawosławnych i 68 
innych wyznań, 

Strajk 3000 pracowników fryzjerskich. 
W Łodzi wybuchł strajk około 3.060 pra- 
cowrników fryzjerskich, Wobec nieprzyby- 
cią do zajęć pracowników, zakłady fryzjer- 
skie są obsługiwane przez ich właścicieli. 


Wyrodna synowa więziła staruszkę w 
komórce. Mieszkanka wsi Jabłonka, Marią 
Zachar, żyła w niezgodzie z teściową Joan- 
ną, z którą mieszkała w jednej izbie. Wre- 
szcie uwięziła staruszkę w komórce, gdzie 
ją trzymała około miesiąca. Obecnie Maria 
Zachar stanęła przed sądem, ktory skazał 
Ją na pół roku wiezienia. 


_ Narciarze wybierają się w Tatry. Pada- 
jący zarówno w samym Zakopan:m jak i w 
górach z pewnymi przerwami od kilku dii 
śnieg przy równoczesnym spadku tempera- 
tury, poprawił w Tatrach znacznie szątę 
śnieżną, dzięki czemu możliwości uprawia- 
hia narciarstwa w górach mają zapewnio- 
ne dóbre, warunki na dłuższy jeszcze czas. 
W związku z tym spodziewać się można w 
okresie żbliżających sié świąt wielkanoc- 
nych masowego napływu zwolenników zi: 
my tatrzańskiej. 

Zgon b. prezydenta miasta Częstochowy. 
W Częstochowie zmarł śp. Jan Głażek, b. 
prezydent miasta Częstochowy i długoletni 
szef biura osobowego w ministerstwie roli 
nictwa. - 0 SG! 

Denionsłracje antyżydowskie w Katowi- 
cach. Na terenie Katowic doszło do poważ- 
nych zajść antyżydowskich. Przed sklepami 
żydowskimi ustawione były gęste pikiety, 
które nię dopuszczały kupujących do wej- 
ścia. Po mieście krążyły liczne patrole po- 
lieji, które usuwały demonstrantów, odpro- 
wadzając ich do komisariatu. Aresztowanu 
około 200 osób. Mimo tej represji, propa- 
ganda antyżydowska 
chwilę. 


Valentine Wiliiarns. 
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Czeska półurzędowa agencja informacyj- 
„Centropress” zamieściła streszczenie 
wywiądu dziennikarza jugosłowiańskiego z 
gen. Wł. Sikorskim. . 
„Generał Sikorski — pisze dziennikarz 
jugosłowiański — jest jednym z tych wybit- 
nych osobistości, które w armii .i polityce 
swego państwa odgrywały doniosłą rolę, a 
których rola nie została jeszcze skończona.” 


Bez wszelkich formalności -- ciągnie da- 
lej współpracownik „Polityki białogrodz- 
kiej — zwróciliśmy się telefonicznie do gene- 
rała Sikorskiego i oznajmiliśmy mu nasze 
życzenie. Gen. Sikorski odpowiedział nam. 
bardzo życzliwie, ale zarazem zwięźle -i 
energicznie. Wszystko to budziło w nas 
wrażenie, że przy drugim ¿końcu drutu te- 
letonicznego stoi cziowiek, który „wie, co 
chce”, a wrażenie to spotęgowało się, gdy 


na 


spotkaliśmy się ze znanym tym generałem 
polskim. Prawdziwie wojskowe zachowy- 
wania się, piękna elegancka postawa, jak 
u większości polskich oficerów. Także w 
trakcie rozmowy pozostał generał Sikorski 
prawdziwym żołnierzem-gentlemanem. Gdy 
oznajmiliśmy mu, że zajmuje nas jego po- 
gląd na obecną sytuację polityczną Polski 
i jej rozwój w przyszłości, generał Sikorski 
odpowiedział: 

„Jako oficer, będący jeszcze formalnie 


w służbie czynnej, muszę zachować rezerwę 
wobec zagadnień, jakic w pytaniach są po- 


Naród polski wyjdzie jako zwycięzca 
z kryzysu. i 


"Generał Sikorski o rozważnej wolności i o sztucznej jedności. 


ruszane. Nie mogę przeto udzielić wam 
żadnego wywiadu, chociaż wiem, jak poważ- 
ne pismo reprezentujecie. Aby jednak moja 
odpowiedź nie była odmowna, pozwolę sobie 
na uwagę, z której możecie skorzystać i któ- 
ra odnosi się do zagadnień, jakie was zaj- 
mują”. z ; 

Generał Sikorski dobrze nas zrozumiał, 
tak samo jak dobrze zrozumieliśmy go my. 
Dlatego nie przerywaliśmy. 

„Życzyłbym sóbie — ciągnął dalej gen. 
Sikorski — wyrazić wam moje głębokie 
przeświadczenie, że naród polski wyjdzie ja- 
ko zwycięzca z kryzysu, o jakim wspom- 
nieliście. Nie moja to rzecz, abym tu 


wskazywał, jaką drogą to nastąpi i jak to| 


naród poprowadzi. Naród polski przecież 
dysponuje tak silnymi rezerwami moralny- 
mi, że ani na chwilę wątpić nie mogę o jego 
wielkiej przyszłości. Polacy nade wszyst- 
ko kochają wolność. Chodzi o to, aby wol- 
ność ta była rozważna. Ona musi wytwo- 
rzyć podstawy silnego i trwałego rządu, o- 
partego na zaufaniu powszechnym i realnej 
odpowiedzialności przed narodem. Na tej 
dródze Polska najbezpieczniej rozwinie swe 
siły naturalne i utrwali swą potzgę. To też 
najlepiej odpowiadać będzie wymaganiom 
obrony państwa. W przeszłości bowiem 
tylko zwarte i zjednoczone narody wytrzy- 
mają ciężkie doświadczenia wojny. Nato- 
miast nie wytrzyma ich sztucznis i siłą wy- 
tworzona jedność”. 
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Warszawa, 12. 4. Sekretariat Naczelny 
Stron. Ludowego ogłasza nast. komunikat 
N. K. W.: „W myśl uchwał Kongresu kra- 
kowskiego, Stronnictwo Ludowe postanowi- 
ło urządzić w dniu 24 bm. .w.. kilkunastu 
punktach kraju obchody rocznicy racła- 
wickiei Obok uczczenia pamięci tak bli- 
skiego sercom chłopskim Tadeusza Kościu- 
szki, cel obchodów został jasno określony; 
wobec naniętej sytuacji międzynarodowej, 
wobec nieheznpieczeństw, mogących zagro- 
zié £ Polsce, miała wieś zamanifestować 
wobec Polski i świata, iż chłop polski nie- 
zależnie od swego opozycyjnego stosunku 
do Rządu i systemu rządzenia, wierny jest 
hasłom kościuszkowskim i gotów jest do 


nie usłaje ani na | największych ofiar w obronie granic. 


Władze administracyjne jednak nie tyl- 


58) 
(Ciąg dalszy) 


Na kamienną posadzkę haltu pa- 


dały długie promienie księżyca. Przy |- 


słabym blasku świecy wyrastały ze- 
wsząd fantastyczne cienie. | 


Alina weszła na pusty długi kory- 
tarz. Małe drzwiczki na tenis były przy- 
mknięte, Pehnęła je. Otoczyła ją ciemna 
pustka. Księżyc, widać, schował się za 
chmury i tylko mdłe światło przedświtu 
pozwalało rozróżnić kontury malowa- 
nego dohoszą w przeciwległym rogu 
kortu. 

Alina wiedziała, że nie było tu świa- 
tła. Ponieważ nikt po nocy nie grywał, 
więc nie założono elektryczności. Tro- 
skliwie zasłaniąła ręką płomień świecy 
przed lekkim powiewem od strony kry- 
tej galerii i rozglądała się wkoło szuka- 
jąc pamiętnika i papierosów. Ale dare- 
mnie. Ogarniał ją niepokój. Miałażby 
iść dalej w głąb, gdzie pewno zostawiła 
swoje skarby, pokazując Dane'owi par- 
tret Filipa? Wstrząsnęła się na samą 
myśl, Ze strachem myślała o pójściu tak 


Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyńska. 


daleko w ciemności, uzbrojona tylko w 
drgający płomyczek świecy. Jednakże 
jeśli już tutaj doszła, wstyd się cofać. 

- Dziennik, jeśli go ktoś nie zabrał, bę- 
dzie tam z pewnością. Wydało jej się, że 
cieminości bledną. Spojrzała na kort. 
Jasny promień księżyca przez witraże 
padał wprost na postać dobosza w 
czerwonym mundurze, Ze starych por- 
tretów na ścianach patrzyli na nią dzi- 
wacznie poubierani antenaci. Cabasse 
surowo, mały Tom figlarnie, a Filip z 
widoczną ironia. 

Ona tymczasem szukała bezskułe- 
cznie pamiętnika i papierosów. Ktoś 
musiał je sprzątnąć. Pewno Frank w 
zastępstwie Larkinga przy wieczornym 
obchodzie, Złość ją brała. Postanowiła 
już wrócić do siebie. Szła szybko nie o- 
glądając się, - 

Chmura wpłynęła na księżyc i zno- 
wu kort utonął w mroki. 

W loży sędziego, obok drzwi wyjścio- 
wych, nagle w blasku świecy zobaczyła 
zgubione przedmioty. Leżak: na balu. 
stradzie galerii. Jak mogla iek 


nie zau-. 
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Stronnictwo Ludowe odwołuje 
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racławickie. 


kò w wielu miejscach zastosowały represje 
wobec działaczy ludowych, zajętych przy- 
gotowaniem obchodów, ale. wydały, nadto 
w ostatnich dniach formalny zakaz urzą- 
dzenia planowanych przez Stronnictwo Luy- 


dowe manifestacyj, chcąc je ograniczyć dof 


rozmiarów łokalńych, jakkalwiek ztrozu- 
rmmiałą jest rzeczą, że przestawienie planu 
w tak krótkim czasie jest rzeczą niernożli- 
wą, nie mówiące już o tym, że nawet tam, 
gdzie zamierzone były obchody powiatowe, 
wystnięte zostały ze strony władz daleko 
idące przeszkody i utrudnienia. 
Stronnictwo Ludowe. zakładając protest 
przeciw niezrozumiałemu zarządzeniu 
władz, zmuszone jest odwołać obchody ra- 
ciawlokia wyznaczone na dzień 24 kwiet- 
nia br. 


ważyć wchodząc? Wsunęła album i pa- 
pierosy do kieszeni kimena i szybko od- 
wróciła się ku drzwiom. Czuła się nie- 
swojo w tych ciemnościach i ponurej ci- 
szy. Miała zupełnie dość tego „gniazda 
duchów“, 

Nagle dał się słyszeć wyraźnie hałas, 
jakby uderzenie rozbrzmiewające 
echem po całym korcie. Alina stanęła 
jak wryta. Serce jej silnie zabiło. in- 
stynktownie obróciła się. Czuła, że 
mdleje ze strachu, Przed nią pustka i 
ciemność. Usiłowała opanować wzru- 
szenie, Tłumaczyła sobie, że hałas pe- 
wno pochodził ze starych stajen. 

Wtem dreszcz ją przeszedł, ręka oœ- 
padła bezwładnie, z przechylonej świecy 
kapał wosk na podłogę. Stała jak wro- 
śnięta w ziemię, niezdolna do krzyku 
i. jakiegokolwiek ruchu. Malowidło z 
doboszem zginęło. Ścięty róg wydał się 
czarniejszy od murów sąsiednich. Ani 
śladu dobosza w czerwonym mundurze 
z bębnem. Alina podniosła wysoko 
świecę. s 

Patrzyłą nie wferząc własnym oczom. 
Poczuła powiew świeżego . powietrza, 
płomień świecy zadrgał, chyląc się ną 
wszystkie strony, wreszcie zgasł. Pozo- 
stało jej jednak tyle przytomności, że 
nie ruszyła się z miejsca i patrzyła 
przed siebie szeroko rozwawtymi oczy- 
ma. Za wszelką cenę chcjąła się przeko- 
nać, czy nie uległa złudzeniu. Na to 
musiałaby przejść przez cały tenis. Ale 
bez światła nie pójdzie. A gdzie zapałki, 
przecież.o nich wychodzące nie zapom- 
niała. Bez wątpienia leżały przed chwi- 
lą. na lichtarzu, Może na ziemię spadły? 

Z oczami wiepionymi zawsze w ten 
sam punkt schyliłą się, szukając ręką 
zapałek, gdy zauważyła na ciemnym 
„le muru jeszcze ciemniejszy cień, prze- 


— Z okazji 28-Ioole przyłączenie Besara= 
hii do Rumunii odbyły się w stolicy tej pros 
wincji Kiszyniowie oraz innych miastąch 
uroczystości. ; 

— Konsulat polski w Teksasie. W Hom- 
ston odbyło się wielce uroczyście otwarcie 
polskiego konsulatu honorowego. Konsulemi 
honorowym Rzplitej jest adwokat miejśco« 
wy Garwóod. (W prowincji amerykańskiej 
Teksas zamieszkuje około 15 tysięcy Pola- 
ków. — Red.). : 


— Naczelnym kapelanem wojskowym 
Litwy na miejsce księdza Mirónasa, który, 
został premierem, mianowano księdza Sobo- 
lauskasa (Sobolewskiego), kapelana wojsko 
wego w Kownie. 

— Czy to wpływ Czechów, czy hitlerow= 
ców? Niemcy czescy chlubili się niegdyś 
swoim katolicyzmem, zwłaszcza w porówna» 
niu z Czechami. Dzis i wśród nich stosun- 
ki się pogarszają W roku ubiegłym 4.808 
Nieraców czeskich wystąpiło z „Kościoła kaw 
tolickiego, a wstąpiło do ewangelickiego. 
Biskup w Litomierzycach (Sudety niemiec- 
kie) skarży się na brak duchowieństwa. Na 
pierwszy rok seminarium duchownego wstą- 
piło tylko 8 kandydatów. É 


— Wystawa brylantów. W Sztokholmie 
otwierają pod protektoratem Leopolda kró- 
la Belgów wystawę cennych kamieni. Przed 
tygodniem wysłano z Belgii do Sztokholmu 
pierwszy transport tych kamieni wartości 
100 milionów koron. Wystawa ma być strze» 
żona, przez specjalńe kadry wywiadowców. 


— 3 dalszych szpiegów niemieckich a- 
resztowano w Ameryce. W sprawie szpiega 
niemieckiego Hofmanna nast: piły trzy dal~ 
sze aresztowania. Osadzeni w więzieniu zo- 
stali Wilhelm Boemig, Wilhelm Hermann 
i Jan Unkel. 


— Szczęśliwy kraj. Liczba zarejestrowa- 
nych bezrobotnych w Szwajcarii zmalała do 
52 tysięcy. z 


— Pół miliona odważnych. Dokładne ab-" 


liczenie głosów, oddanych w Niemczech 
podczas plebiscytu, mającego wyrazić zgodę 
obywateli na zabór Austrii, wykazuje 440.429 
kartek, na których przekreślono słowo „Ja”, 
a zastąpiono je „Nein”. Oprócz tego 69.606 
kartek z różnymi dopiskami uznano za nie- 
ważne. Opozycja największa była w Sak- 
sonii, Westfalii, Hamburgu i katolickiej Ba- 
warii. Jost to znamienne. 


New S D meree 


? APEL DO MATEK. 

Każda matką winna w obecnym okresie 
zwracać baczną uwagę na zdrowie swych 
dzieci. W żadnym domu nie powinno obec- 
nie brakować blaszańego pudełeczka. z ta- 
bletkami Aspiriny, by przy pierwszych ob- 
jawach przeziębienia lub grypy móc z miej- 
sca chorobę opanować. Rzecz prosta, „że 
zaopatrując się w Aspirinę, należy spraw- 
dzić, czy na blaszanym opakowaniu bądź 
też na tabletce figuruje zastrzeżone w Urzę- 
dzie Patentowym słowo „Aspirin”. 


suwający się w kierunku ściętego rogu, 
skąd znikło poprzednio z hałasem bar- 
wne malowidło, 

"Odwaga opuściła biedną, Amerykan- 
kę, śmiertelmie przerażoną odwróciła 
się chcąc znaleźć po omacku drzwi ne 
korytarz. Trafiła ną klamkę, nacisnęła 
ją gwałtownie i jak bomba, wleciala do 
hałlu wpadając na kogoś idącego w 
przeciwnym kierunku. Wtedy oprzy- 
tomniała. Przed nią stał Rodney w Ka- 
peluszu, jakby dopiero eo wrócił z 
dworu. 

Patrzył na nią ze zdziwieniern. 

— Ty! O tej oprze! Co się dzieje! 

— Rodney — bełkotała niewyraźnie — 
ja nie wiem, tam na tenisie, Boże jak 
się nastraszyłam. 

— Ale śnisz! — zaśmiał się. — Cze- 
mu nie śpisz, jesteś może lunatyczką? 

Gorączkowo chwyciła go za rękę. ` 

'—— Chodź, sam się przekonasz. Po- 


szłam szukać moich papierosów. Po- 
słyszałam za sobą hałas, odwróciłam 


się, dobosz zniknął z występu w rogu. 
Potem jakiś cień przesunął się wzdłuż 
muru. Ah! Rodney, co się strachu na- 
jadłam. Kto tam mógł być? 5: 

Na rozstrojone nerwy Aliny obecność 
Rodney'a działała kojąco. Miał tyle 
pewności siebie i tak opiekuńczo się do 
niej odnosił. YI 

— Chodź, mój sprzymierzeńcze — 
rzekł ujmując jej ramię. — Przekonam 
cię, że śniłaś. Ę 

Otworzył drzwi na korytarz. Alina 
cofnęła się, ZE 

— Rod, nie śmiem iść za tobą. 

— Dobrze, w takim razie sam pójdę — 
odparł żywo i wybiegł na korytarz. ` 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


<1  czwarłek, © 
dnia 14 kwietnia 1938 r. 


List z Francji. 


RządDaladier: 


a ma uratowac 


(MKoresponóencja własna „Dziennika Byógoskiego"). 


PREMIER DALADIER. 


Paryż, w kwietniu. 


W niedziele po południu utworzył p. Da- 
ladier nowy rząd. Wieczorem tego samego 
dnia wygłosił przemówienie przez radio do 
wszystkich Francuzów. W ciągu najbliż- 
szych dni stanie przed izbą 

W taki sposób zakończyło się przesile- 
nie, trwające właściwie od 9 marca br., gdyż 
drugi gabinet Bluma był nawet według o- 
kreślenia b. premiera, rządem  przejścio- 
wym. Jakie zasadnicze cechy posiada no- 
wy, bardzo szybko sformowany rząd? 


Powstał on pod przewodnictwem mini- 
stra obrony narodowej, który w dalszym 
ciągu zachowa swą tekę. Daladier kieruje 
nieprzerwanie ministerstwem wojny od 
czerwca 1936r. Sprawie obrony Francji od- 
dał wielkie usługi, przeprowadzając całko- 
witą reorganizację oddziałów technicznych, 
dalej łącząc wszystkie trzy ministerstwa, 
obejmujące lotnictwo, marynarkę i armię 
lądową w jedną całość, pod wspólnym kie- 
rownictwem. W warunkach bardzo trud- 
nych przeprowadził i w izbie i w senacie 
ogromne kredyty obronne. Był wreszcie je- 


_ DZIENNIK BYDGOSKI __ 


dnym z głównych zwolenników udzielenia 
pożyczek na cele wojskowe krajom sprzy- 
mierzonym, a w pierwszym rzędzie Polsce 
Objęcie w chwili obecnej prezydentury mi- 
nistrów przez p. Daladiera nabiera całkiem 
specjałnego znaczenia. . 

. Nowy gabinet jest rządem o bardzo ogra- 
niczonej ilości ezłonków. Liczy 19 mini- 


strów. Wszystkie podsekretariaty stanu 
zostały zniesione. W porównaniu do 32 
członków poprzedniego gabinetu — jest to 


ekipa mocno zredukowana, a dzięki temu 
bardziej zwarta i silniejsza. 


Po. byłoby cechy „formalne”. Jeszcze 
bardziej charakterystyczna jest polityczna 
treść nowoutworzonego rządu. A więc prze- 
de wszystkim nie jest to już gabinet frontu 
ludowego. Ta ostatnia koalicja skończyła 
się faktycznie dosyć dawno, gdyż jeszcze z 
pierwszym rządem Bluma. Teoretycznie 
trwała aż do dnia 10 kwietnia br. Powstała 
w maju 1936 i obejmowała trzy najbardziej 
niedobrane pod względem programowym 
stronnictwa radykałów, socjalistów i ko- 
munistów. Tych ideologii mimo wszystkich 
usiłowań nie dało się połączyć. Różnice 
między mieszczańską partią radykalną a 
stronnictwami stojącymi na gruncie mar- 
ksistowskim uwydainiły się zaraz w pierw- 
szych miesiącach rządów. Naprzód zaczęły 
się scysje między drugą a trzecią miedzy- 
narodówką. Potem wyrosła ściana lodu, 
dziełąca radykałów od socjalistów. Upadek 
drugiego gabinetu Bluma w senacie, będą- 
cym domeną wpływów radyka!.ych — był 
bezprzykładny, 223 głosów przeciwko 49. 


— To nie była już klęska — mówiono 
w kuluarach — to był pogrom! Do rządu 
Daladiera socjaliści nie weszli. Co więcej. 
Odmówili nawet stałego podtrzymywania 
gabinetu w izbie. Dają poparcie „warun- 
kowe”. I nowy premier musiał szukać tych 
głosów, które zabrakły mu na lewicy — 
w centrum. Utworzył rząd silnie rozszerzo- 
ny w kierunku prawicowym. Socjalistów, 
nie mówiąc już o komunistach, którzy 
przejdą do opozycji — zastąpi grupa unii 
demokratycznej Flandina. Do gabinetu 
wchodzą przedstawiciele centrum: Paweł 
Reynaud, Mandel, Champetier i Ribes. 

Reynaud jest jednym z najlepszych fi- 
nansistów Francji. Spodziewano się, że 
obejmie tekę ministerstwa skarbu. Jedna- 
'owoż deputowany m. Paryża nie uważał 
za stosowne przystępować już dzisiaj do u- 
rzeczywistnienia swego programu, który na- 
kreślił w czasie ostatnich obrad parlamen- 
tarnych. Grały tu rolę bardzo zasadnicze 
różnice, dzielące p. Reynauda od b. pre- 
miera i ministra skarbu Bluma. Chodziło o 


F | 
niewnoszenie zaraz na samym ` początku 
atmosfery walki. I Paweł Reynaud, który 
uważa się za finansowego doradcę rządu — 
objął tekę, którą dzierżył już w r. 1931 — tj. 
ministra sprawiedliwości. 

Ważna zmiana nastąpiła w minister- 
stwie spraw zagranicznych na Quai d'Orsay. 
Paul-Boncour odszedł zaledwie po trzech ty- 
godniach działalności. Dzisiaj już możemy 


powiedzieć, że nie był to mąż stanu ani o 
szczęśliwej ręce, ani o koniecznej energii. 


Na jego miejsce przychodzi p. Jerzy Bon- | 


net, były minister finansów w gabinecie 
Chautempsa, b. ambasador Francji w Wa- 
szyngtonie. Bardzo charakterystyczna no- 
minacja ze względu na to stanowisko, które 
zajmował Bonnet w sprawach: międzynaro- 
dowych. Jest on mianowicie bezwzględnym 
zwolennikiem przymierza z Anglią, dalej 
rozciągnięcia tego sojuszu na Stany Zjed- 
noczene, tudzież odprężenia stosunków z 
Włochami. I dlatego już dzisiaj można o- 
kreślić program polityki zagranicznej no- 
wego rządu. Będzie on polegał na: 

1. Stosowaniu zasady bezwzględnej nie- 
interwencji w Hiszpanii. 

2. Najściślejszym porozumieniu z Anglią. 

3. Dążeniu do odprężenia stosunków z 
Włochami > 

Sprawy finansowe obejmuje doskonały 
znawca tych kwestii p. Marchandeau. Główne 
zarysy jego programu można odtworzyć na 
podstawie tych deklaracyj, jakie składał w 
czasie ostatnich obrad parlamentarnych. 

A więc nie będzie ani kontroii dewiz, ani 
inflacji, ani podatku od kapitałów. P. Mar- 
chandeau przewiduje natomiast rozpisanie 
vożyczki wewnętrznej, ktoraby pokryła nie- 
dobór budżetowy, a w każdym razie dała 
niezbędnych 15 miliardów. 

Na koniec zostaje najważniejszy punkt, 
to znaczy program społeczny. Jest to pięta 
achillesowa zabinetu wobec strajków, które 
wybuchły w czasie urzędowania p. Bluma. 
Jest niezbędną rzeczą znalezienie jak naj- 
szybciej środków zapobiegawczych, ener- 
gicznych, zdecydowanych. Według donie- 
sień prasy, minister pracy Ramdier oraz p. 
Frossard mają zamiar przeprowadzić w naj- 
bliższym czasie: 

1. Wypracowanie 
wypadków strajku 
zapobiegawczy). 

2. Wybpędzenie niepożądanych  cudzo- 
ziemców (w pierwszej linii agitatorów poli- 
tycznych). 

3. Opróżnienie i puszczenie w ruch oku- 
powanych przedsiębiorstw. 

4. Nadzwyczajne pełnomocnictwa okre- 
ślone planem finansowym. 


Dr Tadeusz Kiełpiński. 


statutu dotyczącego 
(tzw: statut strajkowy 
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Troska i sentyment Marszałka Piłsudskiego. 


Co marszałek Prystor robił na Litwie w roku 1434/ 


Minister Ulrych o niedostatecznej 
opiece nad kolejarzami. 


W: przedświątecznym, przemówieniu ra- 
diowym minister komunikacji płk dypl. 
Juliusz Ulrych wspomniał również o zwią- 
zkach zawodowych pracowników kolejo- 
wych, zapowiadając stworzenie centralnej 
kasy samopomocy. 

Oto; co powiedział p. minister Ulrych: 

Wpływy ze składek członkowskich, po- 
trącanych na rzecz różnych stowarzyszeń 
i związków przez Zarząd Kolejowy, wyno- 
szą poważną kwotę, przekraczającą 4 mi- 
liony i 600 tys. złotych rocznie. 

-.. Stwierdzam, że akcja pomocy wza- 
jemnej wśród pracowników kolejowych 
jest niewystarczająca. Stwierdziłem to po 
katastrofie pod Łuskarzewem, w której 
zginęło 5 naszych towarzyszy pracy, po 
których pozostałe wdowy i dzieci znalazły 
się w niezmiernie trudnej sytuacji życio- 
wej. Główną przyczyną tego stanu jest to, 
że akcja pomocy prowadzona przez różne 
związki jest nieskoordynowana (nie jest 
uzgodniona) i pozbawiona jednolitego kie- 
rownictwa(l) i planu oraz, że znaczną część 
dochodów stowarzyszeń pochłaniają koszty 
administracyjne i inne wydatki! Uważam 
przeto — powiedział minister — że celowe 
stworzenie w porozumieniu ze Związkami 


. specjalnego funduszu z części kwot, potrą- 


canych na ten cel przez Zarząd Kolejowy 
z poborów pracowniczych i poddanie go, 
wyłonionemu przez zainteresowanych pra- 
cowników i ich organizacje, jednolitemu 
kierownictwu! W przekonaniu o słuszno- 
ści sprawy zwrócę się do-ogółu pracowni- 
«ów i wszystkich ich organizacji o podję- 
cie wspólnego, zbiorowego wysiłku dla do- 
bra wszystkich pracowników kolejowych 
i ich rodzin, bez różnicy ich przynależności 
związkowej, która w akcji społecznej zejść 
musi na drugi plan i mam nadzieję, że bez 
dodatkowych ohciażeń pracowników stwo- 
rzymy wspólnie wielka i chlubną pomoce 
dla pracowników kolejowych i ich rodzin 
w najcięższych chwilach życia. 

W tym wysiłku przyjmie udział finan- 
sowy również Ministerstwo Komunikacji, 
albowiem stoję na stanowisku, że z roku 
na rok, w miarę poprawy finansowej musi 
również postępować poprawa bytu pracow- 
ników kolejowych! 


W związku z nawiązaniem stosunków 


-między Polską a Litwą, pismo „Polityka“ 


zwróciło się o wywiad do marszałka senatu 
Aleksandra Prystora, który w roku 1934 
z polecenia Marszałka Piłsudskiego jeździł 
na Litwę, aby zbadać możliwości zakończe- 
nia zatargu polsko-litewskiego. 

Marszałek Piłsudski widział niemożli- 
wość utrzymywania stosunku niby wojny 
niby pokoju, ale poza tym działał u niego 
inny wzgląd: , $ 


„Był nim mówi marsz. Prystor — 
głęboki sentyment Marszałka Piłsudskie- 
go dla Litwy. Kiedy ten sentyment wspo- 
minam, nie mogę się powstrzymać od uwa- 
gi w związku z reakcją Litwy w chwili 
śmierci Marszałka Piłsudskiego. Nie chcę 
wątpić, że naród litewski odczuł śmierć 
Marszałka; najprostsze uczucie rycersko- 
ści nakazuje cześć dla heroizmu, nawet 
gdy bohater poczytywany jest za przeciw- 
nika. Ja osobiście bardzo się dziwię, że Li- 
twy nie stać było w tym momencie na gest 
i że nie przysłała delegacji ma ceremonie 
pogrzebowe“. 54: 

Podróż marsz. Prystora na Litwę miała 
charakter prywatny, jednak litewskie koła 
oficjalne zwróciły na nią uwagę, ponieważ 
wypadła ona bezpośrednio po odejściu 
p. Prystora ze stanowiska premiera. 


PREZYDENT SMETONA O DOBREJ WOLI 


Marsz. Prystor odbył w r. 1924 szereg 
rozmów z wysoko postawionymi osobisto- 
ściami litewskimi: 

„Najdłuższą bodaj rozmowę odbyłem 
z p. Prezydentem Litwy Smetoną.  Znajo- 
mość nasza datuje się jeszcze sprzed woj- 
ny. Prezydent Smetona jest jednym z tych 
rdzennych Litwinów, którzy czuli się Li- 


twinami, kiedy nie było jeszcze państwa 
litewskiego. Byłem ciekaw zobaczyć go w 


charakterze głowy państwa, gdyż wyobra- 
żałem go sobie zawsze nie jako polityka, 
łecz jako człowieka zatopionego gdzieś w 


1 jakiejś bibliotece wśród masy książek. Nie 
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zdziwiłem się też zbytnio ujrzawszy na je- 
go biurku i w gabinecie rozłożoną pokaźną 
bibliotekę grubych dzieł. Prezydent Smeto- 
na jest synem rolnika spod Wiłkomierza. 
Zainteresowania jego kierują się też głów- 
nie ku zagadnieniom przede wszystkim rol- 
niczym. Rozmawialiśmy długo o proble- 
mach gospodarczych, «o dorobku Litwy i 
przyszłości jej na tym polu. Wyraźnie pa- 
miętam nasze pożegnanie. Przed rozsta- 
niem zaczęliśmy z lekka mówić o przyszło- 
ści stosunków mpolsko:litewskich. Zarówno 
on, jak i ja zgodziliśmy się całkowicie na 
jedno: że przyszłość ta zależy wyłącznie 
od dobrej woli obydwu stron“. 


O LOJALNĄ WSPÓŁPRACĘ. 


Marsz. Prystor wspomina w wywiadzie 
o dorobku gospodarczym i kulturalnym 
dzisiejszej Litwy, o jej stosunkach politycz- 
nych i o wpływach polskich na Litwie, 
aby wreszcie stwierdzić, że „pomiędzy Pol- 
ską i Litwą jest pole do wymiany Iejalnej 
o obustronnej własnych wartości. Sądzę, 
że obecnie przy, daj Boże, jak najgłębiej u- 
normowanych stosunkach obu narodów 
młode pokolenie nasze nawiąże szeroką 
współpracę z młodym pokoleniem litew- 
skim. Nie wątpię, że będzie to co najmniej 
z równą korzyścią dla obydwu stron, wys 
równując obopółne szkody, wynikłe z tak 
długiej izolacji i zacierając wiele niesłu- 
sznych uprzedzeń“, 1 


BEA RU p AA 
Stan zasiewów. 


Według obliczeń Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego. | stan zasiewów przedstawiał 
się w stopniach na dzień 15 marca br. na- 
stępująco: pszenica ozima — 3,4, żyto ozime 
— 8,6, jęczmień ozimy — 3,4, rzepak ozimy 
— 8,05, koniczyna — 3.1. W stosunku do 
grudnia ub. roku stan zasiewów uległ pew- 
nemu pogorszeniu, ale jest znacznie lepszy. 
niż stan zasiewów z marca 1937 r. 
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Rok XXXII. Nr 86. 


A Piąta strona. 


R p ©) 
Sed światło. 
„KUPIEC"”. W spisie rady naczelnej 
Obozu Zjednoczenia Narodowego (Ozonu) 
znajdujemy dwa nazwiska działaczy Zjed- 
noczenia Zawodowego Polskiego: senatora 
Grajka Michała, prezesa związku górników 
Z. Z, P. z G. Śląska i Franciszka Mańkow- 
skiego z Poznania, prezesa Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. Pan Mańkowski 
podał jako zawód swój; kupiec. Z tego spi- 
su dowiadujemy się pó raz pierwszy, że p. 
Mańkowski jest kupcem. Dotąd wiedzie- 
liśmy tylko, że z zawodu jest górnikiem, a 
kupcem nigdy nie był. Nie wiemy też, czym 


Ryczałtowe tanie PA 
icunwencje adi R zananjan „A 55, 
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handluje. Nie chcemy przypuszczać, że 


przekonaniem, boć dawniej był enperowcem 
i z ramienia NPR piastował godność posel- 
ską. 

` Swoją drogą ciekawi jesteśmy, jak też 
ogół członków Zjednoczenia Zaw. P. będzie 
się zapatrywał na ten nowy skok swego 
prezesa. 


OBRZYDLIWOŚĆ. „Gazeta Polska', organ 
Ozonu, wystąpiła z wielkim artykułem pl. 
„Walka z przywilejami”. Atakuje kapi- 
talizm w rozmaitych postaciach za jego 
walke w obronie swoich przywilejów. Myśl 
zasadniczo słuszna, ale cóż kiedy właśnie 
„Gazeta Polska” jest — upostaciowaniem. 
przywilejów. Nie kto inny tylko ona, dzię- 
ki przywilejowi, ma monopo! na ogłoszenia 
komorników i inne i żywi się niejako padli- 
ną, a deklamuje przy tym, że — jedyna „Je- 
gitymacją życiową człowieka powinna być 
praca”. A 

Wileńskie „Słowo” ten skok uprzywile- 
jowanego pisma w dziedzinie moralności 
nazwało słusznie oBbrzydliwością. A jak to 
mawiał Zagłoba? Ubrał się diabeł w ornat 
i ogonem na mszę dzwoni! 

Zaprawdę, dużo odwagi ma nasza elita. 


CEE EEE ROEE TEE 


Paderewskiemu nie oub.arą 
obywatelstwa polskiego, 


Korespondent warszawski największej a- 
merykańskiej agencji prasowej „United 
Press” (Prasa Zjednoczona), donosząc do 
Stanów Zjednoczonych o uchwaleniu przez 
sejm polski ustawy pozbawiającej okywatel- 
stwa polskiego — każdego, kto przed ro- 
kiem 1933 opuścił Polskę, stwierdził, co na- 
stępuje: 


Ignacy J. Paderewski, były premier 
Polski i sławny pianista, żyjący w Szwaj- 
carii na dobrowolnym wygnaniu, znaj- 
duje się na warunkach tego prawa. 
Przedstawiciele rządu polskiego ucnylili 
się jednak od orzeczenia, czy on, który 
poświęcił dużo swego życia i większość 
olbrzymich dochodów dla podźwigniącia 
Polski, będzie także wyrzucony zo swego 
kraju. . Dziennik ..Nowa Frawda.”. które- 
go Paderewski był głównym akciona- 
riuszem, został zamknięty przez władze 
za krytykę obecnego reżimu. 


Informacje „United Press” nie zawsze są 
ścisłe. O finansowaniu przez Paderewskie- 
go zawieszonej niedawno „Nowej Prawdy” 
nie nie wiadomo. Tok samo miedzy bajki 
należy włożyć zamiar odebrania Paderew= 
skiemu obywatelstwa polskiego. Padarew- 
ski nigdy bowiem za granicą nie działał na 
szkodę państwa polskiego. 


Nie wierzymy, aby się w Polsce znałazł 
rząd, który by chciał uchwaloną co tylko 
ustawę zastosować do osoby największego 
żyjącego na Świecie Polaka! 
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Kraj,który rządzi się 


bez ppamacjralów. 


W chwili, gdy coraz wyraźniej trzesz- 
czeć zaczynają spoidła powojennej Europy, 
gdy wystarczy 24 godzin dla przekształcenia 
ukłądu sił na naszym kontynencie, myśl 
zwraca się mimo woli ku tym zakątkom, 
którę zdołały przetrwać niejedną burzę dzie- 
jową, nietknięte przez falę wydarzeń, wio- 
dąc żywot małych, ale wolnych tworów 
państwowych. 

W Europie, prócz Szwajcarii, która w 
przyszłych rozgrywkach może się stać tere- 
nem krwawych zmagań, mamy 5 państe- 
wek, których obszar często nie przekracza 
granic naszych wielkich miast. Państewka 
te, to republika San Marino we Włoszech, 
Monąco, księstwo Luksemburg, księstwo 
Liechtenstein i Andorra. 

Stosunkowo największym z nich jest kraj 
górski, położony na południowym stoku 
wschodnich Pirenejow, o przestrzeni ponad 
4.000 km kw. Na przestrzeni tej żyje około 
6 tys. mieszkańców, należących do szczepu 
katalońskiego. Cechuje ich podobnie, jak 
ich braci spod Barcelony, ianatyczne umiło- 
wanie wolności. Dzikość gó. których zbo- 
cza pokryte są wspaniałym* lasami i roz- 
iegłymi pastwiskarii, dodaje uroku suro- 
weimu krajobrazowi pirenejskiemu. Andorra 
należy do krain, wyposażonych dość obficie 
w bogactwa naturalne. Poza hodowlą i wy- 
rebem lasów, stanowiących główne źródło 
utrzymania mieszkańców, górale andorrscy 
żyją z eksplnatacj* rudy żelaznej, a nawet 


w ostatnim czasie zaczęto eksploatować nie- 
liczne wprawdzie, za to duść bogate w sre- 
bro pokłady blendy ołowianej Wspaniałe, 
nietknięte w swej pierwotnej dzikości góry 
Andorry stać się mogą miejscem wypoczyn- 
kowym dla ludzi zmęczonych nerwowo, pra- 
gnących w obcowaniu z pierwotnością przy- 
rody powrócić do stanu równowagi psy- 
chicznej i zahartować się do daiszej walki o 
byt. Liczne, niewyzyskan: dotychczas go- 
rące źródła wód mineralnych, tak zw. las 
escaldes, zawierają cenne pierwiastki lecz- 
nicze. Andorra — to kraina pełna legendar- 
nego uroku. W podaniach ludowych tej oko- 
licy dotrwały do naszych czasów echa da- 
lekich, o dziesiątki wieków odległych, wy- 
darzeń dziejowych. Twórcą wolnego pań- 
stewka andorrskiego, liczącego wszystkiego 
6 gmin, miał być, według legendy, Karol 
Wielki. Pierwszy akt, odnoszący się do An- 
dorry, datuje się z 1287 r., kiedy to hrabia 
Foix i biskup z Urgei uzyskali prawa suwe- 
rennych panów Andorry. Za Henryka IV 
prawa potomków hrahiego Foix przeszły 
na koronę francuską, a po Wielkiej Rewo- 
lucji i ostatecznym ustaleniu się ustroju 
republikańskiego we Francji na każdorazo- 
wego prezydenta Republiki Prezydent 
Francji i biskup w Urgel. położonego na te- 
rytorium aragońskim, są suwerennymi pa- 
nami Andorry. Obaj „suwereni” mianują 
swych namiestników oraz kolejno sędziego 
apelacyjnego. Rząd wyłania rada generalna 


z 24 członków, wybieranych na 4 lata., An- 
dorra jest jedynym krajem na świecie, który 
nie zna pisanego kodeksu, nikt tu nie rzą- 
dzi suchym paragrafem! 

„Stolicą” tego państewka jest położona 
na bardzo żyznej wyżynie 1051 m nad pozio- 
mem morza, wioska Andorra la Vieja, a je- 
dynym w niej monumentalnym gmachem, 
będącym rezydencją rządu i władz admini- 
stracyjnych jest stary ratusz, podobno pa- 
miętający jeszcze XIII wiek. 

Kraj, który przetrwał niejedną burzę 
dziejową, byłby w reku ubiegłym padł ofia- 
rą agresji. W Puigcerda, miasteczku, poło- 
żonym w Katalonii na pograniczu Andorry, 
zgromadzono bataliony, które lada dzień 
wkroczyć miały do Andorra la Vieja. Wte- 
dy „siły zbrojne” kraju zwiększono o 40 
żandarmów, pospiesznie wysłanych z Fran- 
cji. Jednocześnie biskup z Urgel i prezydent 
Francji, powołując się na swe prawa suwe- 
renne w Andorze, zdołali powstrzymać falę 
wojny domowej u wrót samych, cichej gór- 
skiej republiki. Bataliony z Puigcerda zo- 
stały wycofane, po czym i żandarmi fran- 
cuscy opuścili Andorre. Straż porządkową 
pełni nadal 6 gwardzisótw, rekrutujących 
się z miejscowych górali, obywateli 6 gmin 
Andorry. 

O innych państewkach, jak republ. San 
Marino we Włosęech, księstwa Liechten- 
stein, Monaco i Luksemburg pomówimy w 
następnym numerze. 4 
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Niemcy w przyszłej wojnie. 


Czołowe angielskie pismo gospodarcze 
„Bconomist* zamieszcza w ostatnim nume- 
rze analizę niemieckiego potencjału wojen- 
nego, opartą na cyfrach i danych oficjal- 
nych Trzeciej Rzeszy. Analiza jest przepro- 
wadzóna głównie z punktu widzenia, na jak 
długo mogą Niemcy wdać się w wojnę, bio- 
rąc pod uwagę wytrzymałość gospodarczą i 
przygotowanie narodu do walki, Naturalnie 
główną wagę kładzie autor na zagadnienia 
gospodarcze. Po omówieniu różnic zasobów 
złota, dewiz w r. 1914 i obecnie, oraz zagad- 
nień związanych z wyżywieniem, autor o- 
mawia szczegółowo zagadnienia surowców. 

Zaopatrywanie się w surowce jest obecnie 
trudniejsze w Niemczech niż w roku 
1913—1914. 


Położenie Niemiec pod względem .zaopa-' 


trywania się w surowce jest obecnie, mimo 
bardzo licznych, daleko idących. starań, 
trudniejsze, jak w okresie 1913/1914. W roku 
1913 produkcja np. surówki żelaznej wyno- 
siła 28.608.000 ton, obecnie tylko 7.309.000 
ton (bez Austrii). Dwie trzecie, a nawet trzy 
czwarte zaopatrywania Niemcy pokrywają 
za granicą. Plan czteroletni ma gruntownie 


zmienić ten stan, jednak znąjduje się on 


dopiero w stadium wyjściowym. Najsłab- 
szym punktem Niemiec jednak jest kwestia 
zaopatrywania się w nafię, benzynę oraz o- 
leje. Kanclerz Hitler zapowiedział wpraw- 
dzie w roku 1936, że z końcem 1937 r. Niem- 
cy uniezależnią się od zagranicy pod tym 
względem, jednak do tej pory zapowiedź ta. 
nie spełniła się. Niemcy nie są w. stanie 
pokryć swego zapotrzebowania pokojowego, 
wynoszącego około pięć milionów ton, a za- 
tem co do możności pokrycia wojennego za- 
potrzebowania są jeszcze bardzo daleko. Zar 
potrzebowanie nafty w okresie wojennym 
oblicza się na 12 milionów, a nawet na 
15 do 20 milionów ton. Gdyby więc Niemcy 
miały osiągnąć tego rodzaju zdolność pro- 
dukcji nafty z węgla, musiałaby już obec- 
nie produkcja węgla ulec podwojeniu. 
Potencjał ludzki na wypadek wojny. 
W. dalszych wywodach znajdujemy obli- 
czenia, dotyczące potencjału ludzkiego na 
wypadek wojny. W. porównaniu z rokiem 
1914, autor stwierdza, że roczniki pomiędzy 
r. 1901 a 1913/14 jeszcze nie zostały wojsko- 
wo przeszkolone, co jest bezwzględnie po- 


` trzebne dla pełnego pogłowia wojennego. 


Niemcy potrzebują zatem jeszcze 4 do 5 lat, 
aby swoje kadrv wojskowe przygotować na 
poziomie mobilizacyjnym z r. 1914. Nadto 
należy dodać zapytanie, czy pod względem 
przygotowania moralnego narodu dla przy- 
Szłej wojny obecnie stosowane metody są 
szczęśliwsze i celowe. Widmo wojny total- 
nej, a zatem pewność znacznie większych 
szkód oraz ofiar, jak w okresie Wielkiej 
Wojny, stwarza niebezpieczeństwo, że świa- 
domość tego może w pewnym momencie za- 
ważyć na postawie społeczeństwa niemiec- 
kiego. ; 

Niemcy związani są z koniecznością szyb- 

, kiego kończenia wojny. 

W takim położeniu, w jakim znajdują się 
Niemcy i w jakim się znajdą, są one skaza- 
ne na konieczność szybkiego kończenia woj- 
ny. Pod tym względem sytuacja, w porów 
naniu z rokiem 1914, również się pogorszyła. 
Sytuacja na Wschodzie głównie wpływa na 
to. Front wschodni nie może być ogołocony 
z większych sił wojskowych, jak to miało 
miejsce w roku 1914. Dalej doświadczenie 
wojny hiszpańskiej, ] 
pozycyjnej, zaostrzają jeszcze więcej zagad- 
nienie zaopatrywania się w surowce, 


świadczące o wojnie- 


Pewnego rodzaju bilans wzrostu radiofo- 
nii znajdujemy w ostatnim numerze pary- 


skiego tygodnika „Voila”. Oto w mocnym 
skrócie poszczególne etapy wzrostu świa- 
towej radiofonii: 

1837 — buduje telegraf Samuel Morse — 
Amerykanin. i 

1887 — Hertz - Niemiec ogłasza teorię 
istnienia fal elektrycznych. 

1888 — Branly montuje 
świecie „Detektor”. 

1896 — Włoch Marconi, przesyła pierw- 
szą radiową transmisję na odległość 8 mil 


Ra Świeta! 


pierwszy na 


ło zaledwie pięćdziesiąt tysięcy radiosłu- 
chaczy. Za cztery lata Ameryka szczyciła 
się dwu milionami, za dalsze cztery (1930) 
liczba ta wzrosła do 12 milionów. W roku 
ubiegłym liczba. zarejestrowanych radio- 
abonentów 'w Ameryce przekraczała. 22 mi- 
liony;-na całym Świecie było ich ogółem 
siedemdziesiąt milionów... 


To się nazywa wzrost. Uważam, że mie 


Ciekawe byłoby stwierdzić, jakie w okre- 
sie tego szału były zarobki przemysłu radio- 


„The King“ 


doskonałe wino agrestowe 


poleca 


Największa Wytwórnia w Polsce 
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angielskich z Londynu do Salisbury. W 
następnym roku udaje mu się skomuniko- 
wać drogą radiową dwa okręty wojenne, 
oddalone od siebie o 12 mil. W roku 1916 
przesyła już fale na odległość 80 mil. 

1930 — Marconi z pokładu swego yachtu 
stojącego w zatoce neapolitańskiej, ruchem 
guzika zainstalowanego w kabinie, zapala 
światła w Sidney — stolicy Australii. 

W roku 1920 stacja Chelmsford w Anglii 
nadaje dwa skromne programy dziennie; 
składają się one z najświeższych nowin 
dnia i muzyki. Stacja Chelmsford posiada 
i zaledwie kilkanaście 
chcą śpiewać przed mikrofonem, więc trój- 
ka dzielnych pionierów radzi sobie jak mo- 
że, naśladując głosy ludzi, zwierząt i po- 
jazdów, komentując nadawane audycje. Słu- 
"eha ich przecież aż 300 słuchaczy... 


W roku 1921 Ameryka nadaje pierwszą 
w świecie audycję polityczną przedwybor- 
czą (Cox-Harding) i w trzy lata później 
transmituje pierwszy niecz sportowy Car- 
pentier—Dermmpsey. 

1926 — Pierwsze przemówienie przed- 
stawiciela Ligi Narodów i festival z Salz: 
burga. 

1928 — Sprawozdawoa radiowy zdaje słu- 
chaczom relacje z lotu, „Zeppelina” przeż 
Atlantyk. 

Mniej więcej od 1920 roku zaczyna ogar- 
niać świat coś w rodzaju „Szału radia”. 
Ten szał charakteryzuje doskonale statysty- 
ka radiowa Ameryki, gdzie w 1922 roku by- 


` 
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wego. Były one kolosalne,*o czym świad- 
czy chociaż by fakt, że w Stanach Zjedno- 
czonych sprzedano w roku 1935 odbiorników 
za dziesięć miliardów dolarów! 

O potędze radiofonii niech świadczy fakt, 
że największa stacja radiowa Ameryki o- 
trzymuje dziennie sześć milionów listów 
od radiosłuchaczy. Sześć milionów. Czy 
wiecie, że skarbowi Stanów Zjednoczonych 
daje to dwieście tysięcy dolarów dziennie 
w postaci opłat pocztowych?... 


Nie myślcie jednak, że tylko w Ameryce 
operuje się takimi astronomicznymi cyfra- 
mi. British Broadcasting Corporation wy- 
daje sto milionów funtów recznie na gaże 
produkujących się przed mikrofonami. sta- 
cji londyńskiej artystów i śpiewaków. Bri- 
tish Broadcasting Corporation zatrudnia 


„Gasparone*. 


Obok Jana Straussa i Franciszka Suppé 
mistrzem klasycznej wiedeńskiej operetki 
był Karol Milłócker. Jan Strauss w pierw- 
szym rzędzie był kompozytorem instrumen- 
talnym, zaś Suppé praktykiem teatral- 
nym. Natomiast Millöcker umiał muzyką 
przemówić do serc ludzkich. Jego operetki 
„Student-Żebrak“ i „Gasparone“ przyniosły 
mu światowy rozgłós. Bo też żaden z kom- 
pozytorów operetkowych nie umiał wnieść 
do swych kompozycji tak fascynującego fi- 
nału i wielkiego ensemble oraz do głębi 
serca wnikających melodii. Melodyjna ope- 
retka Miilóckera „Gasparone* została sfil- 
mowana i w niej więcej, niż na scenie, uja- 
wnia się romantyzm na jakim oparł kom- 
pozytor swój utwór. Pod względem formy 
odbiega nieco od operetki. Akcja jego toczy 
się w bajkowym Kraju Olivia i jest dosto- 
sowana do teraźniejszości. Warto wspom- 
nieć jeszcze o rewelacyjnej wprost obsadzie 
tego filmu. Główne role w nim grają: zna- . 
komity aktor Leo Slezak w roli gubernato-. 
ra kraju Olivia i znana już u nas z innych 
filmów Marika Rökk jako tancerka Ita 
(na naszej ilustracji). 


„tylko” dwieście tysięcy ludzi (współpra- 
cowników). y 

Może czytelnika zainteresuje także i taki 
fakt, mianowicie że radio amerykańskie w 
ciągu jednego miesiąca ogłosiło 155 tysięcy 


komunikatów i.wezwań._. Dzięki nim ujęto i 
-12.800 przestępców i odnaleziono "rozmaite. 
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zagubione i skradzione przedmioty wartości 
386 tysięcy dolarów. W tym „tylko” dwie- 
ściepięćdziesiąt samochodów. | 
Cyfr takich możnaby przytoczyć jeszcze 
więcej; miejsca by nie starczyło na pewno 
na trżech stronach gazety. Nie chodzi mi 
jednak o nużącą na ogół statystykę. Chcia- 
łem chociażby zainteresować czytelnika 
potężnym rozwojem radiofonii za pomocą 


tych kilku cyfr. 
Henryk R. Bzyl. 
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100.000 za zwolnienie 
z Berezy — proponował żyd. 


Rodzina warszawskiego „króla czarno- 
giełdziarzy" Izraela Brandysa zwróciła się 
do najwyższych władz administracyjnych, 
ofiarowując 100.000 złotych za zwolnienie 
jego z Berezy Kartuskiej. 


Suma ta miała być pierwszą ratą, któ- 
ra pokryłaby częściowo straty skarbu 
państwa, jakie powstały wskutek różnych 
niesumiennych transakcji rekina waluto= 
wego. 

Propozycję odrzucono. Brandys bowiem. 
naraził skarb państwa na olbrzymie, milio- : 
nowe sumy i kwota 100.000 zł jest mikro- 
skopijnie małą. 

W związku z aferami Brandysa, w Kas 
towicach zatrzymano żawodowych prze- 
mytników Abrama Kuczyńskiego i Gusta- 
wa Jonasza, notowanych również w kroni- 
kach kryminalnych za stręczenie do nie- 
rządu. Obaj przemytnicy byli na usługach 
Brandysa i szmuglowali z Polski za gra- 
nicę złoto i obce waluty. 


.. 
E jem 


SZKOT W SAMOLOCIE. 
-- Na Boga, niech pan skacze prędzej, — 
woła pilot — za chwilę móże być za późno... 
— No dobrze, ale proszę mi wpierw zwró- 
cić pieniądze za bilet... 
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Kronika 
© DYWSKA 
Gdynia, dnia 13 kwietnia 1938 roku. 


Dyżur w nocy mają w bieżącym tygodniu 
następujące apteki: ZZ 


Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejeka 34, 
tel. 51-29. ajA ; 


_ Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155. 

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

Apteka Nadmorska w Orłowie Morskim, 
ul. Orłowska. 

„Przedstawicielstwo „Dziennika  Bydgo- 
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24 
(nad cukiernią Fangrata), tel. 14 60. 


REPERTUAR KIN: 


Bajka: „Szcik*. 
Bodega: „Droga do sławy”. 
Morskie Oko. „Huragan”. 
Miraż*Orłowo: „Kapitan Taylor". 
Lido: „Powrót z piekła”. 

Lily. „Zapomniane twarze”. 
Polonia: „Więcej niż sekretarka“. 
Zorza. „Pasażerka na gapę”. 


— Ustalenie nazw ryb. Zapoczątkowane 
przez prof. Siedleckiego prace nad wybra- 
niem i ustaleniem nazw ryb morskich, do- 
biegają końca. W najbliższym czasie po- 
damy nazwy ryb, przyjęte zgodnie z duchem 
języka polskiego, bądź będące w ogólnym 
użyciu. 


— Wypadek przy pracy. We wtorek przy 
nabrz. Polskim na statku ameryk. „Mor- 
macsca* podczas wyładunku miedzi, jedna 
z płyt wysunęła się i spadła na nogę robot- 
nika portowego Marczaka Wacława, powo- 
dując stluczenie palców ù lewej nogi. Wez- 
wana karetka pogotwia odwiozła poszkodo- 
wanego do ambulatorium portowego, skąd 
po udzieleniu pomiocy odesłano go do domu. 


-— Wizyta w Urzędzie Morskim. We wto- 
rek złożył wizytę w Urzędzie Morskim no- 
womianowany konsul Republiki Czechosło- 
wackiej w Gdvni p. Józef Pavlovsky, w to- 
warzystwie sekretarza konsulatu p. Rudolfa 
Doleżala, 


— Niemcy o rybakach polskich w Katte- 
gacie. W związku z pobytem kierownika 
stóczni gdyńskiej w Danii i Szwecji, donosi 
„Deutsche Fischerei Rundschau“, że rybacy 
polscy zżyli się doskonale z warunkami w 
portach Danii północnej i w Góteborgu. Ry- 
bacy polscy przystosowali się już całkowi- 
cie do trudnych warunków połowów w Kat- 
tegacie i pod tym względem nie ustępują 
rybakom . skandynawskim. Także kutry 
zbudowane w Polsce okazały się odpowied- 
nimi w wyjątkowo trudnych warunkach, 
a podczas ostatnich gwałtownych 

urz. 


— Nowy bunkrowiec w Gdyni. Firma 
„Skarbopol' zakupiła, w Holandii statek 
bunkrowy „Skarboferma, który po odpo- 
wiednich udoskonaleniach i próbach w 
stoczni gdańskiej przyholowany został 
wczoraj po;południu. do Gdyni. Długość 
statku wynosi 50,88 m, szerokość 11,34 m, 
nośność do maksymalnego zanurzenia 1012 
ton; na statku tym znajduje się wysięgnica 
z urządzeniem transportowym do ładowa- 
nia węgla bunkrowego na statki. Zbiornik 
węglowy podzielony jest na 6 komór, co u- 
możliwia ładowanie różnych gatunków wę- 
gla. Maksymalna zdolność przeładunkowa 
statku wynosi 400 t. na godz. Pod taśmą 
transportową zbudowana jest waga auto- 
matyczna, która służy do/ustalenia wagi 
załadowanego węgla bunkrow.ego. 


— Odjazd lugrów rybackich na połowy 
dalekomorskie. Dnia 9 kwietnia br. wyje- 
chało z Gdyni 6 lugrów rybackich „Mewa“ 
TI, III, V, VII, IX, X, zabierając do swej bazy 
w Scheveningen ca. 250 t. goli przemysło- 
wej, 5.000 pustych beczek oraz trochę sma- 
rów i węgla biunkrowego. Wyjazd pierw- 
szej partii ligrów na połowy z bazy holen- 
derskiej przewidziany jest w pierwszych 
dniach maja. 


Dolary Racheli. 


Osoba pani Racheli Badylkies, b. Śpie- 
waczki rosyjskiej nie przestaje zaprzątać 
opinii publicznej Gdyni. Czytelnicy- nasi 
przypominają sobie fantastyczną historię 
z klcjnotami, wartości 10 tys. złotych, które 
trzech młodocianych sublokatorów ukradło 
i zakopało aż w parku grudziądzkim pod 
drzewem, na którym zawiązano jako znak 
rozpoznawczy chustkę do nosa. Młodzi lu- 
dzie zostali skazani, a pani Rachela otrzy- 
mała wszystkie kosztowności z powrotem 
wraz z opinią n'eco nadszarpniętą pewnymi 
drastycznymi szczegółami, które wylazły 
podczas przewodu sądowego. 


W poniedziałek atoli, p. Rachela Badyl- 
kies musiała osobiście stanąć przed sądem 
w charakterze oskarżonej © nielegalny 
obrót dewizami. Wspólnie z panią B. pofa- 
tygował sie również przed sąd dawny jej 
sublokator p, Wiśniewski. Oboje skazani 
zostali na 2 tygodnie aresztu każdy z zawie- 
szeniem na £ lata. 


„pie niższym, 


$ Fela | Rok XXXII. Nr 836. 
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staje się wyjąt=- 


Awantury egipskie z armafą ślubną. 


Gdynia, 13. 4. P. So- 
wisło, starszy mary- 
narz z O. R. P. „Żbik* 
zbudował w wolnych 
chwilach przepiękną 
armatkę, którą pragnął 
ofiarować marszałkowi 
Śmigłemu - Rydzowi. 
Przełożeni objaśnili go, 
że żołnierzom nie wol- 
no robić prezentów 
swym dowódcom, wo- 
bec czego zmartwiony 
wilk morski zdecydował się ją sprzedać, 
zwłaszcza, że mając niebawem przejść do 
cywila potrzebował gotówki na osiedlenie 
się na stałe w Gdyni, gdzie zamierzał o- 
tworzyć warsztat pracy. 

Sprzedaż armatki odbyła się w warun- 


kach wręcz niezwykłych. St. marynarz So- 
wisło szczegółowo z pełnym zaufaniem opo- 
wiadał nam w swoim czasie o swych kło- 
potach, które wzburzyły nas do tego stop- 
nia, że poradziliśmy mu, aby się udał do 
prokuratora. Niewątpliwie i władze prze- 
łożone st. marynarza Sowisły stanęły na 
tym samym stanowisku, skoro sprawą ar- 
matki zajął się już prokurator. 

Zgodnie z życzeniem poszkodowanego, 
nie pisaliśmy do tej pory o tej sprawie, cze- 
kając czy armatka dotrze do Egiptu i jakie 
będą tego „wyniki“, do których mógłby 
rościć obie prawa jej twórca. ; 

Jak się đowiadujemy, „prezent“ zaginął 
po drodze, a że niepowołani opiekunowie 
przedwcześnie ujawhiłi (nieściśle zreszta) 
tę sprawę, nie ma już powodu do dalszego 
„Sekretu“. 


Dziękując uprzejmie 
łaskawej pamięci 


5434 


za okazywane 


Pod Kartuzami mieszkał znachor wete- 
rynarii Jan Flisikowski, który fabrykował 
różne domow. środki lecznicze na choroby 
bydlęce. / Cieszyły się one nadzwyczajnym 
powodzeniem wśród okolicznych gospoda- 
rzy i mimo wysokiej ceny, licznie były ku- 
powane. „owiatowy lekarz weterynarii za- 
interesował się tą działalnością, a ponieważ 
Flisikowski nie miał pozwolenia na wyrób 
tych fabrykatów, został on oskarżony. Sąd 
I instancji skazał go ma 1 rok więzienia, 
w apelacji kara została podwyższon do 3 


mi 


właśc. Pé Ri Gabrielewicz 


Zawiadamiam Szanowna Klientele i P. T. Publiczność, że przeniosłem moją 


„JTENFARARĘ © 


W GDYNI do znacznie większego lokalu obecnie 


$wietapjanńsicce 50, vis à vis „Ermitage“ 


U WIA“ 


dotychezas zaufanie, polecam się nadal 


Zmachor weíerymaærii. 


la, natomiast sąd najwyższy wyrok uchylił 
i sprawę przekazał do ponownego rozpa- 
irzenia przez sąd okręgowy. W poniedzia- 
łek odbyła się 4 już z rzędu rozprawa, przy 
czym świadkowie śŚwiadczyli przychylnie 
dla Flisikowskiego, darząc go swym zaufa- 
niem. Flisikowski skazany został na 2 lata 
więzienia i 500 zł grzywny. Sąd umotywo- 
wał wyrok tym, że lekarstwa wyrabiał nie- 
prawnie, przy czym pobierał za nie nie- 
współmiernie wysokie ceny. 


„Idąc po linii przyczynowości..." 


Z Komisariatu Rządu otrzymujemy po- 
niższy komunikat: 

Miejska Komisja Opieki Społecznej zaj- 
mowała się ostatnio sprawą obyczajności 
publicznej. W wyniku obrad komisja po- 
stanowiła zwrócić się do społeczeństwa 
gdyńskiego ze specjalnymii tezanii: 

1) idąc po tinii przyczynowości komisja 
jest zdania. że przede wszystkim należy tę- 
pić wszystkie objawy powodujące szerzenie 
się nieobyczajności publicznej, a co za tym 
idzie szerzenie się chorób wenerycznych. W 
tym celu należy ścigać te wszystkie osoby, 
które rozpowszechniają pisma, utwory lub 
obrazki obniżające moralność publiczną. 


Osoby, które świadomie. lub z niedbalstwa 
zarażają chorobą weneryczną pociągać do 


odpowiedzialności sądowej, otoczyć opieką 
chorych wenerycznie i poddać ich racjonal- 
nemu leczeniu. 

2 Komisja jest zdania, że przymusowe- 
mu badaniu oraz leczeniu winny podlegać 
osoby: a) chore psychicznie a pozbawione 
opieki, b) skazane za przekroczenie ustawy 
o włóczęgostwie i żehractwie, e) nieletnie 
pozbawione opieki, d) osoby co do których 
stwierdzono, że zaraziły inne chorobą we- 
neryczną, ©) podlegające przymusowej 
opiece społecznej. 

Do walki o podniesienie ohyczajności 
publicznej postanowiono wciągnąć cały 
aparat Opieki Społecznej, instytucje chary- 
tatywne i wszystkie osoby interesujące się 
tym problemem. 


Zmachossicie leisi... 


CZYLI SŁÓW KILKA O SZKOŁACH RZEMIEŚLNICZO-PRZEMYSŁOWYCH W KAŻ- 


DYM 


Toruń, 13. 4. W piśmie „Dzień. Pomo- 
rza”, autor ukrywający się pod literami 
„j t“ w artykule p. t. „Szkoła rzemieślni- 
czo-przemysłowa w każdym miasteczku“ 
porusza kwestię przygotowania z bezrohot- 
nych i małorolnych włościan kadr fachow- 
ców dla przemysłu, dowodząc, że: „Nieo- 
dzownym warunkiem właściwego rozwią- 
zania jest zmiana systemu szkolenia mło- 
dzieży w poszczególnych działach rzemio- 
sła, szczególnie zaś w tych, które, jak ślu- 
sarstwo, tokarstwo, elektrotechnictwo itd. 
przede wszystkim dostarczają fachowców 
zakładom przemysłowym. Dotychczasowy 
bowiem system, polegający na trzyletnim 
terminowaniu w warsztacie majstra“, jest 
dla młodzieży wiejskiej utrudnieniem zdo- 
bycia fachu. . ; 

Aby umożliwić wsi zdobycie fachu i tym 
samym zaspokoić głód fachowców w prze- 
myśle, system szkolenia musi oprzeć się na 
rozgałęzionej szeroko sieci szkół rzemie- 
ślniczo-przemysłowych. Szkoły takie, o ty- 
powinny znajdować się w 
każdym miasteczku, w każdej osadzie, 
zwłaszcza na terenach najbardziej przelud- 


MIASTECZKU. 


kach, czy osadach energię elektryczną, ko- 
nieczną do poruszania maszyn, zainstalo- 
wanych w szkole? 

Tdąc dalej stwierdzimy, 
nauka wymaga również 
przetwarzania wzgl. wytwarzania, a więc 
znów sięgnięto by po zamówienia, znów 
uderzono by w rzemiosło, które mimo kry- 
zysu przetrwało dzięki wytężonej pracy, 
będąc jednym z filarów podtrzymujących 
gospodarkę państwową. 

O laicyzmie autora świadczy też dobit- 
nie fakt, że nie wie, że nawet istniejące 
szkoły ulegają likwidacji wzgl. przekształ- 
ceniu na szkoły typu wyższych, gdyż nie 
wytrzymały próby życia i, że dążeniem 
czynników miarodajnych jest wydźwignię- 
cie rzemiosła, którego należyty rozwój 
przyczynić się może do wchłonięcia nad- 
miaru z przeludnionych wsi. 

Autorowi zaś ręczę. że gdyby zastoso- 
wać znachorskie leki, to nie tylko nie ży- 
wilibyśmy „śpiących miasteczek i osad“, 
ale uśpilibyśmy życie gospodarcze miast“. 


że zawodowa 
materiałów do 


nionych. Tam bowiem będą one mogły cał- j| 


kowicie spełnić swoje zadania. 

Z takim rozwiązaniem sprawy nie godzi 
się Izba Rzemieślnicza. Na ostatniej konfe- 
rencji prasowej, referent Cieszyński dał 
mocną odprawę wyżej wspomnianemu au- 
torowi, mówiąc: 

„Czy autorowi artykułu jest wiadome, 
że nawet szkolnictwem powszechnym nie 
są objęte wszystkie dzieci, gdyż niejedno- 
krotnie zamierzenia władz rozbijają się o 
brak pomieszczeń szkolnych, a cóż dopiero 
mówić o szkołach zawodowych, - zwłaszcza 
rzemieślniczo-przemysłowych, które wyma- 
gają pozd odpowiednim lokalem. całego 
szeregu maszyn i urządzeń, narzędzi i in- 
nych nieodzownych przyrządów. A prze- 
cież i nauczać ktoś musi! Więc poza siłami 
nauczycielskimi potrzebni są i instrukto- 
rzy, których jak i pierwszych trzeba opła- 
cić, a skąd czerpać w małych miastecz- 


— Kradną nawet na cmentarzach. Paul 
Pansegrau, grabarz cmentarza ewang. przy 
ul. Św. Jerzego w Toruniu zgłosił o kradzie- 
ży płyty granitowej z grobu Bischoffów, 
wartości 100 zł. O kradzieży siatki drucia- 
nej do parkanu zgłosił Rudolf Siwe, zam. 
w Chełmży. Antoni Zieliński, zam. przy ul. 
Bankowej w Toruniu zgłosił o kradzieży 15 
kg włosia, 7 kg pierza oraz różnych książek 
ogólnej! wartości 150 zł. 


— Zginął portfel wraz z gotówką. Kazi- 
mierz Witzerman, zam. w Solcu Kujaw- 
skim, przybył do Torunia i po zabawieniu 
się ok. godz. 3,80 rano stwierdził z niemi- 
tym przerażeniem, że zginął mu portfel 
wraz z 60 zł gotówki. O smutnym „odkry- 
ciu“ natychmiast powiadomił policję, która 
wdrożyła dochodzenia, w wyniku których 
przytrzymano £ podejrzanych osobników. 


? 
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przez stałe mycie szamponem nie zawiera- 
jącym mydła. Unikamy w ten sposób brzyd- 
kiego, szaro-białego . nalotu wapiennego, 


włos zaś pozostaje elastyczny, zdrowy i 
uzyskuje wspaniały połysk przez PĄ 

“BEZ MYDŁACSZĘJ: 
Szampon Czarna główka 


W 2-ch odmianach: dla ciemnych i jasnych włosów 
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TORUNSKA 


Toruń, dnia 13 kwietnia 1938 roku. 
‘Nocny dyżur pełnią apteki: 


„Radziecka” — śródmieście 

Św. Anny -- Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabeędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście: 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44, 


Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 


Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel< 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Toruniu. 
REPERTUAR KIN: 
Aria: „Królestwo za pocałunek“. 
AS: „Burgtheater? 
Mars; „Mały czarodziej, 
Świt: „Dziki zachód”. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej, 


kowo piękny 


4 


Środa 13 bm. — Toruń -— „Miłosierdzie“ 


godz. 20-ta. 

Czwartek, 14 bm. — teatr nieczynny. ` 

Piątek, 15 bm. — teatr nieczynny. 

— Teatr Ziemi Pomorskiej w święta, 
Teatr Ziemi Pomorskiej, chcąc uprzystępe 
nić wszystkim godziwą i kulturalną roz= 
rywkę, urządza trzy przedstawienia popu- 
larne, a mianowicie: w niedzielę o godz. 20 
daje czołową komedię Adama Grzymała- 
Siedleckiego pt. „Spadkobierca*, która od 
dnia premiery cieszy się na naszej scenie 
zasłużonym powodzeniem. Ceny miejsce od 
gr 25 do zł 1,35. A, 

W drugi dzień świąt — o godz. 16-tejl 
wystaia teatr najnowszą komedię Stefana 
Kiedrzyńskiego pt. „Panna Coctail“, Ceny 
miejsc najniższe od or 25 do zł 1,35. ą 

Wieczór poniedziałkowy wypełni powtó- 
rzenie, niecodziennego, pełnowartościowego. 
widowiska pt. „Gałązka rozmarynu”. Ceny 
miejse od gr 25 do zł 2,10. Bilety do naby- 
cia w drogerii „Foto-Szady* — Rynek Star 
romiejski 33, tel. 1025. ? 

— st 

— Komunikat urzędu pocztowego w To- 
runiu. Z dniem 1 kwietnia br. przedłużono 
godziny służbowe w dziale telefonicznym w 
urzędzie pocztowym Turzno oraz w agencji 
pocztowo-telekomunikacyjnej Lubianka. U~ 
rząd pocztowy Turzno przeprowadza roz- 
mowy od godz. 8—21 bez przetwy, a agens 
cja Lubianka od godz. 8—12 i 15—21. Po- 
wyższa zmiana godzin umożliwi publiczno>. 
ści korzystanie z ulgowych opłat telefonicze 
nych w godzinach słabego ruchu tj. od 19- 
do £l-ej. j 


— Karambol samochodowy. 
niedziałek w późnych godzinach wieczoro- 


W ub. põ- 


wych samochód osobowy, kierowany przez 


Hieronima Warszewskiego. zam. w Micha- 
łowie, pow. inówrocławski, najechał na sto- 
jący przed Dworem Artusa w Toruniu sa- 
mochód osobowy p. Ruszkowskiego Czesła” 
wa, wyrządzając szkody na ok. 250 zł. Sa- 
mochód p. Warszewskiego na skutek wadli- 
wego działania hamulców, nie mógł być w 
porę zatrzymany i po rozbiciu samochodu. 
p. Ruszkowskiego wpadł na przechodzące= 
go w tym czasie mistrza Śślusarskiego, star 
szego Korporacji Szoferów p. Oliwkowskie- 
go Jana, zam. przy ul. Podmurnej, który 
odniósł lekkie obrażenia ciała i został od- 
wieziony do szpitala miejskiego, gdzie le- 
karz dyżurny nałożył opatrunek. 


Ks. biskup Laubitz 
u wojewody pomorskiego, 


Toruń. W poniedziałek, 11 kwietnia 
1938 r. złożył wizytę wojewodzie pomor= 
skiemu p. Władysławowi Raczkiewiczos 
wi JE. ks. biskup Antoni Laubitz z Gnie- 
zma. i 


Robotnicy katoliccy w Mątwach 
przeciw akcji wywrotowej i obchodom 
pierwszomajowym. 

Toruń, 13. 4. Wojewoda pomorski, 
Władysław Raczkiewicz otrzymał m. in. 
rezolucję, uchwaloną przez katolickich 
robotników polskich w Mątwach pod 
Ińowrocławiem, domagającą się wzmoc- 
nienia działalności przeciw akcji wywroe- 
towej i wydania zakazu obchodów pier- 
wszomajowych, ą > 


, 
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"stwierdzającą, że ziemia 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 14 kwietnia 1988 r. 


INOWROCEA 


Biblioteka miejska czynna jest codzien 


nie od godz. 17 do 15, w soboty od 17 do 19. 
Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 
Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Qygniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17. do 19. 
Karetka sanitarna, tel. 278 
dzień ł w nocy. 
Nocny dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem. 
Repertuar kin: 


„As: „Ty, co w Ostrej świecisz bramie!” 
Słońce: „Scypion”. 

Stylowy: „Tarzan i zielona bogini”. 
Świt: „Będziesz zawsze moją”. 

Mątwy nieczynne. 


Wielka manifestacja patriotyczna 
zorganizowana przez Związek Zachodni od- 
była się w sali Parku Zdrojowego przy 
tlumnym udziale obywatelstwa  Zgroma- 
dzenie zagaił prezes Zw. Zach. p. dr Sroczyń- 
ski. Entuzjastycznie przyjęto przemówienie 
delegata PZZ z Torunia, p. Jabłońskiego, 
który potępił w ostrych słowach zachłan- 
ność Niemiec hitlerowskich. Po występie or- 
kiestry miejscowego pułku piechoty pod 
wprawną batutą por. Graffki drugie prze- 
mówienię wygłosił prezes Akad Koła Kuj. p. 
Noryśkiewicz. Na zakończenie uchwalono 
rezolucję protestującą przeciwko nazwaniu 
"polskiego Pomorza przez kanclerza Rzeszy 
korytarzem przez terytorium niemieckie i 
pomorska jest 
krajem odwiecznie polskim oraz zaznacza- 
jącą ścisłą łączność z rodakami z za kor- 
donu oraz podziw za niezłomną ich walkę 
o: polskość. Odśpiewaniem Roty zakończo- 
no akademię, 


~— Walne zebranie Tow. Upiększenia 
Miasta odbyło się w lokalu p. Filipińskie- 
go pod przewodnictwem długoletniego pre- 
zesa dr. Nickelmana. Towarzystwo liczy 71 
członków. W roku sprawozdawczym odno- 
wiono pomnik św. Wojciecha, zakupiono 6 
nowych ławek, urządzono konkursy upięk- 
szenia balkonów i okien wystawowych. Po 
udzieleniu. absalutorium ustępującemu za: 
rządowi wybrano nowy w ‘następującym 
składzie: pp. apt. Moll, dr Sikorski, dyr 
Biczysko, Fr. Dźwikowski, inż Hewelt, dr 
Ganowicz, dr Kaczkowski. Do kom. rew. 
weszli pp. radca Knast, Męclewski i Ośmia- 
łowski. W wolnych głosach poruszano spra- 
wę lepszego oświetlenia ul. Solar kowej, bu- 
dowy nowego ogrodzenia dookoła parku 
miejskiego oraz sprawę usunięcia ze wzglę- 
dów estetycznych tzw. „blaszanki na ryn- 
ku. y 


czynna w 


— 
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PAKOŚĆ. W Wielki Czwartak o godz. 
15 odbędą się obchody po wszystkich ka- 
plicach aż do „Dworu Piłata” z kazaniami. 
W Wielki Piatek o godz ? Droga Krzyżo- 
wa po drugich kaplicach także z naukami. 


MOGILNO. (mk) Wskutek szalejącej wi- 
chury zawaliła się ściana i dach na budyn- 
iku w podwórzu p. Michałowskiego przy ul. 
Sądowej. Ofiar w ludziach ni« było. 

— Akcja Kat. urządza w dniu 1 maja br. 
pielgrzymka parafialna do Grobu św. Woj- 
ciecha pociągiem popularnym. Przejazd 1,60 
zł. Zgłoszenia do 24 bm. w biurze para- 
fialnym.. 

KWIECISZEWO. (mk) Do zarządu KSMM 
wybrano pp. Dereckiego prez. Z. Wejnera 
sekr., E. Kozłowskiego skarbnikiem. 

GĘBICE. (mk) W Budzisławiu Kośc. u 
rolnika Błaszczyka Mariana wylęgło bię 
kurczę o trzech normalnych nogach. 

TRZEMESZNO. (mk) Z inicjatywy mo- 
gileńskiego koła Wlkp. Zw. Rzem. Chrz. 
wyłonił się spośród miejsc. sfer rzemie- 
ślniczych komitet organizacyjny, na czele 
którego stanęli pp. Krauze i K+ptur. 


'GNIEZNO. (fb) 9 bm. przywieziono z Po- 


'znania pomnik pierwszego w niepodległej 
„Polsce prymasa śp. ks. kard. Dalbora. Twór- 
„ca tego pomnika o. Efrem de Kcynia wyko- 


nał swoje dzieło w pałacu arcybiskupim w 
Rościnnie pod Skokami, a odlew sporządzo- 
no w Poznaniu. Pomnik przedstawia ks. 
prymasa w postaci klęczącej i mierzy £ m 
wysokości. Odsłonięcie jego nastąpi w cza- 
sie uroczystości Świętowojciechowych w 
dniu 1 maja br. Pomnik stanie w bazylice 
św. Wojciecha w kaplicy M. B. Często- 
chowskiej na podstawie granitowej ozdobio- 
nej zielonym marmurem. W kaplicy tej 
spoczywają zwłoki ks. kard. Dalbora od r. 
go 
— W niedzielę 10 bm. nastąpiło uroczyste 
otwarcie wystawy prac terminatorskich 
uczniów publ. szkoły dokształcającej. Po 
wstępnym przemówieniu p. dyr. Fischera 
dokonał przecięcia symbolicznej wstęgi pre- 
zydent miasta p. Maćkowiak, który pod- 
kreślił okolicznościowo znaczenie rzemio- 
sla dla państwa. Wystawa przedstawia się 
imponująco. Cała aula gimnazjum ku- 
pieckiego jest wypełniona stoiskami poszcze- 
gólnych rzemiosł, z których szczególną uwa- 
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ny i budowlany. Mamy tu i cały zbiór 
stempli, pieczęci, medali, dyplomów i kronik 
cechowych. Brak tylko stoiska, potężnie na 
naszym terenie rozwiniętego cechu rzeźnic- 
kiego. Kierownictwo wystawy objął prof. 
Lewandowski. 


gę zwraca dział elektrotechniczny, SIĄ 


z E WODKI 
CIESZYNSKIE 
Sodać wszednie? 


WRZEŚNIA. Z okazji tygodnia kolonial- 
nego odbyło się we Wrześni 10 bm. zebra- 
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nie manifestacyjne, na którym wygłoszono 
przemówienie na temat naszych potrzeb ko- 
lonialnych. Na rynku ustawiono transparen- 
ty. Po mieście odbyła się kwesta publiczna 
na potrzeby LMK. : 

— Przystąpiono do budowy dalszej szosy 
asfaltowej, prowadzącej z Wrześni do 
Strzałkowa, na której już po części położo- 
no asfalt. Przy budowie tej znajdzie zaję- 
cie kilkudziesięciu bezrobotnych. Również 
znalazło pracę przy przebudowie toru PKP 
na odcinku Września—Strzałkowo kilkudzie- 
ciu robotników. 


OSTRÓW WLKP. (li) W ub. sobotę w no- 
cy wybuchł zroźny pożar w młynie motoro- 
wym Szejnera w Odolanowie. Pastwą pło- 
mieni padł budynek murowany wraz z urzą- 
dzeniem ogólnej wartości ponad 60.000 zł. 
Pożar został prawdopodobnie podłożony 
przez jakąś zbrodniczą rękę; śledztwo w tej 
sprawie spoczywa w rękąch kierownika wy- 
działu śledczęgo w Ostrowie, koru. Lissow- 
skiego. 

— Zbiórka uliczną pod hasłem „Dzieciom 
biednym na Wielkanoc” przyniosła w 
Ostrowie 620,75 zł. 


ej 
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Niemiec skazany za obrazę wojska. 


Chełmno. (Im) Przed sądem grodzkim w 
Chełmnie odbyła się rozprawa karna prze- 
ciw rolnikowi Niemcowi Fryderykowi Duwe, 
zam. w Dąbrowie Chełm. pow. chełmińskie- 
go, oskarżonemu o obrazę wojska. Akt o- 
skarżenia zarzucał butnemu Niemcowi, że 
w dniu 21 sierpnia ub. r. w czasie odbywa- 
jących się manewrów wojskowych użył pod 


adresem wojska polskiego następujących 
słów: „Jak ta przeklęta banda będzię precz, 
to wtedy będę młócił”. W wyniku przepro- 
wadzonej rozprawy sąd skazał Duwego na 
grzywnę w kwocie 200 zł. Nadmienić wy- 
pada, że tego rodzaju wybryki ze strony 
Niemców zdarzają się w ostatnim czasie 
coraz częściej. 


TUCHOLA. (fm) Policja państwowa pow. 
tucholskiego złożył na ręce ks. prob. dr. 
Krefta 50 zł na fundusz budowy kościoła pa- 
rafialnego w Tucholi. Oby za tym przykła- 
dem poszło wiele innych organizacyj spo- 
łecznych. . 

— Tow. Krajoznawcze w Tucholi odbyło 
pod przewodnictwem p. mec. Derezińskiego 
walne zebranie. Zarządowi udzielono abso- 
lutorium. Do zarządu na rok bieżący wy- 
brano pp.: mec. Dereziński prezes, Róża 
Maćkowska wicepr., Leon Korthals sekre- 
tarz, J. Piskozubówna zast., * Maria Ornas- 
sówną. skarbniczka. 


CHOJNICE. (s) Dla zadokumentowania 
stanowiska społeczeństwa chojnickiego w 
sprawie kolonii, została urządzona 10 bm. 
przez miejscowy oddział LMK akademia, w 
której wzięło udział 400 osób wszystkich 
stanów. Po słowie wstępnym chór męski 
KPW odśpiewał hymn Bałtyku, po czym 
nauczyciel p. Mania przedstawił w barw- 
nych słowach rozwój problemu kolonialnego. 
Po przemowie, urozmaiconej odegraniem 
wiązanki marszów, p. I. Kunowska wygło- 
siła wiersz „Rozniosła się burza”. Na za- 
kończenie p. Zarach po krótkim przemó- 
wieniu, w którym wykazał prawa Polski do 
kolonii niemieckich, odczytał odpowiednią 
rezolucję. 

— Zarządzeniem starosty pow. w Chojni- 
cach z dniem 8 bm. została zamknięta dla 
uchu osobowego granica polsko-niemiecka 
na terenie powiatu chojnickiego. Granica 
otwarta jest jedynie dla ruchu kolejowego 
i samochodowego. 


Hotel, Dwór Wąbrzgki: 


WĄBRZEŻNO 
Tel. 51.  Właśc.: Marian Kostrzewa 
poleca: (6267 
wykwintną kuchnię, pielęgnowane 


napoje, garaż. Podróżułacym zniżki. 


CHEŁMNO. 
na polu społecznym odznaczony został cech- 


(lm) Za zasługi, położone 


mistrz fryzjerski p. Franciszek Riedel 
brązowym krzyżem zasługi. Serdecznie gra- 
tulujemy. 

— Patrol policyjny przytrzymał niebez- 
piecznych włamywaczy, którzy grasowali 
w okolicach Brzozowa pod Chełmnem, mia- 
nowicie niej. Kraka Franc. i Wilmańskiego 
Wi., obu z Chełmna. Podczas rewizji znale- 
ziono u włamywaczy przygotowane worki do 
łupu, świdry, korby i dłuta. y 

WEJHEROWO. (a) 5000 zł kredytu na za- 
trudnienie bezrobotnych w okresie przed- 
świątecznym przydzielił Fundusz Pracy dla 
m. Wejherowa. 

— W podmiejskim Śmiechowie żona bez- 
robotnego Helena Skrzypkowska porodziła 
trojaczki (trzech chłopców). Matka i tro- 
jaczki czują się dobrze. Zważywszy, że ro- 
dzina ta znajduje się w niezmiernie trud- 
nych warunkach materialnych, wskazaną 
byłaby szybka pomoc i udzielenie natych- 
miastowej pracy ojcu trojaczków. 

— Na posiedzeniu członków rady gro- 
madzkiej na sali Kożyczkowskiej w Re- 
dzie (pow. morski) dokonano wyboru no- 
wego sołtysa i podsołtysa. Soltysem wy- 
brano Łucjana Kellasa, podsoitysem Kle- 
mensa Dorsza. 


SĘPÓLNO Kr. W ub. niedzielę odbył się 
walny zjazd delegatów placówek Powstań- 
ców i Wojąków w naszym mieście, na któ- 
rym po obszernych sprawozdaniach wybra- 
no zarząd w osobach: pp. Jankowski pre- 
zes, Retmański wiceprezes, Szafrański se- 
kretarz, Brandt skarbnik, Banaszek ref. org. 
Zjazd zaszczycili swą obecnością pp. mir 
Laszuk z Torunia, burm. Marcinkowski, ko- 
mendant Federacji Grochowski i prezes Zw. 
Rez. Szymurą. 

— Bardzo ożywioną działalność rozwija 
KSMM w Więcborku. Członkowie wystawili 
w ub. niedzielę Rostworowskiego „Judasz z 
Kariotu”, regularnie biorą udział w zebra- 
niach i referatach AK o kwestii społecznej. 
Założona z końcem ub. roku orkiestra ćwi- 
czy regularnie. Muszą tej działalności jest 
dzięlny asystent kośc. ks. Średzki. 


ŚWIECIE. (t) Sprawa Strzelnicy Kurko- 
wego Bractwa Strzeleckiego w Świeciy zo- 
stała ostatecznie zadecydowana na walnym 
zebraniu bractwa w piątek 8 bm. Niejedno- 
krotnie już w „Dzienniku Bydg.” pisaliśmy 
6 upadku mięjscowego bractwa, o występo- 
waniu członków wtedy, kiedy należało dźwi- 
gać; upadające zrzeszenie, mające przecież 
w Świeciu wiekową tradycję. Powodem u- 
padku bractwa była jego nieruchomość czy- 
li Strzelnica, która obciążona długami, była 
dwukrotnie wystawiona na przetarg przy- 
musowy. Nie znalazł się jednak żaden na- 
bywca i obecnie uchwaliło bractwo sprze- 
dać tę nieruchomość zarządowi miejskiemu 
i to za przejęcie długów prywatnych i hipo- 
tecznych bractwa. 

— W ślad za wiadomością o znalezieniu 
na cmentarzu w Lnianie pow. świeckiego 
zwłok noworodka, wygrzebanych przez psy, 
dowiadujemy się, że matką noworodka była 
córka osądnika K. w Lnianku. Porodziwszy 
dziecko w stajni, owinęła je w szmaty i 
porzuciła. Kiedy po paru god:inach zaj- 
rzała do stajni i spostrzegła, że dziecko je- 
szcze żyje, zabrałą je i zakopała w stosie 
mierzwy, nie troszcząc się dalej o jego losy. 
Dopiero nazajutrz osadnik K. uduszone już 
dziecko umieścił w małej skrzyneczce, by 
wieczorem zanieść na cmentarz do Lniana 
i tam zakopać. Dochodzenia ustaliły, że 
ojcem dziecka był osadnik K., który już od 
czterech lat utrzymykał z córką kazirodcze 
stosunki. 

SUBKOWY, pow. Tczew. (as) Funkcjona- 
riusze policji po kilkudniowym śledztwie w 
sprawie znalezienia w ub. tygodniu przez 
służącą Chabrowską na strychu domu rol- 
nika M. w Wielkiej Słońcy (pow. Tczew) 
zwłok noworodka, ujawnili, że matką 
dziecka jest właśnie służąca Maria Chabrow- 
ska. Przyparta do muru służąca z płaczem 
przyznała, że porodziła nieślubne i nieży; 
we już dziecko, które w kartonie umieściła 
na strychu domu swego pracodawcy, 0 czym. 
później zupełnie zapomniała. Sprawę prze- 
kazano prokuratorowi sądu okręgowego. 


CZERSK. (ał) W niedzielę 10 bm. odbyła 
się w sali p. Jagalskiego akademia Pol- 
skiego Związku Zachodniego przy licznym 
udziale publiczności. Akademię zagaił pre- 
zes PZZ p. Otton Sabiniarz, po czym Tow. 
śpiewu „Lutnia” odśpiewałe szereg utworów 
oraz wygłoszono deklamacje. Nastąpił re 
ferat e znaczeniu morza i Pomorza dla Pol- 
ski. Po referacie uchwalono reżalucję prze- 
ciw wywiadowi, jakiego swego czasu Kane: 
lerz Hitler podczas pobytu w Austrii udzie- 
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li pewnemu dziennikarzowi angielskiemu w 
sprawie dostępu Polski do morza, które niby 
przechodzi przez terytorium... niemieckie, 
Odśpiewaniem „Roty? akademię zakończo- 


no. 

TCZEW. (as) Funkcjonariusze tut. wydz. 
śledczego aresztowali 21-lętnią służącą Ma= 
rię Konopacka, pochodzącą z Wilna, która 
będąc zajęta w charakterze służącej u kup- 
ca Ryclera w Tczewie przy pl. Pierackiego, 
skradła na szkodę swych  chlebodawców 
większą ilość bielizny i garderoby damskiej, 
wart. ok. 600 zł. Część łupu wart. 450 zł 
policja odebrała. ] - 

W ub. niedzielę w tut. parku miejskim 
odhył się doroczny bieg leśny TG Sokół, w 
którym pierwsze miejsce zdobył młody i do- 
brze zapowiadający się biegacz Teodor Kaa 
szak, 2) Schiitzmann, 3) Predelia 

— Policja przeprowadziła na  terenid 
Tczewa wielką przedświąteczną obławę, w 
cząsie której przytrzymano i odstawiono do 
sądu gr. 29 osób, w tym 4 kobiety. Część 
zatrzymanych — 11 włóczęgów sąd grodzki 
postanowił odstawić do Chojnic do zakładu 
przymysowej pracy. 


GCGRUDZIADZ 


— Przedsławicielstwo „Dziennika Bydyo« 
skiego” mieści się przy ul Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej. 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11, 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem", 
ul. Pańska. tel. 2040. 

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legiou 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 (w. 
soboty tylko do godz. 18). | 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Moskwa-Szanghaj” z Polą Negri. 

Gryf. „Gwiaździsta eskadra” polski film. 
lotniczy, codziennie o 3 po poł. „Białe róże” 
-— ceny zniżone. 

Orzeł: „Dzikie Ścieżki”. 

— Nad czym radzili właściciele nierucho« 
mości? W sali hotelu pod Złotym Lwem 
odbyło się zebranie Tow. Właścicieli Nie- 
ruchomości pod przewodnictwem prezesa p. 
Mażura, który omówił sprawę obrony prze- 
ciwlotniczej i przeciwgązowej oraz złożył 
sprawozdanie z poczynionych starań o za+ 
niechanie przenoszenia urzędów i instytucyj 
z naszego miasta. Następnie zareferował p. 
Szulc przepisy podatku od lokali oraz omó- 
wił szczegółowo sprawę likwidacji mora- 
torium hipotecznego i obowiązujące prze- 
pisy dot. zamykania dopływu wody do nie- 
ruchomości. W dyskusji poruszono szereg 
aktualnych spraw, m. in. sprawę remontu 
domów, skanałizowania Małego Tarpna oraz 
świadczeń na rzecz pomocy zirnowej dla 
bezrobotnych i stwierdzono, żć niesłusznie 
czyni się zarzuty właścicielom domów, jako- 
by nie wywiązywali się należycie z ciążą- 
cych na nich obowiązków. 

— Oratorium pasyjne na odnowienie 
Fary. Inicjatorom wspaniałego koncertu 
pasyjnego, odbytego ub. niedzieli na odno- 
wienie prastarej Fary grudziądzkiej należy 
się wdzięczność, uznanie i podziękowanie. 
„Oratorium” Mozarta należy bowiem do naj- 
piękniejszych utworów religijnych. Tę cu- 
downą, głęboką w swej treści modlitwę wiel- 
kopostną wyśpiewał znany zaszczytnie w 
naszym mieście chór Tow. śpiewu: „Lutnia 
pod kier. prof. Materny, zaś mistrzowską 
grę organową wykonał ks. prob. Dreszler. 
Koncert zapoczątkowany został przemówie- 
niem ks. prob. dr. Pastwy, a zakończony 
błogosławieństwem. 

— Zebranie Stow. Chrześc. Narod. Naucz, 
Szkół Powszechnych koło Grudziądz odbylo 
się w gospodzie rzemieślniczej przy licznym 
udziale członków. Na wstępie p. Wrzesiń- 
ski przedstawił projekt nowego statutu sto- 
warzyszenia, porównując go z dotychczas 
obowiążującym. W dyskusji zebrani m. in. 
wypowiedzieli się za utrzymaniem w nazwie 
organizacji przymiotnika chrześcijańsko- 
narodowy. W zwązku z Tygodniem PZZ 
uchwalono rezolucję, poświęconą zagadnie- 
niu przygranicza naszego państwa oraz pro- 
test przeciw insynuacj. kanclerza Rzeszy, 
że Pomorze to terytorium niemieckie. Dele- 
gatem na zjazd okręgowy wybrano p. Osiń- 
skiegó. Z licznych wniosków w /suniętych 
na zjazd podkreślić należy wniosęk o zmia- 
nę niektórych podręczników szkolnych oraz 
lektury ze względu na niewłaściwą treść, 
o zrównanie w prawach nauczycieli kon- 
trakfowych z nauczycielami tymczasowymi, 
o wznowienie czasopisma „Nauczyciel Po- 
morski”. Postanowiono zakupić broszury 
Plasza „Wpływ Kominiernu wśród nauczy- 
cieli'. Na potrzeby kola uchwalono dodat- 
kową składkę w wysokości 25 gr miesięcz- 
nie. Prezes koła p. L. Delewski zaznajomił 
zebranych z pracami nad zviganizowaniem 
akademii ku czci działacza kaszubskiego 
Śp. dr. Majkowskiego. Życzeniem „Szczęść 
Boże w pracy” zakończył p. prezes zebranie. 

— Staruszka najechana przez rowerzystę. 
Jadący na rowerze Roman Spichalski zam. 
w Pol. Strolnie najechał na 75-letnią Ro- 
zalię Kuklińską (ul. Poniatowskiego). Prze- 


chodnie zaopiekowali się staruszką i we», 
zwali pogotowie, które przewiozło ją w sta-- 


nie dość poważnym do szpitala miejskiego. 
Kto ponosi wińę za wypodek usiali sledz- 
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WYRABIANY 
W 14 ODCIENIACH 
ODPOWIEDNI DLA K 
KAŻDEJ KARNACJI 


FALKIEWICZ .POZNAŃ 


FABRYKA PERFUM i KOŚM. zał. 1011 r. w PARYŻU 


Waszyngton, 13. 4 (RAT) W celu prze- 
ciwdziałania ujawniającej się w gospodarce 
Stanów Zjednoczonych od kilku miesięcy 
rececji — zamierza prezydent Roosevelt 
wydać 5 miliardów dolarów na roboty pu- 
biiczne oraz inne cele, mogące spowodować 
wzrost ożywienia. Wydatek ten będzie roz- 
łożony na najbliższych 15 miesięcy. 


P. Prezydent Rzplitej 
pojedzie we wrześniu do Budapesztu. 


Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Prasa budą- 
peszteńska donosi, iż Prezydent  Rzplitej 
Polskiej przybyć ma z rewizytą do Buda- 
pesztu we wrześniu br. Termin ten ustalo- 
my był ogólnie już podczas wizyty regenta 
Hortyego w Polsce. 


Obrona docente Cywińskiego 
wniosła zażalenie 


Warszawa, 13. 4. (Tel, wł). Do wy- 
działu karnego stołecznego Sadu Okrę- 
gowego wpłynęło zażalenie obrony do- 
centa St, Cywińskiego, skazanego na 
trzy lata więzienia w głośnym procesie 
o znieważenie Narodu. Obrońca oskar- 
żonego prof. Glazer wniósł zażalenie 
przeciwko decyzji sądu, utrzymującej 
dotychczasowy srodek zapobiegawczy. 
Powołuje się on na zły stan zdrowia 
oskarżonego. Zażalenie to przesłano 
wraz z aktami sprawy do wydziału kar- 
nego Sądu Apelacyjnego, gdzie hędzie 
ono rozpatrzone jeszcze przed świętarni 
Wielkanocy. (r) 


Wyrok uniewinniający 
w procesie apelacyjnym o zajścia przytyckie. 

Lublin, 13. 4 Lubelski Sąd Apelacyjny 
rozpatrując po raz trzeci sprawę ostatniego 
z oskarżonych w głośnym procesię o zaj- 
ścia przytyckie Icka Frydmana, uniewinnił 
go z zarzutu strzałów rewolwerowych i u- 
siłowane zabójstwo, za co skazano Frydma- 
na na 2 lata więzienia, pozostawiając na- 
tomiast w mocy wyrok 1 i pół roku więzie- 
nia za udział w zajściach, który już oskar- 
żony odcierpiał. 

Urząd Prokuratorski nie skorzystał w 
terminie z prawa zapowiedzenia kasacji, 
wobec czego wyrok uniewinniający Fryd- 
mana uprawomocnił się. 


Urzędnicy Banku Polskiego 
` nie chcą żydów. 


Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Ogólnopolskie 
zrzeszenie pracowników Banku Polskiego 
powzięło ważną uchwałę. Oto postanowio- 
no, że mie przyjmuje się do organizacji za» 
wodowej pracowników Banku Polskiego 
ami żydów, ami też osób, które z żydów po- 
chodzą, 

Brawo, panowie, brawo! (r.) 


Włamanie do trzech stacyj 
kolejowych. 


Starogard, (jw) Nieznani sprawcy do- 
konali w nocy włamania do ekspedycji 
towarowej na stacji kolejowej w žel- 
goszczy, pow. starogardzkiego. Włamy- 
wcze skradli kilka rowerów oraz inne 
drobne przesyłki kolejowe, których łącz- 
na wartość wynosi ponad 1.000 zł. Praw- 
dopodobnie ci sami sprawcy włamali 
Się tejże nocy do stacyj kolej, w Bączku 
i Kręgu, pow. starogardzkiego i wypróż- 
nili kasy, lecz w ręce ich wpadły tylko 
małe kwoty pieniędzy. Policja, powiado- 
miona o włamaniach, wszczęła natych- 
miast energiczne dochodzenia, które je- 
dnak dotychczas nie dały jeszcze po- 
myślnych rezultatów. ; 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 14 kwietnia 1938 r. 


Udaremniony zamach bombowy na Stalina. 


Marszałka i6 


aresztowano w Moskwie. 


Sztokholm, 13. 4. Jak donoszą z Moskwy, aresztowano tam siedmiu generałów, mię- 
dzy którymi znajduje się marszałek Jegorow, b. wiceminister wojny i gen. Dybienko, 
obecnie ambasador Sowietów w Sztokholmie. Aresztowani stoją pod zarzutem uczest- 
nictwa w spisku, który miał na celu rzucenie bomby na trybunę Stalina i Woroszy-' 
łowa w czasie wielkiej parady wojskowej, jaka ma się odbyć w maju br. w Moskwie. 

Moskwa, 13. 4. (PAT). „Krasnaja Zwiezda“ 
politycznych w czerwonej armii „Pierwszym obowiązkiem komisarza politycznego 
wobec partii i ojczyzny — pisze — jest likwidacja bez reszty szkodniczej działalności 
bandy Tuchaczewskiego i Gamarnika*. „Krasnaja Zwiezda“ wzywa również do „oczy- 
szczęnia armii od elementów prawicowych i trockistowskich* z 
wytępienia zwolenników Tuchaczewskiego i Gamarnika. W związku z tym „Krasnaja 
Zwiezda* donosi, że komisarz polityczny 17 dywizji kawalerii w zakaukaskim okrę- 
gu wojennym, Kuwieniew, występował w roli „obrońcy wrogów ludu“ i brał udział 
w antypartyjnym ugrupowaniu. Dziennik zarzuca mu, że podczas wykładów pomijał 
milczeniem wrogą działalność Trockiego, Bucharina i Rykowa. 


wsc NiZniGWIE- KOMUNIŚCI 


odpowiadają przed sądem. 


Wilno, 13. 4. (PAT). Przed sądem okrę- 


gowym w Wilnie zapadł wyrok w procesie | skarżonych sąd uniewinnił. 


przeciwko 6 uczniom, żydom, wileńskich 
szkół średnich, oskarżonym z art. 97, para- 
grafu 1 w związku z art. 93 k. k. za dzia- 
łalność wywrotową i tworzenie związku 
mającego na celu zmianę ustroju państwa 
polskiego. 

Po zbadaniu 24 świadków, sąd wydał 
wyrok skazujący 17-letniego Izaaka Zaca, 
ucznia 7 klasy gimnazjum Zygmunta Au- 


Tczew, 13. 4. (as) W ub. poniedziałek, 
ok, godz. 22,30 na szosie pomiędzy Tcze- 
wem a Subkowami w pobliżu wsi Czar- 
lin wydarzył się tragiczny wypadek, 
który za sobą pociągnął straszną śmierć 
matki czworga drobnych dzieci 38-le- 
tniej śp. Józefy Konkiel, żony robotnika 
rolnego, zatrudnionego u Niemca Ery- 
ke'go w Rokitkach (pow. Tczew). 

Krytycznego dnia rodzina robotnika 
Konkiela przeprowadzała się wozem 
drabiniastym z Tymawy pod Gniewem do 
Rokitek. Ponieważ wieczór był bardzo 
chłodny, żona Konkieęla, chęc się nieco 
zagrząć, zeszła z wozą i kroczyła obok. 
W pewnej chwili od strony Tczewa nad- 
jechał, jadący z nadmierną szybkością 


Ruch między Polską a Litwą 
zaczyna się coraz bardziej ożywiać, 

Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Pomiędzy 
Polską a Litwą zapanował w ostatnich 
dniach nader ożywiony ruch wskutek nor- 
malizacji stosunków. Do Warszawy przy- 
byli w b. tygodniu pierwsi kurierzy dyplo: 
matyczni litewskiego MSZ, którzy przywie- 
źli korespondencję dla posła Skirpy. Radca 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Zabieł- 
ło, który bawił przez kilka dni w Kownie 
w sprawach służbowych, wyjechał z po- 
wrotem do Warszawy. 

Do poselstwa litewskiego w Warszawie 
napłynęły już liczne zgłoszenia w sprawie 
udzielenia wiz wjazdowych do Litwy. M. 
in. o wizy zabiegają kupcy drzewni z Wi- 
leńszczyzny, którzy interesują się zorgani- 
zowaniem spławu drzewa na Niemnie. (r.) 


Bohaterski pływak wyrałował 
tonącego w Wiśle chłopca. 


Toruń, 13. 4. Grozą przejmujący wy- 
padek wydarzył się wczoraj około godz. 
15,30 nad Wisłą w Toruniu. 

Oto bawiący się nad brzegiem Wisły 
-letni Romuald QGardzielewski, zam. 
przy ul. Podzamicze 43, skutkiem nie- 
uwagi wpadł do wody i począł tonąć. 

Na krzyk tonącego dziecka z grupy 
osób, znajdujących się w pobliżu wy- 
padku, bez chwili wahania wskoczył do 
wody Marian Nawrocki (Stroma 7), 
który z narażeniem własnego życia, ura- 
tował tonącego chlopca, 

Podkreślić należy, iż silny prąd zdo- 
łał porwać chłopca już na 50 m od brze- 
gu — to też czyn p. Nawrockiego śmia- 
ło nazwać można bohaterskim. 

Po zastosowaniu środków ratowni- 
czych na brzegu, dziecko w groźnym 
stanie przewieziono do szpitala miej- 
skiego, gdzie dzięki pomocy lekarskiej 
przywrócono go do życia. 


dnia nieznanego szo 


Przejechał na śmierć kobietę i uciekł. 


generałów 


zamieszcza artykuł o roli komisarzy 


oraz do całkowitego 


eF © 


gusta na 2 lata więzienia. Pozostałych o0- 

Drugi podobny proces dałszych siedmiu 
uczniów Szkół żydowskich odbędzie się 
w przyszłym tygodniu. e 

(Czy wobec takich, coraz częstszych, 
procesów nie :jest koniecznością przepro- 
wadzenie w szkołach całkowitego rozdzia- 
łu między młodzieżą polską a żydowską? 
Młodzież polską trzeba ratować przed roz- 
kładowymi wpływami żydowskimi! - Red.). 


fera. 


nieznany na razie samochód ciężarowy 
i błotnikiem pchnął śp. Konkielową pod 
tylne koła wozu, które nieszczęśliwej 
kobiecie zmiażdżyły klatkę piersiową i 
głowę. Zanim przybyła z Tczewa pomoc 
lekarska, nieszczęśliwa wyzionęła du- 
cha. Kierowca samochodu ciężarowego, 
korzystając z mroków: nocy, dodał ga- 
zu i znikł nierozpoznany. 

We wczorajszy wtorek na miejsce 
wypadku przybyła z Tczewa komisja są- 
dowo-lekarska oraz funkcjonariusze tut. 
wydziału śledczego, którzy wdrożyli e- 
nergiczne śledztwo, mające na celu uję- 
cie kierowcy, sprawcy śmierci śp. Kon- 
kielowej. 


Pociąg z pielgrzymką do Rzymu 
«  wykolelł się w Wieluniu. 


Wieluń, 13. 4. O godz. 3 min. 15 w nocy 
wykoleił się w Wieluniu pociąg pośpieszny 
Gdynia — Bydgoszcz — Kraków, 

Ofiar w ludziach nie było. 

Przy wjeżdzie na stację, położoną w od- 
ległości £ km od miasta, wskutek pęknięcia 
szyny ederwało się 5 wagonów, które zaj- 
mowali pielgrzymi, udąjący się do Rzymu 
na uroczystości kanonizacyjne bł. Andrzeja 
Boboli. Wagony wyskoczyły z Szyn i zaryły 
się kołami w ziemię. 

Silna konstrukcja wagonów oraz oko- 
liczność, iż pociąg przy wjeździe na stację 
jechał bardzo wolno, sprawiły, że wagony 
nie uległy rozbiciu i nie wywróciły się. 

Po 57 minutach pociąg odjechał w dal- 
szą drogę w kierunku Katowic. 


Wybuch gazu świetlnego w Poznaniu. 


Poznań, 13. 4. Wczoraj około godz. 12,45 
w nowowybudowanej kamienicy przy ul. 
Wyspiańskiego nr 20 nastąpił wybuch gazu 
świetlnego w parterowym mieszkaniu sier- 
żanta Stanisława Nowaka. Siła wybuchu 
była tak znaczna, że zniszczona została cał- 
Kowicie ściana, tzw. „patentowa“ 9 cm gru- 
bości, dzieląca kuchnię od pokoju, oraz 
przyległy do kuchni pokój wraz z meblami. 
Poza tym gaz. wybuchający częściowo ko- 
minem, wyrządził szkody w łazienkach na 
wszystkich czterech piętrach domu. Dwie 
osoby lekko zostały ranne. 


Lekarze praktykujący na wsi 
otrzymają bezpłatne mieszkania. 


Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Rozpatrywa- 
ny jest doniosły projekt, który ma na celu 
zwiększenie liczby lekarzy praktykujących 
w miejscowościach wiejskich. Samorząd le- 
karski wystąpił do Ministerstwa Opieki 
Społecznej i M. S. Wewn. z wnioskiem o u- 
łatwienie osiedlania się lekarzy w gminach 
wiejskich. Polegałoby ono w pierwszym 
rzędzie na przydzielaniu |Jekarzcm przez 
gminy bezpłatnych mieszkań. (r.) 
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NA ŚWIĘTA 


BARAN KI cukrowe i czekoladowe 


JA J K A czekoladowe od najskromn. do ozdo- 


bnych, napełnionych czekoladkami 


FIGURKI : najlepszej czekołady 
SWIĘCONKI z czystego marcypanu 


i czekolady 


MĄAZURKI I TORCIKI 


w kilkunastu odmianach, oraz dyży wybór 
6906) gustownych upominków poleca 


Nowość techniczna 
przy remoncie samochodów. 


Każdy rzetelny wysiłek naszego przemy” 
słu, uniezależniający nas od zagianicy, 5po- 
ieczeństwo wita z radością. Nie chodzi przy 
tym o zdobycze techniczne wielkie.. Naj- 
mniejsze bowiem osiągnięcia w tym zakre- 
sie wzmacniają pozycję rodzimego przemy- 
słu. Jedną z ostatnich zdobyczy ma tym 
polu, to polski wynalazek, ulepszający Spro- 
wadzane dotychczas z zagranicy narzędzia, 
uruchamiane elektrycznością, służące przy, 
remontach samochodów. Dotychczas spro- 
wadzaliśmy je z Niemiec i Szvecji; obecnie 
będzie można nabywać tego typu nąrzę- 
dzia w kraju. Firma produkująca „elek- 
tryczne narzędzia samochodowe zademon- 
struje je na Targach Poznańskich w dniach 
od 1 do 8 maja 1938 r. (az) 


[SUMALT | 


Powiesili starca na szelkach. 


Chojnice, 12. 4. (s). W sobotę, 3 bm. wie- 
czorem władze policyjne w Chojnicach zo- 
stały wezwane do Nowego Dworu, gdzie w 
stodole znaleziono powieszonego na wla- 
snvch szelkach Franciszka Kuczkowskiego, 
€1 letniego deputatnika. W celu ustalenia 
powodu śmierci, dokonąno sekcji zwłok, 
która stwierdziła, że zachodzi tu wypadek 
morderstwa, W związku z tym aresztowa- 
no kilku domowników Kuczkowskiego, ja- 
kó podejrzanych o dokonąnie morderstwa. 
Dalsze szczegćły trzymane są w tajemnicy 
ze względu na dobro toczącego się jeszcze 
śledztwa. 


Znowu wisielec pod Chojnicami. 


Chojnice, 13. 4. Jeszcze nie zostało wy- 
jaśnione morderstwo dokonane na Fran- 
ciszku Kuczkowskim, a już policją ma do 
rozwiązania nową zagadkę z drugim wi- 
sielcem, jakiego w poniedziałek wiszącego 
na własnym pasku, znalazła przechodzącą 
lasem państwowym leśnictwa Kamionka 
mieszkanka pobliskiego Zamartego w pow. 
chojnickim. Jak stwierdziła policja, de- 
nat, którego tożsamości nie zdołano usta- 
lié, wisiał prawdopodobnie od 3 tygodni i 
znajdował się w stanie silnego rozkładu. 
Dalsze śledztwo w tóku. 


„Na dzień dobry filiżanka 


Na roboty do Niemiec... 


Ostrów. W poniedziałek przeprówadzo- 
no w Ostrowie Wlkp. nową rekrutację ro- 
botników na roboty rolne do Niemiec. No» 
wy transport z powiatu ostrowskiego wy- 
niesie ponad 100 robotników i roboinic. 


„„i do Luksemburgu. 


Ostrów. Komisja rekrutacyjną z Luk- 
semburga, składająca się z trzech człon- 
ków, przeprowadza obecnie we wszystkich 
większych gminach południowej Wielko- 
polski dalszą rekrutację robotników i ro- 
botnic na roboty rolne do Luksemburga. 
Odjazd transportu tych robotników przewi- 
dziany jest na początek maja br. 


Wielki pożar młyna pod Ostrowem. 


Ostrów. W noey z soboty na niedzielę 
rowym, będącym własnością p. Koleezki 
Leona z Odolanowa. Pożar wybuchł o godz. 
12 w nocy. Ogień powstał z niewyjaśnio- 
nych przyczyn na parterze, skąd wskutek 
nagromadzonych zapasów zboża mąki i in- 
nych materiałów łatwopalnych oraz skutek 
silnego wiatru, przeniósł się na piętra 
wyższe, obejmując w krótkim czsie cały 
„trzypiętrowy gmach. Wszelkie urządzenia 
wewnętrzne oraz maszyneria, które były 
własnością p. Sżeynera Alfonsa, dzierżaw= 
cy tegoż młyna padły paśtwą płomieni, za» 
mieniając się.w jedną masę szmelcu i zgłi- 
szczy. Spaliły się ogromne zapasy zboża, 
mąki i otręb w ilości ok. 500 eentnarów. 
Straty wynoszą 60.000 złotych. 


wybuchł katastrofalny pożar w młynie pa- 
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Kronika 
Bydgoszcz, dnia 13 kwietnia 1938 roku 
KALENDARZYK 
Dziś: Hermenegildy m. 
Jutro: Justyna. 


Wschód słońca o godzinie 5.09. 
Zachód słońca o godzinie 18.54. 


Stan pogody. 


Pogoda w Polsce kształtuje się w-dalszym 


ciągu pod wpływem ciepłego i wilgotnego | 


powietrza zwrotnikowo-morskiego, płynące- 
go z zachodu. Silny spadek ciśnienia ba- 
rometrycznego na całym teręnie naszego 
kraju spowoduje przejściowe pogorszenie 
się stanu pogody przy równoczesnym 
wzroście temperatury. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych w 
całej Polsce utrzymywała się pogoda . po- 
chmurna: z niewielkimi przejaśnieniami na 
Polesiu i Wołyniu, a z drobnym opadem na 
Wileńszczyźnie i wybrzeżu. Temperatura 
o godz. 14 wynosiła od 3 st. Na: Wileń- 
szczyźnie do 15 st, w Wielkopolsce, na Ka- 
sprowym, Wierchu notowano —ź st. Dziś ra- 
no w Bydgoszczy cieplej i dość pogodnie. 

Przewidywany przebieg pogody: Pogo- 
da pochmurna i ciepła, miejscami drobne 
deszcze, a zwłaszcza w dzielnicach połu- 
dniowych i wschodnich. Temperatura oko- 
ło 14 st. 
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Termometr wskazywał dziś rano 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 11—17 kwietnia 38 r.: 


1) Apteka Centralna, ul. Gdańska, tele- 
fon 38%. 

2) Aptóka pod Lwem, ul. Grunwaldzka, 
telefon 3191. 


g3——>— 


Telefon Pogotowia Rałunkowego 26-15. 


,— Muzeum Miejskie przy Rynku marsz. 
Piłsudskiego otwarte codziennie od godz. 9 
do 16, w niedziele i święta od 11. do 14. 
Obecnie w muzeum wystaw. grafiki my- 
śliwskiej. 

— Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. B. 
Pierackiego 8, otwarte codziennie od .godz. 
10 do 17, w niedziele i święta od 11 do 17. 
Obecnie wystawy: obrazów Ferdynanda 
Ruszczyca oraz „Wystawa darów”: obrazy 
L. Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 


Ema 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


" W dniu dzisiejszym (środa 13 bm.) ukaże 
się nieodwołalnie ostatni raz po cenach naj- 
niższych od 10 gr do 1,15 zł komedia J. 
Iwaszkiewicza, osnuta na tle życia genialne- 
go naszego kompozytora Fryderyka Chopi- 
na pt. „SLATO W NOHANT” w premierowej. 
doskonałej obsadzie. 


. Repertuar świąteczny zapowiada najwe- 
selsze i największym powodzeniem cieszące 
się utwory, a mianowicie: w niedzielę, dnia 
17 bm. o godz. 16 po cenach zniżonych uka- 
że się przebogata w wartościowe melodie 
operetka Jana Straussa „TYSIĄC NOCY I 
JEDNA”, pod wytrawną batutą kpt. Kucze- 
ry, wieczorem zaś pogodna i słoneczna ko- 
media M. Fijakowskiegc „TRZECIA MŁO- 
DOŚĆ” w reżyserii N. Młodziejowskiej 
Szczurkiewiczowej, w wykonaniu Arczyń- 
skiej, Podgórskiej, Butryma, Dytrycha, Gaj- 
deckiego, Kierczyńskiego. Leśniowskiego, 
Rewkowskiego, Serwińskiego, Starży i Sze- 
rzeniewskiego. W drugi dzień świąt tj. w 
poniedziałek, dnia 18 bm. dane będą rów- 
nież dwa przedstawienia: o godz. 16 po ce- 
nach zniżonych ostatni raz w sezonie ope- 
retka sportowa P. Abrahama „ROXY I JEJ 
DRUŻYNA” z p. Wańską, doskonałą od- 


"twórczynią roli tytułowej, wieczorem zaś 


ostatni sukces naszego teatru, nieśmiertelne 
arcydzieło muzyki lekkiej „KSIĘŻNA CYR- 
KÓWKA”, w której p. Carnero na czele 
świetnego zespołu zbiera sute żniwo okla- 
sków. Obydwie operetki prowadzi kapel- 


mistrz Kulecki. ; 
Kasa teatru czynna codziennie od godz. 


"11—14 i od 18—20,30 i sprzedaje bilety na 


wszystkie przedstawienia. W Wielki Piatek 
kasa czynna będzie tylko od godz. 11—14. 


Savoy Svena _ = 
PLAC TEATRALNY Coóziennie koncerti. 
. w niedzielę i święta matinée! 


Kawiarnia 2813 


Wielki Czwartek w liturgii. 


Pewien wyłom w smutnym charakterze |turgii Mszy św.. brzmią tony radości z u- 


od. razu ` posiadał obrzędy i liturgię. nie- 
zmiernie bogate. Powodem tym było świę- 
cenie pamiątki ustanowienia na Ostatniej 
Wieczerzy największego skarbu ludzkości 
— Najświętszego Sakramentu Eucharystii. 
Dlatego też w wielu miejscowościach, zwła- 


szcza w Afryce, dzień ten uważano za tak. 


radosny, że nawet nie obowiązywał w nim 
post, Wcześnie też w Wielki Czwartek 
przyjmowano do: Kościoła z powrotem po- 
kutujących grzeszników i święcono Oleje 
święte. W pierwszych wiekach, w Wielki 
Czwartek odprawiano trzy Msze św., jedną 
dla pokutników, drugą przy święceniu Ole- 
jów Św. 
Wieczerzy. 
Obecnie w każdym kościele w Wielki 
Czwartek odprawia się tylko jedną mszę 
św. Nabożeństwo to ma charakter bardzo 
uroczysty i odbywa się w asyście bardzo 
licznego duchowieństwa, w szatach białych. 
„Nam zaś chlubić się trzeba w krzyżu Pana 
naszego „Jezusa Chrystusa" — mówi Introit 
i to wyjaśnia podniosłość i wystawność na- 
bożeństw wielkoczwartkowych. Wprawdzie 
od Gloria milkną aż do Wielkiej Soboły 
dzwony i dzwonki, ale. mimo bólu w prze- 
czuciu bliskiej już Męki Zbawiciela, w li- 


trzecią na pamiątkę Ostatniej 


JAJKA 


z niespodziankami 


marcypanowe 


6814 


ŚWIĘCONKI 


kapłani a także wierni; co jest: przypomnie- 
niem Ostatniej Wieczerzy .a także dawnych 
„agape“ pierwszych chrześcijan. Kapłan ce- 
lebrujący wielkoczwartkową Mszę św. kon- 
sekruje trzy Hostie, jedną do odprawiane; 
Ofiary, drugą do nabożeństwa wielkopiąt- 
kowego, trzecią do Ciemnicy i Grobu. Tę o- 
statnią odnosi kapłan po skończónej Mszy 
św. procesjonalnie na ołtarz, wyobrażający 
Ciemnicę, po czym zaraz rozpoczyna nie- 
szpory, a po ich zakończeniu wraz z asystą 
obnaża ołtarze, odmawiając. antyfonę „Po- 
dzielili sobie szaty moje“ i psalm: „Boże 
mój, czemuś. mię opuścił?“ W kościołach 
katedralnych do tych obrzędów dołącza. się 
jeszcze święcenie Olejów św., dokonywane 
przez biskupa po Podniesieniu w czasie 
Mszy św. i wzruszające uniywanie nóg 
starcom po Mszy św. Ta ostatnia. ceremo- 
nia zwana jest „mandatum“, Wzruszającą 
i wielce- pouczającą jest odmawiana przy 
tym antyfona: „Gdzie jest miłość wzajem- 
na i jedńomyślność,. tam Bóg jest. Tedy 
więc, gdy się w jedno zgromadzamy, strzeż- 
my się tego, co rozdziela dusze. Niechaj u- 
staną niesnaski złośliwe i spory, niechaj 
Chrystus Róg będzie pośród nasi“ 


S 


PLAC TEATRALNY 


Katolicka młodzież żegna swego prezesa okręgowego 
myr. Rekowskiegoe. ; 


W ramach konkursu krasomówczego, któ- 
ry odbył się w niedzielę ubiegłą, w, obec- 
ności ks. kanonika Schulza, delegat cen- 
trali p. Feliks Dolczewski wręczył prezeso- 
wi okręgowemu piękny dyplom, wygłasza- 
jąc dłuższe przemówienie. Pan mgr A. Re- 
kowski umiał podejść do młodzieży i pozy- 
skać sobie ich serca. Rzetełną pracą i oso- 
bistym wpływem podczas częstych wizyta- 
cyj 50 jemu podległych oddziałów zdobył 
taki posłuch, że np. w bieżącym roku nade- 
szło 100 procent sprawozdań rocznych w 
terminie wyznaczonym, gdy w ub. roku by- 
ło ich tylko 60 procent. To też z żalem że- 
gna KSMM tego, który nade wszystko uko- 
chał ideał, służąc Bogu i Ojczyźnie, będąc 
wzorem dla innych! — Mgr. Rekowski obej- 
muje stanowisko sekretarza osobistego p. 


„a O ZZ Z A, 
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Mamy Wiekie Pomorze. Anschluss do- 
konał się jeszcze mniej krwawo niż w Au- 
strii: Ani Włocławek ani Bydgoszcz nie żą- 
dały pomocy dla uciśnionych ludów, tylko 
zostały do pomocy wezwane. Zdobywca — 
stare Pomorze — może być zadowolony i 
spoglądać na -dokonane dzieło. Inna rzecz, 
czy .ci zdobyci też się tak bardzo radują jak 
zdobywcy. 

W Bydgoszczy podpadło, że zapowiada- 
na mowa kombatancka nie została wygło- 
szona. Bydgoscy niepodległościowcy, wo- 
jacy, powstańcy i jak się tam wszyscy na- 
zywaja, rzekomo odmówili wygłaszania 
hymnów powitalnych i w ogóle w uroczy- 
stościach udziału nie brali. Takie zdoby- 
wanie i taka wojna. to starym  landstur- 
manom nie imponuje. To też dalej mru- 
czą między sobą. i podśpiewują piosenki 
niezadowolenia. W zdobywaniu  Bydgo- 
szczy nie chcieli brać udziału, bo powiada- 
ją, że już ją raz dla Polski zdobyli. Przy 
tym wypowiadają swój żal, że tak źle na 
tym interesie wyszli. Szli z bronią w ręku, 
przelewali krew na polach bitwy. aby Byd- 
goszcz zdobyć. Za to nie ma teraz dla nich 
uznania ani wdzięczności, ani nawet czar- 


M O O O w 


obrzędów Wielkiego Tygodnia stanowi li- | stanowienia św. Eucharystii, o której naj- 
turgia Wielkiego Czwartku. Ważne zatem | *Beej jest mowy. > 
musiały być powody, że” Wielki Czwartek W czasie Mszy św. komunikują wszyscy 


Bozrohałni zatrudnie j nrzv nra 


Prace nad połączeniem Czyżkówka z Jachctcam!i 


wojewody pomorskiego Raczkiewicza. W 
konkursie krasomówczym wzięło udział 20 
druhów. W przemówieniach pierwsze raiej- 
sce zdobył dh Makowski z Kcyni, drugie 
dh Walczak z Solca Kujawskiego, trzecie dh 
Płażalski z oddziału Bydgoszcz-Gwiazda. 
W dziale deklamacyj I miejsce uzyskał dh 
Szczepkowski  (Bydgoszcz-Brzask), II dh 
Szeffler (Bydgoszcz-Gwiazda) i dh Grajew- 
ski (Bydgoszcz-Brzask), III dh Dawid (Ko- 
ronowo) i dh Nowogórski (Wtelno). Udział 
w konkursie był liczny, bo wynosił 20 u- 
czestników. Poziom wygłoszonych refera- 
tów i deklamacyj wykazał nadspodziewa- 
nie wysokie wyrobienie druhów. Komisję 
konkursową stanowili: F. Dolczewski, mg! 
A. Rekowski i J. Pietrowicz. 
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cach droaowvch w Bydaoszczy. 


Na 


posuwają się ostatnio naprzod. 
zdjęciu widzimy grupę bezrobotnych zatrudnionych przy budowie drogi przez Fundusz 
z i Pracy. 


Bydgoszcz raz już zdobytal.... 


nego kawałka chleba. Ci pokojowi zdobyw- 
cy, którzy to nie nie ryzykowali, kiedy Byd- 
goszcz dla Pomorza zdobywali, gotowi są 
dzisiaj 'w najlepszym razie tym zdobywcom 
z bronią ofiarować u siebie posady ordynan- 
sów. Tymczasem powstaniec Wlkp. i Po- 
morski bardziej siebie szanuje, niż go sza- 
nują nowi-zdobywcy. Ten powstaniec tu- 
tejszy wierzy, że umie więcej i mógłby nie- 
jędno wyższe stanowisko zająć, na które 
patenty mają tylko importowani zbawey 
Pomorza. 

Powstańcy wielkopolscy i poniorecy nigdy 
się z takim stanem nie pogodzą. . To- nie 
wystarczy, że im się każe brać udział w po- 
chodach i manifestacjach. Trzeba im przy- 
znać takie prawo do życia i do chleba na 
Ziemiach Zachodnich, jakie sobie wywal- 
czyli orężem i własną krwią. 

— Akademicy bydgoszczanie! W czwar- 
tek, 14 bm. o godz. 18 w gmachu gimna- 
zjum im. Marsz. Śmigłego-Rydza (ul. Grodz- 
ka) zebranie organizacyjne ogólno-akade- 
mickiego Koła Bydgoszczan studiujących 
w Warszawie. 3 h 


Porządek nabożeństw 
5 w parafii Farnej 
na ostatnie trzy dni Wielkiego Tygodnia. 
i Święta Wielkanocne. 
Wielki Czwartek: Uroczysta msza Św. 
o godzinie 9. 
Wielki Piątek: 
wa o godzinie 9. i i 
Ostatnie Gorzkie Żale dla starszych 
o godz. 18-ej, — dla dzieci o godz. 15-tej. 
Porządek adoracji przy Grobie Pańskim 
jest wywieszony w skrzynce ogłoszeń przy 
kościele farnym. 
Wielka Sobota: O godzinie 7, święcenie 
ciernia, ognia, paschału i wody, a potem 


Liturgia Wielkopiątko- 


‘uroczysta msza św. (o godz. 8,30). Święcenie 


potraw w domach prywatnych od godz. 14 
(o ile poszczególne rodziny poproszą o to 
księdza proboszcza farnego w biurze. para- 
fialnym). Święcenie potraw przy krzyżu 
kościoła farnego od godziny 14 co godzinę 
(do godz. 18). 


Uroczysta rezurekcja odbędzie się we 


Wielką Sobotę wieczorem o godz. 7,30. 
Ksiądz proboszcz prosi parafian o liczny 
udział w powvższych nabożeństwach. 

W Święta Wielkanocne porządek nabo- 
żeństw jak w zwykłe niedziele. 

W.Klaryskach w pierwsze i drugie świe- 
to Wielkanocy — msze święte dla parafian 
odprawione zostaną o godz. 9 i 8,30. ? 


Bydgoszcz iest piękna. 


Bydgoszcz jest piękna. Piękna, zwłaszcza 
na wiosnę, gdy świeżą zielenią, okryją, się 
parki, skwery, gdy cała utonie w zieleni o- 
taczających lasów, ; 

Bydgoszcz — miasto ogrodów ma swoją 
dobrą sławę. Parki bydgoskie służyć mogą 
za wzór harmonijnego rozplanowania, -wła- 


ściwego wyzyskania możliwości tereno- 
wych. Godzi się w nich, jak nigdzie piękno 
przyrody z dziełem zapobiegliwych rąk 
ludzkich. 

Ładnie jest w parkach. bydgoskich. Gdy 
słońce przygrzeje — pełno. w nich. Starsi. .i 
dzieci, «wszyscy cieszą się naturą pośród ka- 
mienic miasta. Starsi odpoczywają, dzieci 
się bawią — wesoło jest i przyjemnie. 

Parki bydgoskie mają cały szereg moty- 
wów godnych uwagi malarza. Takim moty- 
wem jest fragment Ogrodu Kazimierza 
Wielkiego — w samym śródmieściu, przy 
Gdańskiej — który reprodukujemy na zdję- 
ciu. Warto się przyjrzeć temu obrazkowi. 
Wśród drzew — staw, -w którym przegląda- 
ją się kokieteryjnie domy. O ile jednak war- 
to obejrzeć ten staw na fotografii, to nie 
radzimy tego robić w naturze. Staw jest 
piękny, ale — trzebaby chyba mieć grun- 
towny katar, żeby przy nim wytrzymać. Na 
powierzchni wody pływają rozkładające się 
Śmieci. Woda jest wyjątkowo brudna,. za- 
nieczyszczona do niemożliwości różnymi 
odpadkami. 

A w około bawią się dzieci, starsi chcą 
cdetchnąć świeżym powietrzem, pieski chcą 
się napić wody w gorące dni. 

Czyżby. oczyszczenie stawów w parku, 
zebranie śmieci z powierzchni było rzeczy- 
wiście taką trudną rzeczą? Bezrobotny ga 
parę złotych to zrobi... ` 
sh Bydgoszcz jest piękna. Tylko trzeba o nią 

ać. 


mamie S: 


— Akademia ku czci św. Andrzeja Bo- 
beli, wielkiego Rzeczypospolitej patrona i 
męczennika, odbędzie się po powrocie piel- 
grzymów bydgoskich z urogzystości kanoni- 
zacyjnych 26 bm. o godz. 20 w auli gimn. 
Kopernika. Kat Stow. Kob. — Koło Pań, 
które akademię organizuje, udało się :pozy- 
skać znanego imówcę ks. prof. Skazińskiego 
z Poznania do wygłoszenia referatu. 


—— y 


Kronika Żal zwa. ; 


Dnia 11 kwietnia br. 
zmarł nagle na udar 
serca, przężywszy lat 68 
śp. emerytowany star- 
szy „sekretarz pocztowy 
Stanisław Kriiger. 

Znany i ceniony oby- 
watel bydgoski, zamie- 
szkały przeszło 45 lat 
w Bydgoszczy, stały 
czytelnik „Dziennika 
Bydgoskiego* był wzo- 
rem religijnego chrze- 
> r ścijanina i odznaczał 
się wielkimi zaletami serca i charakteru. 
Przed kilku dniami śp. Kriger przeprowa- 
dził się do Solca Kujawskiego, ażeby ostat- 
nie lata swego życia spędzić wraz z żoną 
ukochanego syna drogerzysty. Niestety, nie- 
ubłagana Śmierć rychło przecięła pasmo 
życia zacnego człowieka, dobrego Polaka i 
obywatela. Cześć jego pamięci! ć t 


) 
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Pielgrzymka na kongres eucharystyczny w 
Budapeszcie w czasie od 23/V--30/V 1938 
r. Koszt udziału od 128 zł, Zapisy do 
1 maja br. 

Do Londynu — wyjazdy indywidualne w 
czasie od 1/IV—25/IV 1938 r. Koszt udzia- 
łu od 330 zł. Zapisy do dnia 25. bm. 

Wycieczka — 5 dni w Kopenhadze w czasie 
ER e. maja br. Koszt udziału od 

zł. ż 

Trzy i pięciodniowa wycieczka do Juraty 
w czasie od 16—20 kwietnia br. Koszt 
udziału od 85 zł. 

Tanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach 
górskich i klimatycznych. 

Informacje i zapisy w Orhisie, Bydgoszcz, 
ul. Dworcowa 2, tel. 3667. 


CZA 

PANIE żądaj 

Sonde Aa ERT tylka GU m mR g T 
Najlepszy wyrób bydgoski! (8478 
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Biuralista zdefraudewał tysiąc złotych, 


Na szkodę firmy St. Szukalski przy ul. 
Dworcowej 8 zdefraudował sumę 1000 zł za- 
trudniony w firmie 21-letni biuralista Ed- 
mund G. Polecono mu udać się do Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, celem pod- 
jęcia gotówki na podstawie wystawionego 
czeku, lecz nieuczciwy biuralista po ode- 
braniu pieniędzy ulotnił się i nie wiadomo 
dotychczas, gdzie przebywa. Młodzieniec 
pracował w firmie Szukalski dopiero trzy 
miesiące. Policja, bydgoska wysłała za de- 


fraudantem listy gończe. 


Kawiarnia 66 Piac Teatralny 6 
i Cukiernia „SA VO L4 Telefon nr 30-08 
uA urządza w czwartek dnia 14 kwietnia br. 


NADZWYCZAJNY KONCERT 


pod kier. skrzypka solisty p W. OGOsadnica. 
Początek programu o godz. 19.30. - (łarderoba bezpłatna” 


Cena chleba w pow. bydgoskim. 


Po zasiągnięciu opinii komisji badania 
cen, wyznaczył pan starosta powiatowy na 
teren powiatu bvdzoskiego cenę maksymal- 
ną za 1 Kg chleba z 65% mąkj żytniej 30 
groszy. 

Powyższa cena obowiążuje na terenie 
powiatu bydgoskiego od dnia ogłoszenia 
obwieszczenia w Orędowniku powiatu byd- 
goskiego. 

Winni pobierania łub żądania cen wyż- 
szych ulegną karze grzywny do 3.000 zł lub 
aresztu do 5 tygodni. 


Podwyższenie cen na konie remontowe 

Naczelna Organizacja . Związku Hodow- 
ców Koni zawiadamia,: iż przeciętna. cena 
korńia rertontówegó w stosunku do roku t- 


"biegłego została podwyższona na rok bu- 


dżetowy 1938/39 o 157 zł. Ceny na konie po- 
szczególnych typów zostały podwyższone: 
na konie typu WI i AK od 150 do 170 zł, ty- 
pu AC i AL od 150—165 zł, typu ALO od 
30—450 zł, typu W2 od 90—100 zł, typu M 
od 80—100 zł. Ilość koni, która zostanie za- 
kupiona przez Komisje Remontowe do dnia 
1. XL. br. została wydatnie podwyższona w 
stosunku do lat ubiegłych i będzie wynosi- 
ła około 90% rocznego kontyngentu. 


Koncert muzyki religijnej. 


Requlem  Verdi'ego wystawia Miejskie 
Konserwatorium Muzyczne w Bydgoszczy w 
Wielki Czwartek, 14 kwietnia br. o godzi- 
nie 20,30 w Teatrze Miejskim. Wykonaw- 


cy: Wzmocniona orkiestra symfoniczna 
Miejskiego Konserwatorium Muzycznego, 
połączone chóry Miejskiego Konserwato- 


rium Muz, Tow. Śpiewu „Lutnia“ i „Św. 
Cecylia“ Bydgoszcz. Partie solowe wykona- 
ją artyści Opery Poznańskiej: Zofia Fedycz- 
kowska — sopran, Maria Janowska-Kop- 
czyńska — mezzosopran, Witold Łuczyński 
— tenor, Karol Urbanowicz — bas. Dyry- 
guje: Alfons Rösler. Dochód przeznacza się 
na Dar Wielkanocny dla biednych dzieci 
miasta Bydgoszczy. 


E Geama 


— Brązowy krzyż zasługi za pracę za- 
wddową nadał prezes rady ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski p. Marcinowi wWenzlo- 
wi, pracownikówi „Kabla Polskiego”, i kil- 
kudziesięciu innym pracownikom zatrud- 
nionym w przemyśle bydgoskim. (Dokładny 
rejestr odznaczonych podamy w następnym 
numerze „Dziennika”. —- redakcja.) 

— Zamiast zawiadomień ślubnych zło- 
żyła p. Czesława Sikorska 50 zł na naj- 
biedniejszych parafii Serca Jez isowego i 
50-zł na budowę kościoła na. Czyżkówku. 
“= Walne zebranie Tow. Czytelni Lundo- 
dowych na powiat bydgoski odbędzie się w 
Bydgoszczy w środę 20 bm. o godz. 15,30 w 
salce w „Resursie Kupieckiej”, ul. Jagiel- 
lońska 13. Na porządku obrad sprawozda- 
n.e za rok 1937, plan pracy na r. 1938 i 
obchód 3 Maja. 

-- W żydowskie ręcel Państwowy Mono- 
pol Zapałczany sprzedał tereny i budynki 
dawnej fabryki zapałek „Promień* w Byd- 
goszczy na Czyżkówku (ulica Grunwaldzka 
nr 207) pewnej handlowej spółce żydow- 
skiej, która przeniosła tam swoją fabrykę 
wyrobów koronkarskich. z 

— Wystawa obrazów Krystoszka i Fa- 
czyńskiego w Towarzystwie Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy ul. Krasińskiego 4 
trwa jeszcze Wszyscy miłośnicy plastyki 
niewątpliwie skorzystają za sposobności 
zwiedzenia tej interesującei wystawy.” 


2 nędzy załamał się psychicznie i popełnił defraudację. 


Nieprawdopodobnie niskie pobory niektó- 
rych kategoryj urzędników państwowych i 
stojące w rażącej dysproporcji do nich 
nadmiernie wysokie pensje wraz z dodat- 
kami funkcyjnymi, pobieranymi nie wiado- 
mo za co przez pewnych wyższych urzęd- 
ników, wielkie wywołuje niezadowolenie 
i rozgoryczenie wśród szerokich mas urzęd- 
niczych. Niejednokrotnie skandalieznie ni- 
skie pensje są przyczyną załamania się 
psychicznego głodujących pe prostu urzęd- 
ników. Świadczyła o tym wczorajsza roz- 
prawa przed trybunałem sądu okręgowego 
w Bydgoszczy. . 

Na ławie oskarżonych zasiadł 27-letni 
kierownik agencji pocztowej w  Osielsku, 
pow. bydgoskiego Feliks M., oskarżony o 
sprzeniewierzenie sumy 1.640,90 zł, a mia- 
nowicie uzyskanej ze sprzedaży znaczków 
pocztowych i stemplowych oraz - przez 
zręczne fałszowanie książeczek oszczędno- 
ściowych. PKO. W chwili, gdy grunt za- 
czął mu się palić pod nogami, mając je- 
szcze dwieście złotych, wyjechał do War- 
szawy i tam po wydaniu pieniędzy na hu- 
lanki sam oddał się w ręce policji. 

Przed sądem oskarżony przyznał się z 
pełną skruchą do winy i tłumaczył się, że 
po raz pierwszy w życiu załamał się psy- 


chicznie z powodu nędzy, w jakiej żył jako 
kierownik agencji pocztowej. Mając poza 
sobą szkołę wydziałową otrzymywał na 


tym stanowisku tylko 85 zł miesięcznej pen- 
sji- Z tej kwoty potrącono mu 17 zł za. 


pokój, 6 złotych na świadczenia, a ponadto 
27 zł na alimenta tak, że na rękę dostał 
38 zł miesięcznie. Życie jego było więc 
nędzne. Dwóch podległych mu posłańców 
otrzymywało po 60 zł. miesięcznie. ' 

W swej rozpaczy, nie mogąc wyżyć z tak 
niskiej pensji, załamał się psychicz- 
nie i zaczął pić, sięgając przy tym po po- 
wierzone mu pieniądze. Część zdefraudo- 
wanych pieniędzy w międzyczasie zwróciła 
rodzina tak, że większa część została już 
pokryta. 

Trybunał po wysłuchaniu przemówienia 
obrońcy p. mec. Wirskiego i prokuratora 
wydał łagodny wyrok, skazując oskarżo- 
nego na karę półtora roku więzienia i u- 
tratę praw obywatelskich i honorowych na 
przeciąg, pięciu lat, przy czym wykonanie 
kary urzędnikowi zawiesił, Przewodniczą- 
cy trybunału p. dr Piziewicz w uzasadnie- 
niu wyroku podniósł, że sąd wziął pod u- 
wagę okazaną skruchę, jak i niezwykłe 
warunki, w których dopuścił się przestęn- 
stwa. 


ią 
EJ 


powoduje rozbicie równowagi wszystkich 
władz duchowych, uniemożliwia pracę, od- 
hiera sen. czyni człowieka rozdrażnionym. 
przykrym dla otoczenia i wtrąca chorego w 
stan przygnębienia i rozpaczy 
ziołami Dra Breyera nr 4 dla nerwowych 


Kuracja 


p r A O A O Tp a 


wistaeńuneca chorych merwów 


— wzmacnia, uspokaja wzburzone lub wy- 
cieńczone nerwy chorego, przywraca sen. 
Poradźcie się swego lekarza, a doradzi wam 
zioła Dra Breyera. Do nabycia wszędzie. 


Wytwórnia Polherba, Kraków-Podgórze. 


mistrzów ślusarskich 


uzyskało w Bydgoszczy dyplomy. 


_ Jak pokrótce o tym donosiliśmy, odbyła 
się dnia 7 kwietnia br. niezwykła uroczy- 
stość w kołach tutejszego rzemiosła. Po zło- 
żeniu egzaminów praktycznych i teoretyez- 
nych w zawodzie slusarskim i mechanicz- 
nym — dyplomy Izby Rzemieślniczej nada- 
jące im prawo kształcenia uczniów, otrzy- 
mali następujący nowi mistrzowie: Broni- 
sław Jankowski — rodem z Grochola, Ste- 
fan Plaskiewicz — z Brodniey, Stanisław 
i Antoni Motławscy — rodem z Tarkowa 
pow. inowrocławskiego, -. Kazimierz. Locho- 
wicz ==z Keyni, Józef Ritter—= z Zaborewa 
pow. śremskiego, Czesł. Kątny — z Glinek, 
Alfons Płowiński — z Pniewił, Cezary Wierz- 
biński — z Łodzi, Alojzy Iwiński — z Ja- 
nowca pow. żnińskiego, Klaus Berndt — z 
Pomeranii. Władysław Woźny — z Nakła, 
Józef Paczyński — z Kosztowa, Fr. Wal- 
dowski — z Sulmierzyc, Szczepan Szyman- 
dera — z Hamborn, Fr. Wyźga — z Osiel- 
ska, Fr. Kinka — z Biskupina, Józet We- 
glorz — ze Śląska cieszyńskiego, lan Jan- 
kowski i Czesław Głowczewski — z Bydgo- 
szczy, Władysław Meyka — z Polsk. Brzo- 
zia, Ignacy Samól — z Langenbochum, A- 
lojzy Kończewski, Florian  Derengowski, 
Jan Brzeziński i Jan Kochowicz — z Byd- 
goszczy, Józef Popielewski — z Inowrocła- 
wia, Henryk Adamczyk — z powiatu ma- 
kowskiego i Alojzy Lauda z Rakówca pow. 
tczewskiego. 

Akt wręczenia dyplomów upamiętniony 
został w kronice cechowej. Odbył się za u- 
rzędowania starszego cechu, p. Tarczyń- 
skiego, w obecności przewodniczącego ko- 
miisji egzaminacyjnej p. Tomaszewskiego 
i dwóch ławników — pp. Floriana Niedbal- 
skiego i Sitarka. Do nowych mistrzów prze- 
mówił ciepło, zachęcając ich do organizowa- 


nia się w Związku Rzemieślników Chrześci- 
jan — prezes tego Związku p. Godek. O 
tradycjach cechowych mówił podczas bie- 
siady brackiej w Resursie Kupieckiej — re- 
daktor Nowakowski z „Dziennika Bvdgo- 
skiego“, wspominając do jakiego znaczenia 
dochodzili rzemieślnicy w dawnej Bvdgo- 
Szczy, np. starszy cechu ślusarzy Dietz, 
który pozostawił miastu znaczny legat, wy- 
Kkonywał w tutejszych warsztatach kraty i 
zasuwy dla nowych fortec pruskich w -Po- 


żnaniu-i w.Wesel, o czym szeroko rozpisy-. 
wałą się-prasa-80-lat-temu. Inny. Ślusarz. 


bydgoski -—— Zobel założył pierwszą fabrykę 
magli, które wysyłano także do Rosji. 


ec 


— Związek Pań Domu Oddział w Byd- 
goszczy z okazji zamknięcia swej Wystawy 
Gospodarczej bardzo serdecznie dziękuje 
Prasie oraz Społeczeństwu za poparcie; 
pani Lewandowskiej, dyrektorce Liceum 
Dietetycznego w Inowrocławiu, pani dr. 
Barciszewskiej, p. Salatyńskiej — dyplomo- 
wanej kosmetyczce, p. instruktorce Do- 
brzyckiej — za bezinteresowne wygłoszenie 
ciekawych referatów na wystawie; firmom: 
„Be-De-Te*, „Behrend“, „Dolczewski*, „Go- 


łębiowska', „Kentzer“, „Meinl“ i „Piwiń- 
ski“ — za bezinteresowne ofiarowanie 
skrzyń — oraz wszystkim paniom, które 


swą pracą przyczyniły się do sukcesu wy- 
stawy. 

— Osiągniętą nadwyżkę z zlicytowanych 
przez Oddział Zastawniczy KKO m. Bydgo- 
szczy w dniach 7, 8 i 9 bm. oraz z poprzed- 
nich licytacyj zastawów do nr 126.914 wy- 
płaca się za przedłożeniem dowodu zasta- 
wu. 


Kronika kulturalna, 


Młodzież w służbie kultury. 


Jeśli chodzi o życie kulturalne Bydgosz- 
czy, mamy prawo być optymistami. Bieżą- 
cy rok stanowi niewątpliwie przełom, z któ- 
rego Bydgoszcz wychodzi jako prawdziwa 
stolica kulturalna Wielkiego Pomorza, 
przygotowana do wypełnienia odpowie- 
dzialnych zadań, jakie na niej ciążą. Coraz 
więcej wartościowych imprez, coraz licz- 
niejszy udział w nich publiczności — spra- 
wia, że Bydgoszcz może o-sobie mówić, ja- 
ko o żywotnym ośrodku, zdolnym do pro- 
mieniowania. Optymizm jest jeszcze bar- 
dziej uzasadniony, jeśli chodzi o prayszłość 
kulturalną Bydgoszczy. Gwarancją tej przy- 
szłości jest młodzież, a właśnie młodzież 
fuż dziś bierze czynny udział w życiu kul- 
turalnym. Na „czwartkach literaekich* Ra- 
dy Artystyczno-Kulturalnej młodzież stano- 
wi zawsze pewną kadrę słuchaczy, żywó 
reagującą i interesującą się aktualnymi sar 
gadnieniami kultury i sztuki. Młodzież bie- 
rze nawet czynny udział w tych imprezach, 
osiągając — jak młodzież Liceum Handlo- 
wego na „wieczorze kasprowiczowskim — 
imponujące wprost wyniki. 

Młodzież podchodzi do spraw kultury z 
entuzjazmem, a to jest przecież najlepszy 
motor wszelkiej twórczości. Ten entuzjazm 


swym poziomem spośród pism tego typu w 


całej Polsce, 


„Dziewczęta w mundurkach" 

pismo uczennic Miejskiego Gimnazjum 
Żeńskiego w Bydgoszczy, mające za sobą 
bogatą tradycję i piękny dorobek — są naj- 
lepszym dowodem przeobrażeń w zaintere- 
sowaniach młodzieży szkolnej. Dawniej 
„Dziewczęta w mundurkach* były niemal 
bez reszty wypełnione sprawami szkolnymi, 
dziś została w nich wprawdzie atmosfera 
szkoły miłej i radosnej, ale większość ma- 
teriału redakcyjnego poświęcona jest spra- 
wóm kulturalnym, literackim, artystycz- 
nym. Ostatni, pięknie wydany (Drukarnia 
Bydgoska S. A.), podwójny numer „Dziew- 
cząt w mundurkach“ zawiera więc artyku- 
ły i wywiady, w których młode autorki zaj- 
mują się Rostworowskim, Kędzierskim i 
Hamsunem, Biblioteką Miejską. Zajmują 
się też zawodem aktorskim, o którego blą- 
skach i cieniach mówi w zajmującym wy- 
wiadzie wybitna i popularna wśród mło- 
dzieży artystka Teatru Miejskiego p. Jani- 
na Jabłonowska. Nawet bąrwnie napisana 
kronika świadczy, że imprezy kulturalne 
zajmują w życiu „dziewcząt w mundur- 
kach" więcej miejsca niż — zabawy karna- 
wałowe! 

„Dziewczęta w mundurkach* są warto- 
ściowym objawem korzystnych przemian 
duchowych młodzieży. Świadectwo to jest 
tym cenniejsze, że pochodzi od samej mło- 
dzieży, która znajduje między sobą wcale 


bije z kart wychodzących w Bydgoszczy ; wymowne orędowniczki i utalentowane pi- 
pism młodzieżówych, wyróżniających się Isarki. hk). 


Zjazd właścicieli nieruchomości - 
Ziem Zachodnich. 
W dniu 24 kwietnia odbędzie się w Byd- 


goszczy w sali Resursy Kunpieckiej 
delegatów stowarzyszeń właścicieli nieru- 
chomości ziem zachodnich. Celem zjazdu 
jest przedstawienie władzom rządowym jak 


i komunalnym ciężkiego położenia właści- 
cieli nieruehomości tejże dzielnicy i odręb-- 


ności warunków ziem zachodnich. 

Program zjazdu przewiduje: rano o go- 
dzinie 9,30 przywitanie delegatów, o 10-tej 
nabożeństwo w kościele Klarysek, o 1130 
otwarcie zjazdu w Resursie Kupieckiej. Re- 
feraty wygłoszą: 1) Cele i zadania organi- 
zacji własności nióruchomej* dr Schimmel 
z Warszawy, 2) „Moratorium długów hipo- 
tecznych* — mgr Małkiewicz z Poznania, 
3) „Stosunki mieszkaniowe na Górnym Ślą- 
sku“ — prezes Łabuś z Katowic, 4) „Wpły- 
wy ustawy ochrony lokatorów na życie go- 
spodarcze miast Zachodniej Polski“ — inż. 
Ptaszek z Bydgoszczy. k 

Po południu zwiedzanie miasta Bydgosz- 
czy (autobusami). 


Koło I. Związku Urzędników 
Kolejowych. 


W Bydgoszczy odbyło się zebranie Ko- 
ła I Związku Urzędników Kolejowych. 

Jak ze sprawozdań zarządu wynika, czy- 
niono duże starania o polepszenie bytu pra- 
cowńików kolejowych. Również kilka razy 
domagano się zmiany ustawy uposażenio- 


wej, która krzywdzi pracowników w gmi. 
pach średnich i niższych. W: -szęzególności 
należy przywrócić dodatek za wysługę lat, - 


oraz dodatek na rodzinę. b 

Po sprawozdaniach przystąpiono do wy- 
boru zarządu, w skład którego weszli pp: 
Faleńczyk — jako prezes, Prus — wicepre- 


zes, Bannach — sekretarz, Ceglarski ==. 


zastępca sekretarza i Fryder — skarbnik: 
Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Jerecz- 
ka, Rybickiego i Nowickiego. 


Po ukonstytuowaniu się zarządu, prezes. 
okręgowy p. Gaca wygłosił ciekawy referat. 


W dyskusji zebrani wytykali krzywdy, Wy- 
nikające z obowiązującej ustawy uposaże- 
niowej, stwierdzając, że Świat Pracy nia 
zgadza się na taką ustawę. Odnośnie poła- 
czenia się związków, zebrani domagali sie 
utrzymania dotychczasowych. świadczeń 
wypłacalnych członkom Z. U. K. i nie pod- 
wyższania składek. 


Nagrody dla arrtystów-grafików 
ZDOBYŁO BYDGOSKIE TOW. LOWIEUKIE 


Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie do- 
brze się zasłużyło kulturze Bydgoszczy £ 
sztuce polskiej, współpracując z zarządem 
Muzeum Miejskiego przy organizacji. 
ciekawej wystawy polskiej grafiki my- 
śliwskiej i wyznaczając nagrody dla plasty- 
ków za najlepsze prace. Bvdgoskie Towam 
rzystwo Łowieckie zebrało sporą kwotę, 


która została rozdzielona w poniedziałek, 


11 bm. przez jury w składzie: p. radca 
Mencel — przewodniczący, przedstawiciele 
Bydgoskiego Towarzystwa Łowieckiego == 
pp. inż. Szymański, dr Soboczyński, nadi: 
Szulisławski, dr Obarski, dyr. Muzeum 
Miejskiego dr Łepkowski, prezes Rady Art.= 
Kult. mjr .Południowski, art.-grafik St 
Brzęczkowski i red. H. Kuminek. 

Nagrodę pierwszą, złożoną w kwocie 200 
zł przez członków Bydg. Tow. Łow. przy” 
znano znanemu artyście Mrożewskiemu za 
całość eksponatów. Drugą nagrodę B. T. 
Łow. — 150 zł — Jarosławowi Kirilence z 
Warszawy za „Jelenie“. Trzecią nagrodę p: 
prez. Barciszewskiego —- 100 zł — Stanisła- 
wowi  Ostol-Chrostowskiemu za całość: 
Czwartą nagrodę p. starosty Suskiego = 
75 zł — Fiałkowskiej za „Sarny“. Piątą nas 
grodę dr. Soboczyńskiego — 50 zł — Ace 
dańskiemu ze Lwowa za „Św. Huberta“. 
Szóstą nagrodę dyr. Dziatkiewicza — 50 zł 
— Marianowi Romale z Poznania za „So- 
kolnika“, > i 

Nagrodę nadl. Szulisławskiego w formie 
dwutygodniowego pobytu w leśniczówce od- 
dano do dyspozycji Związku Grafików w 
Warszawie. y 

Piękna inicjatywa Bydgoskiego Towa- 
rzystwa Łowieckiego niewątpliwie zwięk- 
szy zainteresowanie artystów tematami lo- 
wieckimi. . 


DE 


zjazd 


egr 


„Str. 12. 


Stan wody w Wiśle, z dnia 11 kwietnia: . 


Kraków — 2.33 (2,30), Zawichost 204, (200), Warszawa 
+ 180, (1.92). Płock) -+ 1.86, (1,98), Toruń + 242 (2.67). 
Fordonu -|- 2,54, (2.78), Chełmno + 2.50, (2.78), Grudziądz 
= 2,80, (3.08), Korzeniewo -+ 3,05, (3.42). Piekło + 2.77, (3.28) 
Tczew -|- 296, (3.49), Einlage -+ 3.02, (3.30), Schievenhorst 
+ 3.00. (3.18), Temperatura wody + 4,9. 

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wody z dnia 
poprzedniego.) 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO - TOWAROWA 
Notowano za 100 kg, z dnia 12. IV. 1938 r. 


Zboża 
Pszenica 1 748 g/l 2450—2500, II 726 g/l 24,00—24,50. 
Żyto 18,25—18,50: 00 ton 00,00, Jęcz. brow. 00.00—00,0, 
ięcz. 673-678 g/l 16.75-17.00. ięcz. 644—650 gl 16,50—16,75, 
Owies zadeszczony 17,75—18,25, 
Przetwory młynarskie. 

Mąka pszenna gatunek I wyciagowa 0—307/, wł. w. 44,25— 
45,25, mąka pszenna gat. 0—500jo wł. w- 39,15—40,75., mąka 
pszenna gatunek I A 0—65%, wł, worek 37,75—38,75; mąka 
pszenna gatunek li 30—65%, wł. w. 00.00—00,00; mąka 
pszenna gat. II A 50—65%, wł. w. 00,00—00,00, mąka 
pszenna gat. III 65—70/, wł. w, 00,00—00.00 mąka pszen 
razowa 0—95'/, wł. w. 31,75- 32,25. Mąka żytnia gat. I 0—65/, 
Wł. w. „28,75—29,25; mąka żytnia razowa 0—96/, wł, w. 
24,25- 25,25. Mąka żytnia 70o eksport (dla W. M. Gdańska) 
28,25—28,75. Otręby pszenne miałkie stand. 14,75—15,25, 
Otręby oszen. średnie 14,25—14,75; Otręby pszenne grube 
15,25— 16,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 12,50 —13,00, 
Otreby jęcz. 13,00—13,75: Kasza ięczm. krai. wł. w, 26,50— 
26,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25.50—26.00, kasza 
jęczmienna perłowa wł. w. 36,00—37.00. 

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. 
Groch polny 28,00—25,00. Groch Wiktoria 22,00—25,00, 
Groch zielony (Folger) 23,50—25,50. Wyka jara 20,50—21,50, 
Peluszka 22,50— 23,50: Lubin żółt 13,25—13.75, Lubin niebie 
ski 12,75—18,26, Seradela 26,00—29,00, Rzepak jary b. w. 00 00— 
00,00, Rzepak ozimy bez worka 51,00—53,00; rzepik ozimy 
bez worka 49,00—50,00; Sierię iniane 48,00—51,00; Mak nie- 
bieski 000,00—000,00, Gorczyca 32,00 - 35,00, Koniczyna czerw. 
bez kan.o czyst. 979, 130,00,—140,00 Koniczyna biała bez kan, 
a czyst, 9/9 210,00—230,00: Koniczyna szwedzka 230,00— 
RO ie: "RA żółta ER RJ 85,00—95,00, Przelot 
,00— 5 ajgras .00—85,00; " 4 
85.00-40.09 g 5,00; Tymolka czyszczona 

"Artykuły pastewne i inne, 
Makuch Iniany 20,50—21,25; makuch rzepakowy 16,75- 
17.50; „makuch słonecznikowy 40/42, 18,75—19,75; śrut soja 
23.50—24.00; ziemniaki pom. 0,00—0,00: ziemniaki nadnoteckie 
0.00—0,00; ziemniaki fabryczne kg. Sj, 00,00,0 —00,00,0; ziem- 
niaki sadzeniaki 4,50—6,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00, 
wytłoki bnraczane suszone 0,00—000: słoma żytnia tuzem 
[R —0,00; słoma żytnia nrasowana 6,25—6,50, siano nad- 
noteckie luzem 7,50-.8,00; siano nadnoteckie prasowane 


8.50—9,00. 

x Tendencja i obroty 

Zboża; Obrót - ton Tendencja 
Pszenica 266, — spokojna 
Żyto 192,6 ka 
Jęczmień 272,— 

Qwies 13,— É 
Przetwory młynarskie. z 
Mąka pszenna 4 43, — 

Mąka żytnia 50,5 


Otreby pszenne 

N żytnie 
Strączkowe. oleiste, konicz., 
nasiona i inna 55,06 
Pastewne i inne 40, — 
Ogólny obrót 1.071,06 ton, 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. ` 
Poznań, dnia 12. IV. 1938 roku. 
Spędzono: wołów 22, buhajów 57, krów 255, 
jałowiec 29, bydła 363, świń 1863, cieląt 862, 
owiec 25. Razem 3113 zwierząt. 


(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowy mi). 


Płacono za 100 kg. żywej wagi : i 


79,— 


Bydło: 

woły: 
Pełnomięsiste wytuczone nie- 

oprzęgane : « « « « 1 « + e . . 64 — 70 
Mięsiste tuczone młodsze 
PIONAJ GA t 4 Bin BA GZ 
Mięsiste tuczone starsze > « « « « « 46—52 
Miernie odżywione - « « « « « « « 40 — 44 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste « « » « . 60 — 66 
Tuczone mięsiste - « >- « + « » e « 52 — 60 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze o e s.s.s « 1 » os 46—50 
Miernie odżywione . - + « » » « «: 40—42 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste - + « « . 62—70 
'Tuczone mięsiste - - - « « *« » « « 52—58 
Nietuczone, dobrze odżywione : : 42 — 48 
Miernie odżywione : : : « «: « « : 20 — 30 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste « « « . . 64—70 
„Fuczone mięsiste « - - « e.. « « 54—62 
Nietuczone, dobrze odżywione : « « 46—52 
„Miernie odżywione. « « « « « . . - 40—44 


„Młodzież: 


Dobrze odżywione >» « « e. » » « . 40-— 44 

'Miernie odżywione - » »« « «: « . . 86—38 

~ , Cieleta: 

-Najprzedniej. cielęta wytuczone 90 — 98 

'Tuczone cielęta - - : + « » «: . 78 — 86 

„Dobrze odżywione - « : +% : 70 — 76 
WT ST 64 — 68 


„Miernie odżywione : 


"Wyt. pełnom. jagn. i młodsze skopy 
"Fuezone starsze skopy i maciorki : - 
„Dobrze odżywione - - : : - . 


Świnie (Tuczniki): 


- a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 


-Żywej wagi : - «1 « « 1 6 4 » - 86—88 
_b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 

'zywej wagi - «  « » « » + + + « 82— 84 
- c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi + : + + + * en- « © - 79—81 
„ d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - « 74—78 
: e) maciory i późne kastraty : 74 — 84 


. f) świnie słoninowe - : «: « « : « 


Przebieg targu: normalny, 


-Bydgoskie Koleje Powiatowe 
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Rozkład jazdy ważny od it-go września 1937 r, 


` Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. I święta do 


' Koronowa 8.10, 


11.05 14.00, 17.00, 2010, 22.00. 

Wierzchucina 10.25, 21.30. 
Przyjazd do Bydgoszczy: 

a Koronowa 7.35 8.52, 11.31, 15,12, 19.268, 21.22 

z Wierzchucina 350, 20.03. 

w dni powszednie do: 
kdo w e 
Koronowa 8.10, 1103, 12.30%; 14.00, 
Wierzchucina 11.40*, 13.30%, 15,30%, 
Przyjazd do Bydgoszczy: ć 
z Koronowa 7.07*4, 7,35, 8.52, 11.31, 15.1, 
z Wierzchucima 7.55%, 7.60%%, 9.18%, 18.137, j 

Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w Środy 
3 sd. %ł Pocjągi kursują w soboty. ** P wiągi kursują 
«sr posiedziaśki, wtorki, czw: i piątki, (8180 


11.00, 20.10 
19,35%, 


19.26 


| Dziennik poranny. 


| gram na jutro. 


JESZCZE ECHA MECZU POLSKA — JU- 
GOSŁAWIA. 
Kapitan sportowy związku jugosłowiań- 
skiego podał się do dymisji. 

Białogród. Prasa jugosłowiańska w dal- 
szym ciągu zamieszcza liczne artykuły i no- 
tatki o spotkaniu z Polską, które było naj- 
większą sensacją sportową Jugosławii. Ce- 
lem najgwałtowniejszych ataków jest kapi- 
tan związkowy Kika Popowicz, któremu się 
zarzuca, że przyczynił się do wyeliminowa- 
nia Jugosławii z mistrzostw piłkarskich 
świata. 

Ze względu na ataki całej prasy jugo- 
słowiańskiej, kapitan związkowy jugosło- 
wiańskiego związku piłkarskiego podał się 
do dymisji. 

Minister wychowania fizycznego Jugo- 
sławii dr Miletic stwierdził, że jego zda- 
niem Jugosławia powinna była wygrać w 
cyfrowo wyższym stosunku. Polacy grę 
swoją oparli głównie na defensywie, co z 
ich punktu widzenia było słusznym. 

Poseł R. P. w Białogrodzie min. Dębicki 
jest bardzo zadowolony z wyniku spotka- 
nia. Uważa, że zarówno gracze polscy, jak i 
jugosłowiańscy dali z siebie wszystko. Wy- 
nik meczu odpowiada mniej więcej stosun- 
kowi sił. 


VON GRAMM MA STARTOWAĆ 
W TURNIEJU O PUCHAR DAVISA. 
Paryż. Korespondent francuski dzienni- 
ka sportowego „L'Auto“ donosi, że niemiec- 
ki Związek Tenisowy zamierza wstawić | 
do swej drużyny Davis-Cupowej znakomi- 


c 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,15: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,20: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00: 
7,15: Muzyka (płyty). 
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03: Audycja południowa. 15,30: Wiadomo- 


| ści zospodarcze. 15,45; „Wędrówki muzycz- 


ne” — audycja dla młodzieży (z Wilna). 


A 16,15: Koęcert kameralny w wyk. orkiestry 


kameralnej pod dyr. Zbigniewa Dymmka, 
Stanisławy Korwin-Szymanowskiej( śpiew), 
Marii Kaczmarkówny (śpiew) i chóru żeń- 
skiego (z Katowice). 17,00: Wiedza i książka: 
„Sienkiewicz jako publicysta” odczyt 
(ze Lwowa). 17,45: Męka Pańska w pieśni 


j ludowej — w opracowaniu Piotra Rysiewi- 
| cza, Adama Kopycińskiego (z Krakowa). 


17,50: Poradnik sportowy. 18,10: Skrzynka 
ogólna — dr Marian Stępowski. 18,25: Pro- 
18,35: Audycja dla młodzie- 
ży wiejskiej. 19,00: „Miguel Manara” — mi- 
sterium Oskara Miłosza. Muzyka Jana Ma- 
klakiewicza. Oprac. Instytutu Reduty. 20,00: 
Pogadanka aktualna. 20,10: Recital forte- 
pianowy Zofii Rabcewiczowej. W programie 
utwory Roberta Schumanna. 20,45: Dzien- 
nik wieczorny. 20,55: Pogadanka aktualna. 
21,00: Filadelfijska orkiestra symfoniczna 
i G. D. Cunningham - organy (płyty). 21,45: 


g Rozmowa wielkotygodniowa. 22,00: Koncert 
| Stow. Miłośników Dawnej Muzyki w War- 


szawie. Transmisja z konserwatorium war- 


Ñ szawskiego. Wykonawcy: orkiestra kame- 


ralna pod dyr. Zofii Golewskiej, Michał Za- 


M bejda-Sumicki — tenor, Stanisław Jarzęb- 


ski — skrzypce, I. Wroński — skrzypce, H. 
Rączkowski i Br. Rutkowski organy. 
22,50: Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, przegląd prasy © komunikat me- 
teorologiczny. 
PROGRAM LOKALNY. 
TORUŃ. 13,80: „Zakładamy ogródki wa- 


tego zawodnika von Cramma. Jak donosi- 
liśmy w swoim czasie, von Cramm areszto- 
wany został niedawno za wykroczenia prze- 
ciwko obyczajności. 


STEPP WRACA DO POLSKI. 


W połowie maja br. pono- 
amerykański 


Warszawa, 
wnie przybędzie do Polski 
trener pływacki p. Stepp. 

Stepp obejmie stanowisko trenera PZP, 
kontynuując rozpoczęte przezeń w roku ub. 
prace. 


PIERWSZY MIĘDZYNARODOWY MECZ 
KS CISZEWSKI. 


Zapowiedziane na Wielkanoc zawody 
piłkarskie pomiędzy drużynami Branden- 
burger Sportclub 05 — Gauliga — Berlin a 
tutejszym beniaminkiem A-klasy KS Ci- 
szewski będą niewątpliwie specjalnie cieka- 
wę i emocjonujące z uwagi na dobrą formę 
obu drużyn. KS Ciszewski zabrał się bar- 
dzo pilnie do treningu, gdyż chce w swoich 
pierwszych międzynarodowych zawodach 
osiągnąć koniecznie sukces sportowy. Na 
ostatnim meczu w Gdyni KS Ciszewski wy- 
kazał już bardzo poprawną formę, czego 
najlepszym dowodem jest wynik 3:1, uzy- 
skany na obcym boisku o mistrzostwo A- 
klasy z tamtejszym RKS „Bałtyk. 

Ponieważ również i Brandenburger Sport- 
cłub zapowiada przyjazd swojej drużyny w 
najsilniejszym składzie, zawody wielkanoc- 
ne będą stały na pewno na wysokim pozio- 
mie. 


EEN y AEG 3 
Z uroczystości odebrania przyrzeczenia treningowego w Bydg. Ośrodku Wioślarskim 
Zdjęcie przedstawia prezydium podczas imprezy. 


Jan Fidler. 13,10: Dla każdegc coś ładne- 
go (płyty). W przerwie o godz. 14,00 wiado- 
mości z Pomorza.i parę informacyj. 18,10: 


Program na jutro. 18,15: „Na wzgórzu śmier-$ 


18,40: 
18,45: 
21,00: 


ci” — misterium wielkotygodniowe. 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 
Lekcja języka polskiego z Katowic. 


misja z Teatru Miejskiego w Bydgoszczy. 
Wykonawcy: 


goszczy, połączone chóry M. K. M. i „Lutnia”, 


—— LL 


orkiestra symfoniczna Miej-F 
skiego Konserwatorium Muzycznego w Byd-R 


Nr 88. 


NOGA JĘDRZEJOWSKIEJ 
ZNOWU W GIPSIE. 


Warszawa. Znakomita tenisistka Jadwi- 
ga Jędrzejowska odczuła podczas treningu 
ból w nodze į udała się do poradni lekar- 
skiej. Lekarze stwierdzili naderwanie wią- 
zadła kostki lewej! stopy. Jędrzejowskiej za- 
łożono opatrunek gipsowy, który będzie 
musiała nosić przez 10 dni. Jest nadzieja, 
że w meczu z Niemcami Jędrzejowska bę- 
dzie mogła już startować. 


REPREZENTACJA WARSZAWY ZWYCIĘ- 
ŻA REPREZENTACJĘ LIGI OKRĘGOWEJ. 


Warszawa. We wtorek odbył się w War- 
szawie na stadionie Wojska Polskiego tre- 
ningowy mecz piłkarski pomiędzy repre- 
zentacja Warszawy i reprezentacją ligi o- 
kręgowej. Zwyciężyła reprezentacja War- 
szawy w stosunku 2:0 (2:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Pirych i Kula. Skład 
reprezentacji Warszawy na mecz z Królew- 
cem, który się odbędzie dnia 15 kwietnia w 
Królewcu. przedstawia się definitywnie na- 
stępująco: Strauch, Szczepaniak, Joksz, So- 
chan, Nytz, Odrowąż, Wesołowski, Knioła, 
Nawrot, Kula, Pirych. Wyjazd do Królewca 
nastąpi w Środę wieczorem. 


BIEG LEŚNY O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU V SOKOŁA. 


Bydgoszcz. W ub. niedzielę odbył się 
bieg leśny dla młodzieży i starszych dru- 
hów o mistrzostwo Okręgu V Sokoła. Na 
starcie stanęli zawodnicy gniazd: I, IU, 
V, VII, X, oraz Nakła i Koronowa. 

W biegu dla młodzieży trasa wynosiła 
1500 m. Zwyciężył dh Wolski M. z gn. V 
w czasie 5:49,3 sek., 2) Kaniecki Z, gn. HI — 
5:50, sek., 3) Maciejewski E., gn. V — 5:55,4 
sek., 4) Tyski K., gn. II. 

W biegu dla druhów trasa wynosiła 3000 
metrów. Zwyciężył dh Wojdecki H., gn. V, 
czas 9:39,7 sek. 2) Lalik St. gn. Nakło — 
9:46,4 sek, 3) Kolanowski W. gn. HI 
9:58,0 sek., 4) Głowacki Fr., gn. Koronowo — 
10:27,2 sek. i 

Drużynowo pierwsze miejsce wśród mło- 
dzieży zajęło gniazdo VII — 19 pkt., wśród 
druhów gniazdo V — 13 pkt. Sędziowali: 
druhowie: Wichrowski Br., Babiński Jan, 
Kowalski Roman, Raciniewski W., Woźnia- 
kowie Edmund, Florian i Władysław. Ba- 
dania lekarskie przeprowadził absolwent 
medycyny Fr. Jaroszewski. 


Środa, dnia 13 kwietnia. 

Godz. 20, Tow. Kał. Czeladzi Rzemieślniczej. 
Zebranie z wykładem w Domu Czeladzi, 
ul. Zygmunta Augusta 18. 

Godz. 19. Zarząd Okręgu Zw. Chórów Ko- 
ścielnych. Zebranie odbędzie się w Do- 
mu Katolickim przy Farze. 

Czwartek, dnia 14 kwietnia. 

Godz. 12. Tow. Śpiewu „Lutnia”. Próba ge- 
neralna w Teatrze Miejskim. O godz. 
20,80 występ w Teatrze. Strój ciemny. 

Godz. 19,80. Zw. Podoficerów Rez. Zebranie 
plenarne Pod Lwem, ul. Marsz. Focha. 
Ważne sprawy: obecność wszystkich kó- 
nieczna. 


SEGA 


K. S. K. P. W. - sekcja bokserska, Z powo- 


„du zbliżającego się I. kroku bokserskiego, 
M wzywa się wszystkich członków-nowicjuszy 
Ądo regularnego uczęszczania ma treningi, 


które odbywają się w poniedziałki, środy 


gi piątki od godz. 19—21 w sali gimn. kla- 
Bsycznego, ul. Libelta, róg Krasińskiego. 


NT rucu Cfa. Z. Z. 


rzywne” — pogadankę rolniczą wygł. inż. § 


Posiedzenie prezydium zarządu okręg. 
Ch. Z..Z. odbędzie się w czwartek 14.:bm. © 
i godz. 19 w sekretariacie okręg. ul. Dworco- 
wa 5. Sprawy ważne; obecność wszystkich 
konieczna. > 


e i Sfpramy sokole 
Dies irae z „Requiem” G. Verdiego. Trans- |] aaeeea aeee 


SOKÓŁ ŻEŃSKI Biblioteka czynna dziś 
w środę od godz. 16—18 w sekretariacie, ul. 
Dworcowa 5. 


Lb 


soliści: Zofia Fedyczkowska - sopran, M.b 


Janowska-Kopczyńska - mezzosopran, 
czyński - tenor i K. Urbanowicz - bas. Dy- 
ryguje Alfons Rösler. 
(płyty). 


ZAGRANICA. 
Budapeszt. 18,10; „Pasja w-g św. Ma- 
teusza” — oratorium Bacha. Lublana. 19,50: 


Międzynarodowy zlot gimnastyczny w Lu-f 


M. Ostrawa. 19,30: Koncert muzykijstorii naturalnej, zajmującej się człowie- 


blanie. 
operowej. Bruksela flam. 20,60: „Misterium 
Crusis” 
20,08: Msza c-dur Beethovena. Hilversum II. 


20,50: Koncert orkiestrowy. Kolonia. 20,00:fnaukowych o szczepach południowo-amery- 


„Pasja w-g éw. Jana? — J. S. Bacha. Lipsk. f 


20,00: Muzyka z Drezna. Sottens. 


„Psalmy” w wyk. zespołu „Mote 


20,45: 


ław. 20.10: 
Bruksela franc. 21,15: Koncert ku czci Ka- 
rola Szymanowskiego. Droitwich. 24,35: Ma- 
zurki Chopina i Szymanowskiego w wyk. 
Jana Smeterlina (fort.). KMfediolar. 21,00: Tr. 


z La Scali. „Messa da Requiem” - Verdiego.$ 


Hilversum I. 22,10: Muzyka organowa. Mo- 
nachium. 22,30: Koncert nocny. Kopenhaga. 
23,00: Koncert. Frankfurt. 24,90: Koncert 
nocny. > - 


Lu- 
23,00: Na dobranoc 


oratorium Alberta. Frankfurt. § 


i Madry- 
gał> pod dyr. Henryka Opieńs"iego. Wrac-j 
Koncert muz:ki romantycznej. | 
J ponad 5.000, świadczy 


8 Narodowej. 


— Uczeń gimnazjum bydgoskiego 
sławnym uczonym. W Berlinie zmarł 8-go 
kwietnia znany w kołach naukowych an- 
tropolog i etnolog profesor Robert Leh- 
mann-Nitsche, który w 1890 r. zdał maturę 


jw Bydgoszczy a następnie uzyskał dokto- 


rat w Monachium. Lehmann, syn obywate- 
la ziemskiego z Gocanowa pod Kruszwicą, 
objął 1905 r. katedrę antropologii (gałęż hi- 


[kiem i jego rozwojem) na uniwersytecie w 
Buenos Aires. Prof. Lehmann powrócił do 
Niemiec 1934 r. Pozostawił około 200 prac 


kańskich. 

— Bezrobotni na FON. O nastrojach 
patriotycznych, które biorą góre nad roz- 
zoryczeniem wśród bezrobotnych, których 
liczba w Bydgoszczy zawsze jeszcze wynosi 
fakt następujący: 
| Większa grupa bezrobotnych zgromadziła 
isię ub. niedzieli w sali rzeźni miejskiej, 
celem obmyślenia środków samopomocy. 
Na wniosek jednego z bezrobotnych zaofia- 
walo 102 bezrobotnych każdy po jednej 
godzinie pracy na rzecz Funduszu Obrony 
Q uchwale zawiadomiono ke- 
j mendę garnizonu. 
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"polhogłam tej pani wstać. Ażeby górszych 


Apel obywatela, który chciał budować, 
Poznań się buduje — Bydgoszcz się rujnuje. 
Z kół czytelników piszą nam: 


Od 5 marca br. z powodu nieprzychylnego 
ustesunkowania się władz do budowniczych, 
nie posiadających iyplomu inżyniera-archi- 
tekta, opartego na nieżyciowym tlumacze- 
niu ustawy budowlanej, Nadzór Budowlany 
miąsta Bydgoszczy odrzuca wszystkie pro- 
jekty nowych budowli, wykonane przez bu- 
downiczych. 


Nawet rysunki takich drobnych inwesty. 
cji, jak płoty murowane, parkany drewnia- 
ne, szopki — wykonąne zgodnie z igtnieją- 
cymi przepisami — tutejsza włądzą odrzuca, 
ż: dając podpisu Inżyniera, gdzie przed mie- 
siącem starczył podpis budowniczego, a na- 
wet podpis murarza, cieśli lub stelarza! 


Chyba każdy zrozumie i przyzna, że na 
budowanie płocika nie trzeba szukać aż in- 
żyniera: — bo załatwi to doskonale budow- 
niezy, a nawet zwykły murarz, cieśla lub 
stolarz, zaś dla inżynierów niech władza 
budowlana rezerwuje budynki monumen- 
talne, autostrady, zresztą w związku z po- 
prawą sytuacji gospodarczej w COP inży- 
nierowię mąja tak szerokie pole działania, 
że nawet nie reflektują na odbieranie chle- 
ba tutejszym budowniczym. 


Do 5 marca br. budowniczowie umieli 
wszakże budować tak, że Bydgoszcz jeszcze 
może służyć jąko wzór miastom w Kon- 
gresówce, a nawet w Małopolsce, aż tu na- 
gle 5 marca chce się naszych budowniczych 
uznać z. „pomylonych* i wysłać Brdą do 
zakładu w Świeciu, chyba dlatego, że umie- 
ją pracować, zamiast uprawiąć tzw. „au- 
striackie gadanie“! 


„, Proszę Pana Prezydenta Miasta, żeby tę 
Austrię budowlano-magistracką zlikwidował 
także w ? minutach, gdyż miąsto nasze z po- 
wodu rdrzucenia projektów opracowanych 
przez budowniczych straciło około 5 milio- 
nów złetvęh, co grozi zamknięciem cegielń, 
tartaków, stolarń, I pomnożeniem liczby bez- 
robotnych. 

Poznań to zrozumiał, bo przyjmuje pro- 
je.ty budowniczych, natomiast nasza Byd- 
goszcz, a właściwie nadzór budowlany nie!!! 

Jako obywatel chciałem wybudować ezte- 
ropiętrowy dora, lęcz mój budowniczy, stary 
praktyk, który przed w jną światową wy- 
budował wediug swoich planów w tej Byd- 
goszczy kilkanaście czteropiętrowych ka- 
mienic, oświądczył mi przy pertraktacjach, 
że niestet. w Berlinie, we Francji, nawet w 
Ameryce może mi służyć projektem, lecz we 
wolnej Polsce — nie może!!! 2 

LJ N 


-Przykry wypadek na Bielawkach. 
* Szanowna Redakcjo! 


Ponieważ często czytam w „Dzienniku 
Bydgoskim“ żale mieszkańców, przeto i ja 
proszę uprzejmie Szanowną Redakcję o u- 
mieszezenie tych kilka słów w swym bar- 
dzo poczytnym piśmie: 


Przy ulicy Pierackiegóo przed domem 
nr 33 jest od dłuższego cząsu chodnik za- 
rwany. W czasie dęśzczu-zbiera stę tam du- 
żą ilość wody, co utrudnia przejście. W ub. 
sobotę wieczorem przechodziła ulicą pewna 
słarsza pani. Nie wiedząc o tym zarwanym 
chodniku (my, którzy stale chodzimy, to 
już znamy) ' tak upadła, że się okropnie 
zbrudziła w tym błocie i pokaleczyła o dru- 
ciany parkan. Jest w tym miejscu bardzo 
ciemno, ponieważ drzewa zasłaniają lampę. 
Wracając z miasta byłem tego świadkiem i 


wypadków nie było, możę miarodajne wła- 
dze się tym zajmą, że chodnik będzie na- 
prawiony. Bezrobotni wołają pracy, a jest 
jej tak dużo! ' 

Maria Ziabicka. 


— W Wielki ; 
koncert w Savoyu. Program jutrzejszego 


koncertu jest dostosowany do Wielkiego Ty- 
godnia, to też wybrano autorów poważnych 
utworów, jak: Grieg Ketelbay, Beethoven, 


Chopiń, Bach itp. Tak, i kawiarnia Sa- 
voy postarała się dla swoich gości o nastrój 


przedświąteczny. Kawa jest tobra i ciast- 
ka wyśmienite. Lokal jest w pierwsze świę- 


to otwarty. 


.- — Do Rzymu na uroczystości kanoniza- 
cyjne bł. Andrzeja Boboli udali się z Byd- 
gosżczy: ks. dziekan Stepczyński, ks. pre: 
fekt Balcerek, ks. Karamuceki, pp. sędzia 
Arndt, adwokat Bloch, adwokat Jańkow- 
ski, architekt Grodzki, prezes handlowców 
Goździewicz, prezes młodzieży katolickiej 
pasow i dwudziestu innych pielgrzy- 
mów. 


Czwartek nadzwyczajny 


-. „DZIENNIK BYDGOSKI”, czwajtek, dnia 14 Kwietnia 1988 r. 


_ Wielka rewia Sokoła Ill 


ï 


na Szwederowie. 


W ub. niedzielę na Szwederowie odbyła 
się wielka rewia sokola urządzona stara- 
niem Sokoła lII. Celem rewii było zainte- 
rasowanie społeczeństwa szwederowskiego 
pracą Sokoła III. Rewia udała się nadspo- 
dziewanie dobrze i lieznie zebrana publicz- 
ność gorąco oklaskiwała wykonawców po- 
szczególnych ról jak i występy. Sokół HI 
pokazał jak należy pracować nad utrzyma- 
niem młodzieży, również rodzice stwier- 
dzili, że mogą z całym zaufaniem powie- 
rzyć młodzież swą opióce Sokoła II. 

Prezęs J. Babiński w serdecznych sło- 
wach przywitał zebrąnych, po czym drh 
Woźniak Wł. odczytał apel Sokoła HI do 
obywateli Szwederowa o wstąpionie w: sze- 


czym nastąpiły występy młodzieży żeńskiej 
(odtańczyły trojaka) oraz mł. męskiej (pi- 
rarniqy). Druhowie Radzimski i Baranow- 
ski z gniazda V pokazali zaprawę kolarską 
na ralkach, co się wszystkim podobało. Z 
kolei druhny wystąpiły z ćwiczeniami zlo- 
towymi, zaś druhowie z ćwiczeniami na po- 
ręczy oraz dowolnymi. Śpiew drh Grobpa 
przy akompaniamencie drb Czarneckiego 
wypadł b. dobrze. Z okazji dni kolonial- 
nych wygłosił przemówienie drh Raciniew- 
ski W. .Podniostym momentem zebrania 
było wręczenie b. prezesowi drh Urbańskie- 
mu dyplomu zasługi za 5-letnią działalność 
na stanowisku prezesa. Wszystkię występy 
były gorąco okłaskiwane, co świadczy wy- 


regi sokole. Deklamację drh Gabrychówny | mownie o tym, że rewia była naprąwdę u- 


„My Sokoli Rzeczypospolitej” przyjęto owa- 


dana. Na zakończenie odbył się pokaz fil- 


cyjnie. Drh Stróżyński, sekretarz gniazda, | mu z życia św. Teresy od Dzieciątka Jeżus 
zapoznał zepranych z historią gniazda, po *oraz wesołej groteski. 


MKKKAKAMKZAOAMHKHMM MAMMA HMMM MMM 
Propaganda Bydgoszczy w Warszawie. 


W salonach wystawowych: Polskiego To- 
warzyśtwa Fotograficznego w Warszawie 
przy ul. Chmielnej 17 odbywa się obęcnie 
wystawa prac fotograficznych znanego i ce- 
nionego artysty-fotografa Piotra Wiszniew- 
skiego z cyklu: Bydgoszcz i okolice. W 50 
starannie wykonanych i oryginalnie uję- 
tych fotosach Piotr Wiszniewski pokazuje 
Warszawie najpiękniejsze fragmenty z Byd- 
goszczy i regionu bydgoskiego. Wystawa 


| 


cjeszy się dużym powodzeniem, a wartości 
artystyćznó . prae „Piotra Wiszniewskiego 
znajdują powszechne uznanie i pochwale 
oceny; Wystawa fotograficzna Piotra Wisz- 
niewskiego jest najracjonalniejszą propa- 
gandą Bydgoszczy: otwiera Warszawie oczy 
na niedoceniane, bo nieznane piękno ziemi 
bydgoskiej, przyciąga turystów i zwiększa 
zainteresowanie naszym miastem. 


techni 


E e ETa 


— jęcia kandydatów do szkoły tele- 
cznej. Państwowa szkoła teletechnićz- 
na w Warsząwie przygotowuje do pracy za- 
wodowej w dziedzinie telekomunikacji (te- 
legraf, telefon, radio). Kurs bezpłatny roz- 
pocznie się w czerwcu. Kandydaci wińni po- 
siadać świadectwa ukończenia przynajmiej 
6 klas szkoły Średniej, odbytą służbę waj- 
skową lub zwolnienie z obowiązku jej od- 
bycia oraz nieprzekroczone 30 lat życia. 
Nauka trwa 2 lała, przy czym pilni słuchą- 
cze drugiego kursu korzystają z pewnej ilo- 
ści stypendiów. Termin składania podań u- 
pływa 15 maja br. Egzamin sprawdzający z 
matematyki odbędzie się dnia 23 mają br. 
Państwówe liceum  telekomunikacyjne wy 
Warszawie przyjmuje kandydatów w wieku 
16 do 20 lat, posiadających świadectwo u- 
kończenia gimnazjum  ogólnokształcącego 
nowego typu lub 6 klas szkoły średniej da- 
wnego typu lub świadectwa równowążne. 
Nauka w liceum bezpłatna. Podania są 
przyjmowane do 20 czerwca br. Absolwenci 
obu szkół są przyjmowani do państwowego 
przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon“ w charakterze techników. Szczegó- 
łowych informacji w sprawie przyjęć udzie- 
la sekretariat szkoły i liceum: Wąrszawą 
30, uł. Nowogrodzka 45. X 

-- Popierajmy przemysł polski, a w szcze- 
gólności bydgoski! Panie, które najwięcej 
zakupują, a zwłaszcza przed świętami, 
z pewnością pragną nabywać tylko towary 
polskie. A zatem zwracamy uwagę ` Sza- 


hownym Czytelniczkom, by przy zakupie 
pończosżek żądały tylko pończoszki Gu-RBit. 
Jest to fabryka czysto połska, a w dodatku 
znajdująca się w Bydgoszczy, której wła- 
ścicielem jest p. G. Riter. 


A. Ł. Bez gotówki handlowiec do C. O. P. 
nie ma po co jechać. Rzemieślnik co inne- 
go. Osady fabryczne są pórozżrzucahe w 
trójkącie między Tarnowem -— Sandomie- 
rzem — Rzeszowem. Informacyj o miożliwo- 
ściach przesiędlęnia udziela Związek Pol- 
ski w Poznaniu, ul Skarbowa 5. Pożyczek 
długoterminowych nisko oprocehtowanych 
udzielają KKÓ i Bank Związku Spółek Za- 
robkowych, trzeba jedhak mieć dwą dobre 
żyra. Statki kursują z Pomorza do Warsza- 
wy a dopiero z Warszawy do Sandomierza 
(jazda na tym odcinku trwa 24 godziny). 
Kolej udziela na przeprowadzkę, jeśli się 
przedstawi zaświadczenie izby Handlowej 
lub Rzemieślniczej, 75 procent zniżki. Ząre- 
jestrowanym bezrobotnym przyznaje zniż- 
kę 50% biuro pośrednictwa prący. 

B. Wyrz. Części do rowęrów wyrabia 
Wacław 'Millner, Bydgoszcz — ul. Mazo- 
wiecka 28, Fąbrykaty znakówane W. M. B. 
przadują na rynku krajowym: w- W spra- 
wie latarek karbidowych zapytać firmę A. 
Marciniak, oddział w Bydgoszczy, Długa 6. 
— Wątpimy, czy fabrykanci zdradzą: Panu 
tajemnicę wyrobu posadzek śskało-drzów- 
nych czyli tzw. ksylolitowych. Radzimy zą- 
Bytać w kole inżynierów-chemików (Stowa- 
rzyszenie Techników Polskich w Bydgosz- 
czy, ul. Gimnazjalna 2. UPa 


E 


| 


ANN 


NA 


Przy zakupach świątecznych pamiętajmy 


„Dziennika 


ukaże się 


ZE SENTRY AN aN 


Bydgoskiego 


w sobote, dnia 16 kwietnia br. 


A 

2 
CZ 

DO 
żę 
S 


w znacznie zwiększonym nakłaózie i rozszerzonej objętości 
w świątecznej, wytwotnej szacie. Wszystkie ogłoszenia za- 


warte w tym wyóaniu przedstawiają 


góyż czytane 


wysoką wacłość propagandową 


bada przez wiełlofysięczne rzesze czytelników - 
„dziennika Byógoskiego“ w atmosferze óla inserentów- 
barózo korzystnej, bo świątecznego odpoczynku. zda 


qlailepszym więc sposobem dla skutecznego za-. 
rekłamowania się jest 


numee „Dziennika Bydgoskiego . 


o firmach chrześcijańskic 


Kupiec i rzemieślnik polski ma prawo wymagać, abyśmy o tym obowiązku pamiętali i go przestrzegali. 


© Bir, 14. 


"a 


E LO į T 
GRYPA, PRZEZIĘBIENIE 
ROLE GŁOWY, Z it 


ŁĄDAJCIE PROSZKÓW TYLKO W HIGIENICZNYCH TOREBMACH, 


„6263 


niu ogłosiła w Monitorze Polskim w Nr 83, z dnia 
11 kwietnia rb. przetarg nieograniczony na dostaw 

materiałów budowlanych, malowanie około 9000 tonn 
(8900 m*) konstrukcji żelaznych i naprawy główne 
16 mostów kolejowych. Termin wnoszenia ofert upły- 
wa dnia 26 kwietnia 1928 r. godz. 1l-ej. Infor- 
macji udziela Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo- 
wych w Toruniu, pokój 422, i (6914 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru- | &4 


a 


—- 
k 


6381) 


poleca 


_ precelki wielkoczwartkowe 


e. 
hiżuferie, 


, 4 egary raczki 


Reperacje najtaniej. (eo)  ŚREREBRNC 


SKORACZEWSKI, ur Gdańska 5. 
przedaź detaliczna już rozpoczęta 


przy fabryce wyrobów cukrowo — czekoladowych po 
cenach zdumiewająco niskich — bo fabrycznych. 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


6638; Fabryka cukrów i czekolady 


|K. Wakowski, Śniadeckich 29. Telefon 11-74, 


Jgrzebła do niszczenia chwastów oryginalne SACKA 


dostarczamy natychmiast ze składu” 


t 


w 3-ch typach, 
i na wszystkie gleby. 


do najróżniejszych prac 
(5825 


Słażymy poradami przy wyborze odpawiedaiego typa. 
Nie kupujcie naśladownictw, gdyż orygi- 
nalne zgrzebła SACKA nie są droższe. 


Zgrzebła oryginalne wykonane Są z ma- 
teriału niedoścignionej jakości, gdy firma 
Sack wyrabia narzędzia te już od roku 1928, 


BYDGOSZCZ 


Grunwaldzka 24 Telefon 3076 i 8079. 


| „DZIENNIE BYDGOSKI", czwarłek, dnia 14 kwietnia 1938r | 


ceraty 
Tapety PB 
. Linoleum i g 
imitacje skóry $ 


poleca najkorzystniej 
Waligórski 
Bydgoszcz, ulica Gdańska (2 [R 
telei. 3223 (5418 $ 
Poznań, ulica Poczłowa 31. 


Przyjmuję asygnaty „Kredyt“, 


Łożyska 


kulkowe Sa K. F. i (6235 


śruby stalowe 


dostarcza ə 


Neumaun & Knitter 


Niedźwiedzia 1 
telef, 3141. 


Akwizyfora 


przedstawiciela działu 
ogłoszeniowego na 
Bydgoszcz poszuku" 
ją czasopisma rolnicze 
„Kłosy”, „Gospodyni 
Wiejska” i „Gospodarz 
Pomorski”. Zgłoszenia 
przyjmuje (6909 


Pomorskie | 
Towarzystwo Rolnicze 
Toruń, ulica Klonowicza 19. 


BOLĄ 


Ulga fuf po 
30-10 sekundach 


bołałe, spuchnięte nogil Pa- j 

a |ące, kłujące odciski! Oto H 
pewny i łatwy środek, Osiągniesz 
natychmiastową ulgę i pozbę- 
dziesz się odcisków wraz z korze- 
niami, bez bólu i niebezpieczeń- 
stwa. Należy wsypać tyle Saltrat 
Rodell do ciepłej wody, by przy” 

z brała ona wygląd mleka. Z tych 
kojących soli wydziela się tlen i wystarczy zmę- 
czone, zbolałe nogi zanurzyć w tej cudownej 
kąpieli, by poczuć dobroczynne działanie tlenu, 


który łagodzi podrażnione nerwy i mięśnie nóg, 
Sole te przenikają do głębi porów, zmniejszają 
spuchliznę, zmiękczają stwardnienia i odciski, 
które odejmujemy z łatwością. Wylecz swe cier» 
piące nogi i doprowadź je do stanu doskona* 


lego zdrowia. Kup dziś jeszcze paczkę 


Saltrat 


Rodell w aptece, składzie aptecznym lub perfu- 


merii. Szczęśliwy wynik 
wity zwrot pieniędzy. 
Warszawa, Traugutta 3. 


Kto mi może 6375 
podać pobyt ogrodowego, 


i służącego Kazimierza 
Pachury dawniej zamiesz- 
kałego w Bydgoszczy uli- 
ca Jagiellońska 28—21. 


warantowany lub całko- 
kład główny: „Ontax”, 


musen 


K ZGUBY 8 
Zgubiono 

złoty naszyjnik okolicy Sta- 

ry Rynek, oddać Focha 22 

m. 2. ' 6890 

Znaleziono 


zapalniczkę, odebrać Schulz, 
20 Stycznia 17. (4046 


Pamięfajcie o hezrobofnych ! 


(POLECENIA 


Wznowiłam 6763 
moją praktykę. Mieszkam, 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
71, akuszerka P, Weide- 
mann, przyjmuje panie z 
Ubezpieczalni i prywat. 


Lakiery Smok 
trwałe, tanie. 
Poznańskie, 
chrześcijańskie 
do nabycia drogeriach, 
składach farb. (6497 


Bywany 
chodniki, wyroby Kokosoe 


we, ceraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmolkę 


Bydgoszcz, Jezuicka 22, 

tel, 1301. (5769 
f elki 

kantówki oraz sząlówki 


w każdych ilościach. do: 
starcza na budowy Tara 
tak Mariański, Toruńska 
95, Tel 37-92, Specjalność: 
Suche deski podłogowe i 
listwy. . (4924 


Nowa (6878 
piekarnia ul. Sowińskiego 
ta, poleca bułeczki wiedeń- 
skie i chleb wiejski. Ra- 
bat — Hurt. J. Kruza. 


Kapelusze 6883 
damskie najtaniej prze- 
róbki zł 1.20. Poznańska 4. 


7 ETEN OE 
Ek SPRZEDAŻE 


Dem 
nowy z placem budowla- 
nym na sprzedaż. Tuchol- 
ska 15. 


Rowery 
meski, damski, nowe, oka- 
zyjuie. Kordeckiego 9, 
portier, (4054 


Repertuar kin 

KRISTAL: Znachor*. 
Nadprogram: Najnow- 
szy tygodnik Pata. 
Ostatni dzień. 


MARYSIENKA: „Białe ró- 
że* i nadprogram ; 

APOLLO: „Pensjonarka* 
z Deanną Durbin’, do- 
datek kolor. p. t. „Pięcio- 
psiaezki plutona” oraz 
 nadprogram. 

KAPITOL sl. Marcinkowskiego 4: 
Dziś.premiera Świątecz- 
nego programu: „Tań- 
czący pirat* (w kolorach) 
i „Legion zatraceńców*. 

BAŁTYK: „Magiczny 
klncz* i „Otchłań grozy“ 


bydoskia 


Do 


6886- 


Kamienica 
dwupiętrowa centrum 15 
Kaszubska 2, Nowa- 


tys. 
(6889 


kowski, 
jadaikę 
modną sprzedam. Kościu- 
szki 4-—6. 6395 
Rower 6897 
damski, męski sprzedam 
tanio. Grunwaldzka 45. 


Gospodarstwo Ţ7 
5 morgowe natychmiast do 
sprzedania wprost od wła- 
ściciela. Pawlak, Murowa- 


niec, pow. Bydgoszcz, pocz. 
+  -,£-6806 


Ciele. 


Rower. 
dobry stan. Chrobrego 21, 
kolohialka, "4064 


Bilard 
maszyny do szycia, rowery 
westfalki, meble, dywany. 
„Okazja” Pomorska 7.(4047 


Meble 
kucbenne, jadalnię, sypial- 
nię, salonik ze spadky, bar- 
dzo tanio poleca Sala Licy- 
tacyjna. Gdańska 42. (6916 


Skład. 
bławatów, złota egzysten- 
cja, wioska kościelna 


sprzedam około 800 zł. 
Fachówość niekonieczna, 
Powód rodzina. Of. filia 


Dz. Bydg. „8000%. (4058 
Zakład (6904 


fryzjerski damsko - męski, 
trwała. zaprowadzony, sprze- 
dam. Oferty Dzien. Bydg. 
pod „Komfortowy 3000“, 


; . Dom . 

mieszkalno - handlowy, no- 
wy. w Starogardzie, ut. No- 
Wowie ska nr'3 sprzedany 
zosłanie na licytacji w dniu 


'30. 4. 38 r. za 45.000 zł. na 


korzystnych . warunkach 
spłaty. Do Kupna wymaga- 
ne jest zezwolenie Woje- 
wództwa, . Bliższych infor: 
macyj udzieli M. K. K. O. 
Starogard, 6908 


Szafe 
ogniotrwałą sprzedam tanio. 
Zgłoszenia proszę kierować 
pod. „100”. Urząd Pocztowy 
Gniew. - (6907 

Radio 
firmy „Kosmos? tanio sprze- 
dam. Toruńska 12, Restau- 
racja. 6838 


Skład j 
papieru z powodu wyja- 
zdu sprzedam. Of. „G. M.” 
tilia. ' (4060 


. Doga 
srebrna tresowana na 
sprzedaż. ‘Zakład tresnry 
psów. Tel. 38—90, (4062 


Encyklopedię 
Powszechną Orgelbranda 
kupię. Oferty do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Encyklopedia”. (6783 


Żagiówkę 
solidną od 10 m? żagla 
wzwyż, kupię. Oferty pod 
Abbot phas, ` 4001 


Dobry 
wózek poszukuję. 


ręczny 
, (6877 


Nowodworska 26. 


Poszukuję 
nieruchomości z składem 
w mieście lub w wielkiej 
wsi za gotówkę do 20 000 
zł. Oferty pod „Nierucho- 
mość”. 6635 


HELLERI 


2579) 
PHN 


zamkni ` 


Panienka ` 
do bufetu potrzebna. Bar, 


Sniadeckich -32. 6891 
: . Bziewczę (6894 
do dziecka, prac domo- 
wych potrzebne. Jano- 
wicz, Wełniany Rynek 10, 

Potrzebna 6882 


służąca z gotowaniem za- 
raz; Poznańska: 9, m. 5. 


tin Uczennica 


'ewentl. ekspedientka- pil- 


na, rzetelna obeznana już 
w sprzedaży tow. krót- 


'| kich galanteryjnych za- 


raz potrzebna, Finc, Sta- 
ry Rynek 15. 16898 


; Monter 

na reperację wag potrze- 

bny. Fabisz, Grudziądz, 

Pierackiego 50. (6713 
Fryzjerka (4051 

potrzebna. Sienkiewicza 42. 
Podręczna 


potrzebna od zaraz. Adres 
Dziennik. (6865 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,' 


LUELUTATU ALINA LA 


Prawdziwą przyjemność sprawia spacer dziecka 


W w Óz ies 


"POSAD >] 
WOLNE $ 


Bufetowa 
pierwszorzędna siła na 
sezon potrzebna. Oferty 
Dziennik: Bydgoski Gru- 
dziądz „100”. (6910 

Służącą 
gotowaniem,  oszczę Iną, 
świadectwami poszukuję 
zaraz. Św. Trójey 35, mie- 
szkanie 11. 6884 

Służąca 


potrzebna bez spania. Mal- 
borska 13 m. 6. 6599 


Fryzjer 6902 
potrzebny. Łokietka 32. 
Czeładnik 


piekarski piecowy potrze- 
bny. Ugory 29. (6905 


'Służąca ; 
potrzebna. Błaszczykowa, 
Stara-Szkolna 9, (4043 


LLIŁ HUHHH! 


z firmy : 


I. Honsel 


właśc. Sierpiński į Kasprzak 
BYDGOSZCZ 
Dworcowa 4. 


Przyjmuj. asygnaty „Kredyt“. 


m m MUNANANONYCOOOWWO OZ OWO RO OAOOOWACEŁOOWIATYCE mi 


Fryzjer (4045 
potrzebny. Bocianowo 49. 


Służąca 
gotowanie potrzebna za- 
raz. Doruchowski, Sje- 
lanka 2, (4055 


spawacze (4053 
branży rowerowej mogą 
natychmiast się zgłosić, 
Fabryka ram i części ro- 
werowych Erich Klauss, 
Bydgoszcz, Nakielska 129, 


z Chłopiec 4052 
biedny, solidny potrzebny 


Gdańska, 51, restauracja. | 


Ekspedientki 


Skład cukierków, Mag- 
dzińskiego 5. (4056 


Dziewczyna 
do prania potrzebna. „Ho- 
tel- Victoria”, Dworcowa 
85, (4059 


Miody 
człowiek który roznosił 
pieczywo potrzebny. Adr. 
Dziennik. (6857 

Pokojówka 


młodsza zaraz potrzebna, 
Gdańska 55—4, 4027 


Bastuch 
do bydła potrzebny. Gła- 
zik, Stary Dwór poczta 
Koronowo. 6896 


, Panienka 6887 
do restauracji potrzebna. 
Teofila Magdzińskiego 9. 

( LEKCJE 


Udzielam 


lekcji gry na fortepianie, 
prędką i łatwą metodą 
specjalnie dla dorosłych. 
Przychodzę w dom. Bie- 
lawki, Cicha 7, m. 8. (21186 


Młynarz 


mechaniczny z 10 letnią 
praktyką, bezwzględnie 
uczciwy, poszukuje posady 
kierownika lub samodziel- 
nego od 1 maja. Oferty 
Dzien. Bydg. Toruń Re- 
ferencje”. 6912 


POSADY 
POSZUKUJĄ 


Wolne 
ubikacje dla rzemiosła, 
tabryki, garaże itp. do 


wynajęcia, Kock, Gdań- 
ska 99—4 od 13—16. (3829 


Wydzierżawię 
30 morgowe nizinne go- 
spodarstwo ogrodowe, 
duże masywne zabudowa- 
nia (była karczma) od za- 
raz. Czyżewski, Sartowice 
pow. Swiecie. (6789 


Piekarnię 
wydzierżawię w pełnym 
biegu, bardzo dobrze pro- 
sperującą. Powód objęcie 
własności. Bydgoszcz, Ugo- 
ty 29, tel. 1363. (6893 


Garsż 6885 
wolny, Sienkiewicza 13. 


KK POZYCZKI 7 

Poszukuje (6911 
3000—4000 zł na pierwszą 
hipotekę nowego domu, 


ogrodem. Zgł. Dziennik 
Bydg. Grudziądz „Pewny” 


Umebiowanego 
używaniem kuchni, telefo- 
nem, obiadami, łazienką, 
okolicy Seminaryjnej, po- 
szukuje małżeństwo bez- 
dzietne od 24 kwietnia br. 
Oferty ceną Dziennik Bydg. 
„Małzeństwo”. (6918 


OKOSU 
POSZUKUJĄ 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
1 pokojowe: 
kuchnią. Kossaka 62. 
ER 2, 3 pokojowe: 
kuch. łaz. Sniadeckich 31/1. 
kuch. Sienkiówieza 28/2. 


2i3 pokojowe: 
bezdziet. Jagiellońska 28. 


4 pokojowe: 
komfortowe. Nakielska 71, 


odn. łaz. Chrobrego 21—-5, 
Lokał 
przem.handl mieszk, Jag.?. 


4 pokojowe: 
centrum 1. V; Podolska 1. 
Wskaże portier, 6680 


Mieszkanie 
2!/, pokoj. do wynajęcia. 
Poznańska 9. 6900 


Pokój (4020 
i kuchnia. Toruńska 166: 


Q©ddam 
pokój: samotnej, uczciwej 
pracowitej kobiecie, jako 
mieszkanie wzamian za 
portierstwo. 20 Stycznia 
39—3. (4015 


3 pokojowe 
kuchnia 1. V. -Nowy Ry- 
nek 6. (4014 


K MIESZKANIA y 
SZUKA 


Boszukuje 
3—4 komtórtowe. Pożą- 
dany ogródek, I piętro, 
okolica willowa. Zgłosze- 
nia „3-—4” filia Dworco- 


wa 5. 6919 
„WOLNE I 
Umeblowany > 


Mostowa 3—5. 6856 


paw nA mre 


Umeblowane 
Podgórna 5/2. 


H Oddzielny 
samotnym małżeństwu. Po- 


znańska 29—5. 6917 
Pokój 
Jagiellońska. 34-5, (4049 


Pokój 
Piotra Skargi 11—4. (4063 


Mity 4057 
panience. Gdańska 113—4, 


2 pokoje 
używaniem kuchni, Kana- 
łowa 15—5, 4061 


UCZENI. 


— No, kolego, jeśli nie zamieniliśmy ja- 
kiejś kostki, to udało nam się odkryć zwie- 


rzę przedpotopowe. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, I łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 I% zniżki. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Zwiazku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. k : 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyn 


za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu, za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


1 


